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Pierwszej Ogóln® - Uralów©!
Wystawy ^©s^©d©r€^o-Spoiywcsel

Mielce ÿtâsfM g€R Za^telc^o
ZNANE JEST, — ZDANIEM „GEESU P RA WDY“ WŁADZOM, KTÓRE JEDNAK

ME WYJAŚNIAJĄ ZAGADKI.

Warszawa, 15. 9. (wf. k.) Rewela­
cje „Rzeczynospoltej“ w sprawie, gen. 
Zagórskiego nadały taienmicy zaginierła 
generała taki rozgłos, jakiego nie posia­
dała od samego początku. Dzisiejsza pra­
sa sanacyjna usiłuje wmówić w opinję 
publiczną, iż po znanym liście gen. Za­
górskiego nadszedł wczoraj list drugi, o- 
raz, iż listów tak'ch jest znacznie więcej. 
Ze źródeł absolutnie pewnych dowiadu­
jemy się, że wiadomości prasy sanacyjnej 
które usiłują osłabić w ten sposób i nadać 
ałc ze. listowej inny charakter nie odpo­
wiadają prawdzie. Nowych listów abso­
lutnie niema!

Dzisiejsza „Epoka“ pisze. Iż ze źródła 
rzekomo urzędowego dowiaduje się, że 
gsn. Zagórski *na przebywać w Paryżu, 
■to miejsce ulokowania gen. Zagórskiego, 
lako też i inne fantastyczne pogłoski, jako 
tc że przebywa w Konstantynopolu, 
Względnie, że ślady jego prowadzą poza 
Zak pane w stronę granicy czechosło­
wackiej, gdzie rzekomo mają być czynio- 
ne poszukiwania, policyjne, należą wszyst 
kre do tego rodzaju środków dywersyj­
nych. jakie od dłuższego czasu z powo­
dzeniem stosuje prasa sanacyjna, celem 
skierowania uwagi społeczeństwa na błę­
dne ory.

Charakterystyczne światło na sprawę 
rzuca korespondencja berlińska, ogłoszo­
na w dzisiejszym numerze „ABC“. Ko­
respondencja ta donosi, iż agencje tuteisze 
otrzymały dziś z Warszawy z kół urzę­
dowych wiadomość Polskiej Agencji Te­
legraficznej, że gen. Zagórski znajduje się 
w Paryżu (!). Natychmiast po otizyma- 
mu tej wiadomości, redakcja „ABC“ zwró 
cła się do P. A. T., czy wysyłała taką 
depeszę? p ą. t. kategorycznie za­
przeczyła. Wobec tego zwróciliśmy się 
raz jeszcze do naszego korespondenta 
berlińskiego, który po raz drugi potwier­
dził, ie p. a. T. wysłał taką pó‘urz,‘dową
wiadomość (!).

Tyle. „ABC“. Mamy tu do czynienia
Z " a T^rrT‘isfybkacią.

Sr..na PoJsławie rozmowy z pod- 
pułk. Piąticowskim stwierdza:

II ze autentyczność listu gen. Zagór­
skiego została przez władne ostatecznie 
potwierdzona,

2) wiadomość „Głosi- Prawdy" o tem, 
źe władze się- cze znają miejsce pobytu 
ger. Zagórskiego jest prawdziwą. Jak 
wiadomo, tę samą wersję podtrzymuje w 
całej rozciągłości »Rzeczpospolita“. Zwra 
ca powszechną uwagę opinjj publicznej 
to. że pomimo wściekłych ataków dy­
wersyjnych prasy i pomimo desperacyj 
fch próu gmatwania sprawy, przy jedno- 
czesnem zapowiadaniu, że lada godzina 
ukaże się komunikat oficjalny, w decydu­
jący sposób oJkrywający tę ponurą ta­
jemnicę. władze miarodajne mimo to, że 
ich organa stwierdziły, iż znają miejsce 
pobytu gen. Zagórskiego, komunikatu nie 
.wydają.

Dzisiejszy „Kurjer Czerwony" zaprze­
cza wiadbmG'd, że n -my Pst p!sany był 
na papierze, Którego generał używał w 
Więzieniu, a który -uajdował się w .waliz­

ce, przywiezionej do Warszawy. Wno- 
sićby z tego należało, że „Kurierowi 
Czerwonemu" nie jest obca za war .ość 
walizek generała Zagórskiego, które ge­
nerał zabrał z sobą w drogę z Wilna do 
Warszawy.

Mew í Sžttr Me powinni ujść
DO MOSKWY PRZED KARZACA RĘKA SPRAWIEDLIWOŚCI!

W a r s z a w a, 15. 9. (wł.) (k) Śledztwo 
w sprawie zabójstwa w lokalu poselstwa 
sowieckiego z^hża się ku końcowi. Sędzia 
śledczy Witiiński przystąpił obecnie do 
ekspertyzy zebranych przedmiotów, ma­
jących związek z zabójstwem. Śledztwo 
ma potrwać do 1 października.

Rekordowy postąp
przemysł« górnośląskiego w okresie pomajowym.

(Z teki karykatur Gmssaj.

Çîl&Q?

Bydgoszcz efede należeć do ?#^orza
I ZOSTAĆ JEGO STOLICA.

Warszawa, 15. 9. (wł. k.) Minister wraz z 4 powiatami, tworzącemi kom­
pleks, ciążący gospodarczo ku Pomorzu, 
do województwa j omorskiego, oraz 
przeniesienia województwa z Torunia do

Spraw Wewnętrznych przyjął dziś dele­
gację z Bydgoszczy, która przedłożyła 
mu memorjgł, uzasadniający potrzebę 
przyłączenia “Dydgi szozy i Inowrocławia Bydgoszczy.

P. P. NOWACZYŃSKI I DOWN/ROWICZ 
osks rżenl o zakłócenie porządku publicznego.

Warszawa. 15. 9. (wł.k.) W wyniku zna­
nego zajścia, jakie się zdarzyło przed kilku 
miesiącami w poczekp-nl Teatru Narodowego 
pomiędzy znanym pub cystą Now aczyńskiin 
i b. mjnistrem Medardem Downarowlczem 
policja wytoczyła obudwom »prawę o zakłó­
cenie porządku publicznego. Rozprawa sądowa 
odbędzie się 6 października.

N. P. R. NIE ZMIFNIA NAZWY!
Warszawa, 15 9. (AW.) Główny Komi­

tet Wykonawczy N. P. R. oświadcza w spra­
wie pogłoski o zmianie nazwy stronnictwa, 
że zmienić nazwę stronnictwa incże lylko 
kongres, dotąd zaś sprawą tą nie zajmowały 
się zarzady wojewódzkie, ani okręgowe za 
wyjątkiem zarządu okręgowego miasta stołecz­
nego Warszawy, który prowadził nad sprawą 
lą nieobowiązujące dyskusje. W dalszym cią­
gu obrad stwierdził komitet wykonawczy, że 
zmiana nazwy stronnictwa jest me aktualną.

P. BARTEL U P. TRAMPCZYŇSKIEGO.
W” rszawa, 15. 9. (wł.k.) Dziś w południe 

wicepromjer Bartel odv'iedzli marsz. Senatu 
Trąinpczj"skIego i odbvł z nim dłuższą kon­
ferencję. W kołach parlamentarnych przypusz­
czają. że konferencja dotyczyła programu 
prac Senatu, a szczególnie sprawy zmiany 
artykułu 26 Konstytucji, która stanowi najbar­
dziej sporną Lwestję nie z rządem, lecz z par­
lamentem. Wizyta wicepremiera wywołała w 
kuluarach liczne komentarze.

LICZBA BEZROBOTNYCH.
Warszawa, 15 9. (AW.) W ciągu ostat­

niego tygodnia liczLa bezrobotnych, zareje­
strowanych w Państw. Urzędach Pośerdnic- 
twa Pracy obi liżyła się o 3327 osób i wynosi 
obecn.e 129 031 esób. Bezrobocie zmniejszyło 
się w Łodzi, Kaliseu, Warszawie, Żyrardowie 
i na Górnym Śląsku, wzrosło zaś natomiast 
we Lwowie i Siedlcach.

Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy 
się, ~e władze sowieckie, nie czekając na 
wynik śledztwa, w najbliższym czasie mają 
zamiar wysiać do Mcskwy zabójców Traj- 
kowicza, Guziewa i Szlotera, aby w ten 
sposób uniknąć ewentualnego wydania ich 
wis dżem polskim, w razie, gdyby te na 
podstawie śledztwa przyszły do przekona­
nia, że wr danym wypadku nie było to za­
bójstwo w obronie własnej, ale chodziło 
o morderstwo z premedytacja, podyktowa­
ną względami yyyjaśrjonemj w prasie.

Na tem tle zrozumiałe jest domaganie 
się poważnej opinji publicznej, aby zabójcy 
Yrajkowicza w każdym razie pozostali w 
Warszawie.

EWIDENCJA ZASTĘPCÓW STAROSTÓW.
Warszawa. 15. 9. (wł.k.) Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych zamierza przeprowadzić ścisłą 
ewidencję zastępców starostów. W związku 
z rem Ministerstwo zażądało od województw 
nowych wykazów wszystkich zastępców sta­
rostów oraz poleciło nadsyłanie żnformacyj 
o każdej zmianie na tych stanowiskach.

PODWYŻKA CEN WĘGLA W STOLICY.
Warszawa, 15. 9. (wł.k.) Równocześnie

z wystąpieniem o zatwierdzenie podwyżki cen 
węgla, zainteresowani zwrócili się do komi­
sariatu rządowego m. Warszawy, o podwyż­
kę cen drzewa opałowego. Cena węgla zo­
stała podniesiona wczoraj, jak wiadomo, o 50 
gr. na tonie.

KOMITET PSYCHJATRYCZNY.
Warszawa, .‘5. 9. (włJlc.) Przy< generalnej 

Dyrekcji Służby Zdrowia utworzono komitet 
psychiatryczny celem zorganizowania należy­
tej akcji w dziedzinie optoki nad umysłowo 
chorymi. Pierwszem zadaniem tego kom tela 
będzie budowa niezbędnych szpitali dla umy­
słowo chorych.

M1LJONOWY NILDOBÔR 
w Kasie chorych w Warszawie.

Warszawa, 15 9- (wł. k.) Zarząd Kasy 
Chorych stwierdza pomimo pierwotnych zapo­
wiedzi, iż powiększy kapital zapasowy o 2 ! 
pół do trzech milj. zł., że w związku ze zwlęk- 
szającemi się zaległościami wsUadek przewi­
dziany jest w budżecie K„-sy Chorych niedo­
bór w kwocie zgórą 1 mil]. Zaległości w roku 
bieżącym wzrosły o 17 proc. ogólnej sumy 
składek.

RZA 3 ZAKUPUJE ZBOŻE.
War sza i a, 15 9. (wł. k.) Rząd rozpo­

czął ak^ę zakupu zboża. C in,i średnia wyno­
si 35 zł za korzec żyta. Według wiadomości 
interesujących się tą sprawą podwyżka cen 
zboża jest bardzo znaczna.

NOWE KONSULAT!
Warszawa, 15 9. (wł. k.) Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ma zamiar utworzyć w 
najbliższym czasie nowe konsulaty w Egipcie, 
Chinach Austrii, IntĘach i Persji. Wydatki na 
ter cel będą figurować w budżecie na rok 
1928-29.

PRZEPUDOWA ELEWATORÓW.
Warszawa, 15. 6. (wł.k.) Komitet Budowy 

Flewatorów. powołany przez władze m. st. 
Warszawy, przystępuje do rrzetudowy ele­
watorów, które mogą pomieścić 8.000 ton zbo­
ża. t. j. zapas, pokrywający 3-tygodniowe za­
potrzebowanie stolicy. Przebudowa elewato­
rów ma kosztować 1 milj. zł.
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Coraz ßn niespcdzlanhi genewskie.
Obecna, ósma sesja Zgromadzenia Ligi 

Narodów jest źródłem ciągle nowych nie­
spodzianek.. \ tyle przed jej rozpoczę­
ciem mówili dyplomaci o jej przebiegu pra­
wdopodobnie mało ciekawym, gdyż po­
rządek Obrad przewidywał zagadnienia li- 
tylko drugo- i trzeciorzędne! Lecz już 
zatrzaśnięcie drzwi Ligi za wychodzący­
mi z niej Jouvenelem j Cecilem dały prze­
widującym politykom niejasny przedsmak 
tego, że jednak Genewa kryje w sobie pod 
gładką powierzchnią wiele i różnych mo­
żliwości...

Minęła już pierwsza niespodzianka, wy­
stęp delegata Polski, p. Sokala. Niepowo­
dzenie występu tego. jak już pisaliśmy, jest 
łatwe do wytłumaczenia: autorowie sła­
wetnego układu locarneńskiego Chamber­
lain, Briand, Stresemann au.nni są ze swe­
go dz’ecka, każdy ze swego punktu widze­
nia chce utrzymać je przy życiu, to też po­
średnia jego krytyka, zawarta w nieja­
snych określeniach (i ciągle zmienianych) 
p. Sokala wywołała opói nawet przedsta­
wiciela Francji — Brianda.

Lecz radość Niemców bjda przed­
wczesna. Każdy dalszy dzień obrad Zgro­
madzenia i komisyj, zwłaszcza trzeciej 
„rozbrojeniowej“ ujawnia głębokie nieza­
dowolenie, jakie nurtuje wśród narodów 
przeciwko obecnej formie i działalności 
Ligi. Narody i państwa, które zeszły się 
w Genewie przed ośmiu laty celem stwo­
rzenia „nowego porządku międzynarodo­
wego“, jak się to mówi — „nowego okre­
su w dziejach ludzkości“, widzą obecnie 
z coraz większą jasnością, że n'e zmieniło 
s*ę właściwie nic, że zaznaczające się od 
chwili samych narodzin Ligi wyodrębnia­
nie się wielkich mocarstw i tworzenie w 
Lidze nad warstwy „niOcarsłwowej“—prze­
obraziło się od czasu zwłaszcza przyjścia 
nad Leman Stresemanna w przedwojenny 
koncert mocarstw w powojennem wy­
daniu.

Liga jest wszysikiom hinein, tylko nie 
zrzeszeniem równych z równymi, celem 
równego dla wszystkich dobra, równej dla 
wszystkich sprawiedliwości i bezpieczeń­
stwa. Wielka rozgrywka mocarstw o 
utrzymanie t. zw. równowagi — zna.'uje 
tam. w Genewie swój nowy, nieoczekiwa­
ny, odrodzony wyraz. Długo tolerowano 
to milcząco, aż przemówiła Holandja usta­
mi swego delegata van Brooclanda i odtąd 
opozycja nie chce zniknąć w lali zapomnie­
nia, ale wybucha wciąż na nowo wołaniem
0 — Protokuł genewski.

Wszystkie prawie państwa niniejsze 
wystąpiły z ostrą krytyką obecnego stanu 
rzeczy, gdzie pod osłoną mdłych, słool.a- 
wych, pełnych hipokryzji formułek pokojo­
wych i frazesów upajających ukrywa się no 
staremu przemoc wobec cłabszogo, groźba 
wojny J zaboru. Mówcy Norweeji, Fin- 
landji, Łotwy, Szwecji, Belgji. Małej En- 
tenty, wołają wielk m głosem o męskie po­
stawienie sprawy najważniejszej, tj. zabez­
pieczenia przed grozą nowej wojny, zabez­
pieczeni zaś tego dopatrują się w odrzu­
conym w roku 1924 przez Anglję, Baldwina
1 Chamberlaina — Protokule.

Lecz przywrócenia jego zażądaj w u- 
negdajszej swej mowie również przedsta­
wiciel jednego z mocarstw, — delegat 
Francji Paweł Bo icour. W Lidze Narodów 
wre i kłębi się. Bunt „małych“ staje się 
groźny z chwilą, gdyby na jego czele sta­
nęło mocarstwo. Napróżno Niemcy przed­
stawiają sprawy tak. jakby to była burza 
w szklance wody i roznisują się o tern. że 
właściwie to Stresemann powłnionby 
skrzyknąć „małych" koło siebie i popro­
wadzić ich do boju!... Niemcy kpią, lub 
O drogę pytają. ....

Wszak coraz ;aśniej wychodzi to na 
jaw w Genewie, że gdyby nie N'cm y — 
jużbyśmy żyć -■ ‘1: w „nowym okresie 
rozbrojenia, sądów rozjamozych. gwaran- 
cyj i bezpieczeństwa ! Pisma niem.eckie
twierdzą, że w Lidze rozgrywa się spór, 
co najpierw: rozbrojenie czy bezpieczeń­
stwo^ Chcą pod płaszczykiem tego wma­
wianego w opinję publiczną rzekomego 
pytania ukryć svre podstępne, chytre za­
miary i obliczenia. Daremnie: w^rze zy- 
wistości bowiem wszyscy „mai zrozu­
mieli to już z dostateczną wyrazistością, 
że rozbrojenie dawno byleby już nastąpiło, 
gdyby nad całą Europą, a nawet całym 
światem nie widniała groźba odv ©tu nie­
mieckiego i liczącego na ten on wet widma 
przewrotu bolszswlc^ego, przygotow y- 
wanego w ciąż z Moskwy. .

Stanowisko Chamberlaina i MnssoMm '- 
Eo „kryje“, osłania poniekąd, lecz do cza­
su, ostrze niebezpieczeństwa niermeck.e- 
go. Chamberlain nie chce ż© względów 
Loiityki wewnetznej dać zgody. na. r. 3to- 
kuł genewski, a wiec rozbrojenie »© '/** 
bov iązanie się przyjścia z pomocą kazile- 
mu napadnięte* m. Z tych samych wzglę­
dów nie chce też poręczyć bezpieczenstwn 
naszej granicy wschodniej, o czem wyraź­
nie mó wi układ locarneński. Sprztc w 
Mussoliniego wypływa już z samej istoty 
rządów faszystowskich.,.

Z niespodziewaną pomocą przychodzi 
zwolennikom Protokułu Mac Donald, jeden 
z jego twórców. Zapewnia on w wczo­
rajszych pismach angielskich, że oporu 
przeciwko Protokulowj ze strony Domi­
niów nie było, a przynajmniej’ nie w tym 
stopniu, jak to podnosi ciągle Chamberlain 
wnosi, by utworzono osobny komitet Ligi 
celem stwierdzania, o ile Proteku! mógłby 
doznać poparcia ze strony różnych człon­
ków Ligi Narodów. Mac Donald uchodzi 
za następcę Baldwina. przyszłe wybory 
angielskie odbywają się za rok, wtedy też 
dopiero, być może, stanie się naprawdę na 
nowo aktualny Protokuł ze wszysikieml 
swemi jasnumi i ciemnemi stronami. Obec­
ne, ósme Zgromadzenie okazuje się nic- 
tylko pełnem niespodzianek, ale okaże się 
może i przełomowem...

WŁ K.

Pmiw m
P. poseł Korfanty nadesłał nam 

list następującej treści:
Pan Stpiczyński w osławionym 

swym organie raczył zająć się znowu 
moją osobą i we właściwy mu sposób 
obrzucił mię stekiem kalumni, wyzwisk 
i insynuacyj. M. in. rzucił na mnie po­
dejrzenie, że wiążą mnie finansowe 
stosunki z przemysłem niemieckim, że 
stoje na usługach Berlina i pisma „Po­
lonia“ i „Rzeczpospolita“, w których 
posiadam pewne wpływy, pracują 
„pour le roi de Prusse“. Nie potrzebuję 
podkreślać, że elukubracje p. Stpiczyń- 
skiego są pospolitém oszczerstwem i 
kłamstwem. Stanowisko obu wyżej 
wymienionych pism w stosunku do

Finlandia, Kuba i Kanada
weszfy do Rady Ligi.

Genewa, 15. 9. (wł eu ) Wybory niesta­
łych członków Rady Ligi odbyły się na ogół- 
nera posiedzeniu Zgromadzenia Ligi o gadz. 6. 
Sala posiedzeń była nabita, jak podczas wiel­
kich dni. Przewodniczący Guani odczytał po 
otwarciu posiedzenia przepisy, statutu, odno­
szące się do wyborów. Wybory są tajne. W 
pierwszem głosowaniu wybrane są lylko te 
państwa, które otrzymały absolutną większość 
wszystkich ważnych głosów.

Stosownie do tego prezydent Guani ogłosi! 
o godz. 18.30 wyrik wyborów. NIesta*ymi 
członkami wybrano: Kuba 40 głosów. Finlandia 
33, Kanada 26 głosów. Oddano 49 głosów. 
Reszta głosów odpa.la na; Grecję 23, Portu­
galię 13, Węgry 3, Dania 2, Syarn 1. Przed­
stawicielami trzech nowych członków Rady 
będą prawdopodobnie: przedstawiciel Kuby,
znany poset republiki kubańskiej w Berlinie 
Aguero Betancourt, Finlandii prawdopodobnie 
poseł w Bernie i Kanady senator Danduraud 
przewodniczący szóstego zgromadzenia Ligi 
Narodow. Ponieważ Dandurafld jako członek 
Prlvy Council przebywa w Kamadz e jest mo- 
żliweim, że Kanada wydeleguje na zebrania 
Radv generalnego komisarza we Francji.

Posiedzenie zakończyło się oświadczeniem 
delegata perskiego, że zastrzega sobie na naj­
bliższe lata wysunięcie kandydatury jednego z 
państw azjatyckich o kulturze mahometańskiej.

Ustępujący z Rady członkowie Czechosło­
wacja F Belgja ustępują automatycznie także 
ze stałej komisji wojskowej Lig: Narodów.
Obaj członkowie tracą również teoretycznie 
członkostwo przygotowawczej komisji rozbro­
jeniowej. do której należą z ramienia Rady 
Ligi. Ponieważ jednaik przygotowawcza ko­
misja rozbrojeniowa może się składać także 
oorócz członków Rady z szeregu zaproszo­
nych państw, uważa się za pewne, że Rada 
Ligi na p erwszem pns:edzeniu sobotniem po­
weźmie uchwały, zapraszające Czechosłowa­
cję i Belgję do pozostania w przygotowawczej 
komisji rozbrojeniowej.

Berlin, 15. 9. (Pat.) Cała prasa berlińska 
podaej obszerne sprawozdanie z dzisiejszego 
glosowania na zgromadzeniu pleno mein Ligi 
w sprawie ponownego wy boru Belgji. Dzien­
niki twierdzą jednomyśln e, że wynik głosowa­
nia spo/wodowany został przez niezadowolenie 
mniejszych państw, które połączyły się w tej 
sprawie przeciwko mocarstwom większem.

BELGJA NIE WESZŁA DO F *OY.
Genewa, 15. 9 (wł.eu.) Na dzisiejszem 

przedpoludniowem posiedzeniu plenarne,m Zgro­
madzeniu Ligi obradow »no nad w ni,skient bel­
gijskim w sprawie ponownej wyb!eralnoścl 
Belgji do Rady Ligi. W giosowan’u na 48 gło­
sów 29 padło za wnioskiem, który temsamem 
zos*ał odrzucony, gdyż nie otrzymał kwalifi­
kowanej większości 2/3 głosów, t. i. 32 gło­
sów.

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku głoso­
wania, powstał Vandervelde i oświadczył, że

jest przekonany, iż wynik jest wyrazem za­
sad, JakV Zgromadzenie Ligi Narodów zamie­
rza przeprowadzić: „Nie uważam za koniecz­
ne dodawać“ rzekł p. Vandervelde „że ten wy­
nik negatywny głosowania nad naszem wnio­
skiem nie będzie miał żadnego wpływu na 
serdeczną i szczerą współpracą z Ligą Naro­
dów“.

WESTERPLATTE PRZED RADĄ LIGI.
Genewa, 15 9. (PAT.) Rada Ligi Naro­

dów na swem dzisiejszem przedpoludniowem 
posiedzeniu zatwierdziła ostatecznie projekt 
emisji pożyczki greckiej w sumie ) miljonów 
iuntów szterlingów. Następnie Rada przyjęła 
opinję specjalnego komitetu prawników, wy­
daną w związku z prośbą senatu Wolnego 
miasta Gdańska, w której senat prosi, ażeby 
Rada Ligi unieważniła swoją uchwałę z roku 
1924 co do użytkowaniu półwyspu Wester­
platte na składy amunicji polskiej, przewożo­
no,! przez terytorium Wolnego miasta Gdań­
ska. Komitet prawników oświadczył, że wzno­
wienie dyskusji nad raz powziętą decyzią jest 
możliwe tylko o tyle. o ile zaszły nowe fak­
tyczne okołhznośct i o lic obie strony, mające 
ze sobą spór wyraża zgodę na zmianę posta­
nowień umowy. Na wniosek ministra Strese­
manna sprawa użytkowania Westerplatte, ja­
ko składu amunicji, odroczona została do na­
stępnych obrad Rady Ligi. Rada wyraziła z 
kolei swą gotowość zbadania zgodnie z proś­
ba rządu bułgarskiego sprawy emisji bułgar­
skiej pożyczki zagranicznej na cele sanacji fi­
nansowej.

PRASA NIEMIECKA W WESTERPLATTE.
Berlin, 15. 9. PAT. Prasa niemiecka oma­

wia obszernie orzecznie specjalnego komitetu 
prawników w sprawie Westerplatte, podkreś­
lając, że orzeczenie to ma stronę pozytywną, 
wyrażającą się w tum, że orzeczenia Rady 
Ligi mogą ulegać zmianie w razie nowego sta­
nu faktycznego. Natomiast to samo orzeczenie 
posiada bardzo poważne strony ujemne, mia­
nowicie uniemożliwia załatwienie spra We­
sterplatte, już na bieżące2 sesji Rady Ligf Na­
rodów. ,

.Deutsche Allgemeine Zeitung* podkreśla, 
że koniccznem będzie nowe postępowań r wo­
bec Wysokiego komisarza Ligi w Gdańsku. 
Spełnienie żądań gdańskich zo ítalo znowu ze 
względów formahstycznych odroczone.

Organ stronnictwa nienrecko-narodowego 
„Deutsche Tageszeiti/ng“ twierdzi, z° spotka­
nie mocarstw locarneńskich nie było w rze­
czywistości n'czem więcej, jak tylko niewinną 
rozmową przy czarnej nawie. Roamow i ta by­
ła bardzo krótka i poruszała tylko ogi nie linje 
wytyczne na najbliższe miesiące. Dz’ennik 
wyraża opinję. że to spotkanie było tylko ma­
newrem mocarstw locarneńskich, zmierzają­
cym do złagodzenia niezadowolenia strony nie­
mieckiej, która za wszelką cenę dążyła do 
mocarstw locarneńskich.

Z BANKU POLSKIEGO. I strumienia płonącego gazu. Przepuszczanego 
Warszawa. 15. 9. (wł.k.) Na ostatniej knn- trzez warstwę węgła, otrzj i>e ropę o skła- 
—:: -, Ko-,,*, - dzie chemicznym podobnym do ropy amery­

kańskiej. Z ropy tpj otrzymać. można ole,e 
d eslowskie, benzyno, oleje ciężkie, lekkie itd. 
Dzięki wynalazkowi Nielsena będzie można 
wyzyskać niższe gatunki węgla. Dla eksploa­
tacji tego wynalazku powstałe towarzystwu 
angielsko-duńskie z wielkim kapitałem 125 ty­
sięcy funtów szterlingów. Szereg angielskich 
właścicieli kopdń w urla zamierza w najbliż­
szym czasie utworzyć dalsze towarzystwa dla 
eksploatacji tego wynalazku, którym zaintere­
sowano się również w Niemczech. Angielskie 
i niemieckie koła gospodarcze spodziewają się, 
dzięki zastosowaniu metody Nielsena w Ciągu 
najbliższych kilku lat uniezależnić się od im­
portu ropy naftowej z zagranicy.

NIEMIECKO CZESKIE UKŁADY HANDLOWE 
Berlin, 15 9- (PAT.) „Vossische Zeitung“ 

donosi, że w przyszłym tygodniu rozpoczną 
się na nowo nlemlecko-czechosłowa ckłe roko­
wania handlowe, „rzedewszystkiem w kwest­
iach osiedleńczych. Ze strony Czechosłowacji 
miano już przyznać N'emcom klauzulę, na któ­
rej mocy wszy icv obywatele niemieccy, któ- 
rz-’ osiedli w Czechosłowacji przed 31 marca 
1923 r.. będą równouprawnieni z obywatelami 
czechosłowackimi przy jbejmowaniu pracy lub 
przy zmianie posady, nie potrzebując w tym 
wypadku oddzielnego pozwolenia centralnego 
urzędu pracy.

ferencji wicepremje a Berta z Ministrem Skar­
bu Czechowiczem sformowano wniosek o pod­
wyższenia kapitału zakładowego Banku Rol­
nego z 25 do 100 mili. zł.

PU 101 TU WARSZAWA!
CZY TAM MOSKWA?

Warszawa, 1*5. 9. (wł.k.) Dziś odbyła się 
pierwsza bezpośrednia rozmowa telefon czna 
między Warszawą ł Moskwą. Przeprowadził 
ją wiceminister Poczt i Telegrafów z posłem 
Rzeczypospolitej w Moskwie Patkiem.

TRZY USTAWY URZĘDNICZE.
Warszawa, 15 9. (w1- k-) W chwili o- 

becnej opracowane są w łonie rządu trzy u- 
stawy. dotyczące pracowników państwowych: 
uposażeniowa, einen .aina i o służbie « ywilnej. 
Projekty te będą wykończone w październiku. 
W listopadzie przewidziane jest uzgodnienie 
tych projektów z organizacjami urzędniczemi.

SZTUCZNA ROPA.
Kopenhaga, 15 9. (AW.) Wynalazca

sztucznej ropy z r.ęgla inż. duński Nielsen u- 
dzielił w tych d dach prasie duńskiej wywia­
du na temat swego sensacyjnego wynalazku, 
który w krótkim czasie może wprowadzić 
przewrót w światową gospodarkę ropną. Po 
szeregu lat kosztownych doświadczeń Nielsen 
wynalazł metodę, dzięki której za pomocą

naszego sąsiada zachodniego i mniej­
szości niemieckiej" jest powszechnie 
znane i jest tak polskie i państwowe, 
że Stpiczyński swojemi podejrzeniami 
w oczach ludzi poważnych tylko na 
pośmiewisko się naraża. Jeżeli p. Stpi­
czyński chciał powiedzieć, że „Rzecz­
pospolita“ i „Polonia“ politycznie i ma­
terialnie zależne są od przemysłu ślą­
skiego, jest to pospolitém kłamstwem. 
Nawiasem dodaję, że troskliwy o do­
bro państwa obywatel nigdy me naz­
wie przemysłu śląskiego przemysłem 
niemieckim; przemysł ten bowiem 
skarby z polskiej ziemi wydobywa i 
przerabia i to rękami polskich robotni­
ków i pracowników i stanowi intregral 
ną część polskiego gospodarstwa naro­
dowego. Nieprawdą również jest, że 
kapitał, w przemyśle śląskim inwesto­
wany, jest kapitałem niemieckim, bo 
każde dziecko pouczyć może p. Stpi- 
czyńskiego, że w przemyśle śląskim, 
tak jak i w przemyśle innych dzielnic 
Polski, obok kapitału niemieckiego pra­
cują bardzo poważne kapitały angiel­
ski (Henkel), amerykański (Giesche), 
francuski (Skarboferme, Hohenlohe, Li- 
piny), czeski (Królewska Huta) itd. 
Kierownicze stanowiska w tych przed­
siębiorstwach zajmują dziś Polacy, 
broniąc daleko skuteczniej interesów 
państwa od p. Stpiczyńskiego. Tylko 
Berlin uporczywie nazywa przemysł 
śląski niemieckim, by uzasadnić swoje 
dążenia do odebrania nam Śląska.

Dzielnie swojemi oszczerstwami se­
kundują n u nasi Stpiczyńscy, przed­
stawiając przemysł śląski jako nie­
miecki. wrogi państwu polskiemu.

Inaczej jednakże oceniają przemysł 
śląski nasze sfery urzędowe. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej Mościcki 
przedstawicieli tego przemysłu, nie 
w\ kluczając obywateli języka niemiec­
kiego, zaprasza! często na Zamek i w 
oczach całej Warszawy wyróżnia! ich 
długiemi rozmowami. Rząd p. marsz. 
Piłsudski' go powołuje ich do ważnych 
komisyj. gdzie roztrząsane są pierw­
szorzędne zagadnienia państwowe, u- 
żj wając ich nieraz do specjalnej misji 
natury pobij cznej. Czy utrzymywanie 
takich stosunków z przemysłem ślą­
skim jest robotą „pour le roi de Prus­
se?“

Wydawany przez czynniki rządo­
we dziennik francuski „Messager Po­
lonais“ bierze od przemysłu śląskiego 
6.000 zł. miesięcznej subwencji. Czy 
na lamach „Messager Polonais“ przez 
to niemiecka (?!!) ręka, dająca pienią­
dze, godzi w zdrowie moralne społe­
czeństwa i zohydza Rzeczpospolitą, jak 
się wyraża p. Stpiczyński?

Ware’k ą dyskusję z tymi panami, 
dostatecznie oceniona przez opin,ę pu­
bliczna, uważam za zbyteczną.

Warszaw a 15. 9. 1927 r.

proces szpiegowski.
Kraków, 159. (PAT.) Dziś w tut- sądzie 

okręgowym karnym przed wzmocnionym try­
bunałem rozpoczęła się rozprawa, która sta­
nowi epilog licznych aresztowań, dokonanych' 
w lipcu u*b. r. w zachodniej i środkowe Ma-: 
lopoisce. Po calorocznem śledztwie prokura­
tura przygotowała akt oskarżenia przeciwko 
36 osobom, przeważnie Ukraińcom, którzy la­
ko . członkowie fajnej organizacji ukraińskie* 
wojskowej zdradzali taiemnlce armii polskiej 
na rzecz państw ośc ennycb*

UTONĘŁO 500 STATKÓW RYBACKICH.
Tokio, 15. 9. PAT. Według doniesień z wy­

spy Kiusziu 200'i żołmerzy pomagało Oigairl- 
zacjom lokalnym przy poszukiwaniu ofiar ka­
tastrofy. Znaleziono około 400 trupów. 500 
statków rybackich zg nęło na morzu. W Na­
gasaki utonęło 25 rybaków. W stacji kllma- 

I tycznej Kawadżiri powódź zniszczyła zupełnie 
12 hoteli.

NIE BĘDZIE LOTU PRZEZ PACYFIK.
Tokio, 15. 9. (Pat.) Lotnicy angiels­

cy liroock i Sclilee, odbywający lot nao­
koło świata na samolocie „Pride of De­
troit“. którzy zdecydowani byli rozpo­
cząć wczoraj lot naj Oceanem Spokoj­
nym, zgodzili się odstąpić od pierwotne­
go zamiaru pod naciskiem próśb przy ja­
ciół i roćz:ny. Dzieci Schice nade łaty 
telegram, błagając otca, aby nie ryzyko­
wał życia w przedsięwzięciu, które jest 
samobójstwem. Lotnicy odjadą pierw­
szym stairiem odchodzącym do Ameryki
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SÜ$© Podwyższenia Krzyża św.
na Łysej Górze.

(14 września).
TRAGEDJE I PAMIĄTKI. — CESARZ HERAKLJTJSZ i KRÓL JAGIEŁŁO. — CU­

DA. — OBECNE POŁOŻENIE ŚW. KRZY2A.
Św. Helena, matka Konstantyna, od­

nalazła według ipodaria drzewo Krzyża
św. 3 maja i w dniu tym świętuje Ko- 
śuól uroczystość Odnalezienia drzewa 
Krzyża św. a 14 września — święto Pod­
wyższenia Krzyża św.

Zrabowane z Jeruzalem przez Persów 
drzewo Krzyża św. oddane znów było 
chrześcijanom po 'zwycięskim pochodzie 
cesarza Herakljusza przeciw Saferowi, a 
chcąc tę bezcenną relikwię uczcić, zwy­
cięski cesarz sam, bez obuwia, niósł ją^ w 
uroczystej procesji do świątyni Grobu sw. 
To jest właśnie treść święta Podwyższe­
nia Krzyża św. , . . „

Nie zapomniał o czci, należnej Krzyżo­
wi, lud .polski, pamiętali o tern rowmez 
lego królowie. Wyzuwszy się z obuwia, 
szedł dwa dni z rzędu Jagiełło na stro­
nić kanfienistemi złomami pokrytą Łysą 
Górę do klasztoru św. Krzyża, gdzie prze 
chowywano odwieczne szczątki drzewa 
Krzyża św. Szedł tam ze swego obozu 
W Słupi, dążąc na wyprawę grunwalazKą 
przeciw Krzyżakom, aby sobie zwycię­
stwo wyprosić u Boga. I dziś jeszcze, 
choć klasztor opustoszały dąży 3 maja i 
14 września lud wierny tłumami na sw. 
Krzyż, by relikwje te uczcić.

Przechodziły one rozmaite koleje 
Znane jest ogólnie po lanie o. Sabba- 

tach czarownic na Łysej Górze. Sięga ono 
pewnie jeszcze przedchrześcijańska i c 
sów, w których szczyt Łysej Góry wią­
zał się z podaniem o usadowionych tam 
olbrzymach, złośliwej’, oczarowanej! w - 
czyni i t. p. Ale gdy zawitam w te stro­
ny chrześcijan ïtwo. Łysa Góra _sta,a się 
rozsadnik'em chrześcijaństwa i •
Relikwje drzewa Krzyża św., Pięć czą­
stek z których jedna nosi na sobie siany 
krwi. rma ti z woli Botzi Jo^staw'C Sw. 
Emeryk, syn węgierskiego sw. btetana, 
siostrzeniec Clirobreg. Bądź ÇO bądź, od 
XI wieku było tam benedyktyńskie opac­
two którego ślady pracy kulturalnej i dziś 
znać choćby w owocowych ogrodach, 
rozprowadzanych u okolicznych włościan 
które były i są jeszcze dorobkiem bi ne- 
dyktyńskiego wpływu. Od czasów Krzy­
woustego staje się św. Krzt ż pierwotną 
Jasnogórą dawnej Polski. Kazania świę­
tokrzyskie, najdawniejszy pomnik piśmien 
nidwa polskiego, stąd wyszły, prawdo­
podobnie głoszone dla oddalonych o 20 
krn od św. Krzyża pustelników z klaszto­
ru św. Katarzyny. Do pustelników, a mo­
że i do ludu, bo św. Krzyż był centrum 
apostolstwa. . ,

W XIII. wieku napadają i rabują sw. 
Krzyż Tatarzy. Niedawno właśnie byli 
w Zawichoście, skąd od Klarysek zdołała 
umknąć bt. Salomea i dążąc za Kraków 
poJ Lignicę. Umęczyli kilku zakonników, 
zabran drzewo Krzyża św. Lecz przy­
szły mocne, boże rządy, „ustawiczne zwy­
cięstw u' i cudem relikwje powóciły do

kraju razem z Tatarem, który je uwiózł, 
a który, przyjąwszy Jhrzest św., stał aę 
według tradycji, protoplastą Oleśnickich. 
Oleśniccy zawsze, i kardynał i m u, da­
rzyli św Krzyż swą szczodrobliwością i 
kilkoro z nich spoczywa do szu.dnia w 
sklepie ood kapl.cą Krzyża św., gdzie ma­
ją piękny, alabastrowy i marmurowy po­
mnik z czasów późnego odrc lżenia. _ Ka­
tu nil też drzewo Krzyża sw. Litwini w 
XIV wie! u i znów „mocne włodyczstwo 
Boże“ wróciło je klasztorowi. Napadali 
na klasztor i Szwedzi. Znów sceny łupie­
ży i męczeństwa: ogółem męczenników
na św. Krzyżu było koło setki może, a 
więcej niż tysiąc mnichów służyło tu Bo- 

u Przychodziły też pożary, tak, iz zmie­
nił się K ygląd św. Krzyża, ale „wielkie 
bogastwo“ świątyni i króla, który w mej 
u; nował z Drzewa, znów się pomnażało-

Kto zna tę Złotą Legendę polską, jaką 
jest „Matka Św ętych“ reformáty Jaro- 
s zewie za, pamięta b Opacie swiętokrzy- 
skim Stanisławie Sierakowskim, który 
umarł ,.in odore sanctitątis“, tak, że się 
cud przy zwłokach jego zdarzył.

Wszystko to gromadziło się duchow­
nej i materjalnem bogactwem j świad­
czyło po swojemu o Podwyższeniu Krzy­
ża św. Cuda były liczne, zapisywał je 
benedyktyn Marcin Kwiatkiewicz w swem 
dziełku, wydanem w 1690 r. w Krakowie. 
Tak np. w 1662 r. pielgrzymował tu ie-

szo z Piotrkowa książę Kazimierz Florian
Czartoryski, biskup kujawski, aby podzię­
kować za uzdrowienie swych domowni­
ków od „złego powietrza“.

Królowie polscy pamiętali o przykła­
dzie cesarza Herakljusza: o Jagielle już 
wspomniano, ale odtąd stało się tradycją 
posyłać dary królewskie na św. Krzyż, 
lub iść tam samemu z podziękowaniem za 
zwycięstwa. Ostatni był tu Stanisław 
August.

Dziś lud tylko pamięta o św. Krzyżu; 
lud, turyści, i więźniowie. Lud pamięta, 
czeka, garnie się j nadziwić się nie może, 
że rząd polski zachował tu „tiurmę“, „ka­
torgę“, ustanowioną przez rząd rosyjski, 
aby zbeszcześcić' miejsce święte. Turyści 
nie mogą zapomnieć o tym najpiękniej­
szym zakątku byłej Kongresówki, o tym 
wraz z sąsiednią Łysicą najwyższym punk 
cie między Karpatami a Uralem, skąd roz­
tacza się widok rozległy. YV okół cisza 
„Puszczy jodłowej“, która przypomina 
swemi uroczyskami dawne czasy modli­
twy i kontemplacji, które i tutaj może czas 
jakiś uprawiał bł. Żurawek, zanim wyemi­
grował do Węgier. Kościół i klasztor w 
ruinie, wieże zburzyli austrjucy podczas 
wojny, splądi owali groby i zniszczyli ko­
ściół. Ale cudowne są jeszcze krużganki. 
Kaplica relikwii nietknięta wraz ze .swemi 
malowidłami, choć zrujnowane są w są- 
siedniem opactwie pokoje, w których pi­
sano odezwy w 1863 r.

A więźniowie? Jest ich tu do 463, 
choć ciągłe bunty _ rozruchy," ucieczki, 
krwawe zajścia najlepiej dowodzą, że w 
tern pustynnem miejscu nie miejsce dla 
nich. Nie miejsce ze względów ekonomi­
cznych, kulturalnych i religijnych. Nie 
miejsce choćby dlatego, że Rosja tu wię-

Mord polityczny w Paryżu.

25-letni Włoch di Modringa zastrzelił wicekonsula włoskiego w Paryżu hrabie­
go Nardiniego. Morderca zaniemówił podokonamu mordu i nie można stwierdzić,

jakie były motywy jego czynu.

zienie u stanowiła mszcząc się za 63 rok 
i jego świętokrzyskie manifestacje.

Z dekretu Stolicy Apostolsktoj św4 
Krzyż należy do sandomierskiego biskupa. 
Utrzymuje on tu kapelana, ale czeka na 
zwrot klasztoru. Zdawałoby się natural-, 
nem, że ten zwrot musi nastąpić. Tym­
czasem jest wprost koniecznem przypomi­
nać bez ustanku, że miejsce pielgrzymek 
3 maja i 14 września jest miejscem świę­
tem i do Kościoła musi powrócić. „Po- 
śpiej się każdy, który św. Krzyż chce ra­
tować! Niech przyjdzie to „ucieszenie“, 
gdy znów celom religijnym będzie mógło 
służyć. Niech zapanują tu znów mocne 
rządy Podwyższenie Krzyża św. Oby 
przyszli ci „angieli“, którzy mają nam su­
mienia względem św. Krzyża na Łysej 
Górze pobudzać! Kazania świętokrzyskie 
w swych czcigodnych, średniowiecznych 
fragmentach powróciły już z wygnania 
nad Newą.

Czas i na zwrot i opatrzenie św. Krzy­
ża! A tymczasem niszczeje wszy ctko, ! 
stare figury, płyty, nagrobki, i świado­
mość polskich tradycyj.

BÿTffijzezïaîe üEaiii» 
pulacjf paszportowe!

Władze centralne wydały nowe za­
rządzenie w sprawie wydawania pasz­
portów zagranicznych, a ma ono n i celu 
usunięcie dotychczasowych przeszkód,, z 
jakiemi walczyć musiał każdy amator 
wyiazdu zagranicę.

Dotąd każdy petent wyrabiał potrze­
bne mu na uzyskanie paszportu zagra­
nicznego dokumenty: w policji, urzędzie 
skarbowym etc. osobiście, przyczem nie 
było terminu wyraźnie oznaczonego, w, 
jakim paszport .na być wydany.

Dzisiaj sprawę tę zmodytil iwano wj 
sposób następujący: Petent składa poda­
nie o wydanie mu paszportu zagraniczne­
go do starostwa i starostwo w ciągu dni 
czternastu ma obowiązek wydać p. ten­
towi paszport, samo uzyskując zaświad­
czenia policyjne, skarbowe, wojskowe itp.

Ta modyfikacja jest sprawą bardzo 
ważną, albowiem pozwala emigrantowi 
dokładnie wyznaczyć sobie datę wyjazi u. 
co przy dotychczasowym sposobie pasz­
portowym było absolutnie wykluczone, 
pozatem usuwa szereg przeszkód.

Sęk jednak w tem, cz~ władze, v yda- 
jace serję najróżniejszych zaświadczeń, 
potrafią się do tego stopni i sprecyzować 
i czy będą mogły pozbyć się dawnych 
nawyczek odsyłania papieru od urzędu 
do i zędu i czy w wyznaczonym termi­
nie przez starostwo doręczą mu potrze­
bne świadectwa.

mmi
wykon

PILA,
szybko

onywa
~ -1tanio

MICHEL ZEVACO.

Biedny Rycrzyk.
(„LE CAPITAN“ ).
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— Panie kawalerze! — rzeki po chwili przer­
wy. — Gdy Mariou opowiedziała mi niewiaro- 
godną wprost scenę wstąpienia pańskiego w pa­
łacu Richelieugo, nie mogłem oprzeć się, ażeby nie 
przyjść do ciebie i nie poprosić cię błagalnie o prze­
baczenie wyrządzonej ci przezemnie zniewagi w 
podziemiach w pałacu d'Angoukma, moją napaść 
z bronią w ręku na droaze do Meudon... Zechciej 
zrobić mi ten zaszczyt, błagam cię i uważać mnie 
odtąd za brata i przyjaciela!

Zamiast odDowiedzi Capestang otworzył szero­
ko ramiona, które zamknęły się mocno na szyi pła­
czącego Cinq-Marsa.

Kiedy wzruszenie, minęło, młodzi przyjaciele 
zawołali Gogolina i Capestang kazał mu przynieść 
najlepszego wina, jakie miał w swoich piwnicach 
mistrz Kubełek, W towarzystwie czegoś zimnego do 
Przekąszenia. Cogolin sk.zyW1j Sję troszeczkę, ale 
ostatecznie sięgnął do sakiewki, którą niedawno 
otrzymał i wkrótce przyjaciele zasiedli przy stole. 
Przy szklance dobrego wina. minęły ostatnie kwasy 
j powtórzyło się m”‘ei więcej to samo. czegośmy już 
raz byli świadkami w hotelu ped „Trzema Monar­
chami“- Wreszcie Cinq-Mars oświadczył, że musi 
iść po konia pod „Trzech Monarchów“ i przed świ­
tem oddalić się z Paryża. Prosit Capestanga, żeby 
go odwiedził w Orleanie, gdzie się tymczasem 
schronił i wreszcie po wielu zapewnieniach wza­

jemnej sympatji i wiecznej przyjaźni Cinq-Mars miał 
już odchodzić, gdy nagle zatrzymał się jeszcze w 
drzwiach, zażenowany jakby i ująwszy młodego 
rycerza za rękę, rzekł głosem zciszonym:

— Kochany przyjacielu! Chciałbym cię prosić 
jeszcze o jedną przysługę, ważniejszą może od tych, 
jakie dotychczas wyświadczyłeś mi, poprzednio bo­
wiem chodziło tylko o moją miłość, o moje życie, 
gdy teraz sprawa dotyczy mego honoru.

—Mów! — rzekł Capestang zdziwiony. — Mo­
że chcesz, żebym ci służył za sekundanta w jakimś 
pojedynku?

—Nie, nie o to chodzi. Posłuchaj Capestang!... 
Wkrótce... zapewne... ożenisz się_

Capestang zbladł i energicznie potrząsnął 
głową.

— A ja ci mówię — rzekł Cinq-Mars, — że tak 
będzie i to niezadługo. Poślubisz przyjacielu dzie­
wicę wielkiego serca i wielkiej duszy, osobę napra­
wdę godną takiego człowieka, jak ty.

— Nigdy! — szepnął Capestang,
— W każdym bądź razie posłuchaj... Jeżeli 

spełni się moja przepowiednia, proszę cię o jedną 
przysługę... Względem kobiety, względem damy, 
która przeznaczona jest dla ciebie i jej ojca postą­
piłem w sposób niegodny szlachcica. Postępek mój 
był nikczemny...

— Jakto? — bełkotał Capestang. — Czyżbyś 
domyśla! się?...

— Słuchaj do końca! — przerwał poważnie 
Cinq-Mars. — Otóż względem tegoż dziewczęcia 
i jej ojca... proszę cię... błagam... powiedz, że mar­
grabia de, Cinq-Mars nie ma żadnego usprawiedli­
wienia. Że jednak prosi o przebaczenie, gdyż... nie 
ze swojej winy musiał ulec silniejszemu uczuciu, 
które go zaślepiło zupełnie... Powiedz im, że padam 
do ich stóp błagam o przebaczenie. Powiedz im, 
że przed tobą wyznałem szczerze, iż nie jestem go­
dny iytuiu szlachcica, ' dopóki oboje nie przebaczą

mi wspaniałomyślnie. I wierzę, drogi Capesfangu, 
żt tylko ty, ty jeden potrafisz mi wyjednać to prze- 
baczenie

Capestang stał zdziwiony i słuchał z bijącem 
sercem słów przyjaciela.

__ Jeżeli uzyskasz to przebaczenie, podziękuj
specjalnie młodemu dziewczęciu i powiedz jej, że 
margrabia Cinq-Mars nie był -ej godny, gdyż zasłu­
żyła ona na lepszego męża, którym będzie najdziel­
niejszy rycerz naszych czasów!

Ćapestang wydał lekki okrzyk, zakrył oczy rę­
ką i rzucił się na łóżko. Cinq-Mars pośpiesznie opu­
ścił pokój i zbiegł po schodach. W minutę później 
szybkim krokiem opuszczał oberżę.

Cinq-Mars wyszedł z oberży i skierował się ku 
ulicy Tour non. Szedł pośpiesznie, z lekkiem sercem, 
uśmiechał się do przyszłości, uśmiechał się do obli­
cza ukochanej Marion, którą widział w marzeniu... 
Nagle usłyszał przeraźliwy gwist świstawki i ujrzał, 
jak ze wszystkich kątów wysuwają się jakieś cii nie 
ludzkie, podobne do demonów z bajki... W jei tej 
chwili został otoczony ze wszystkich stron . Wy­
dobył szpadę, zdecydowany drogo sprzedać życie. 
Nagle przyszła mu doskonała idea do głowy: zawo­
łać Capestanga do pomocy! Już otworzył usta, 
żeby to uczynić, gdy mgle usłyszał krzyk:

— Capestang! Zginiesz, umrzesz, jeżeli bę­
dziesz się opierał! 1

— Capestang? — myślał Cinq-M<TS w duchu. 
— A więc to zasadzka na Capestanga?

W okamgnieniu zorjentował się w sytuacji i po­
wziął szczytny zamiar, świadczący o szlachetności 
jego duszy. Postanowił upewnić napastników, że 
on jest Capestangiem i w ten sposób, choć w części 
skwitować swtoj dług względem nowego przyjaciela.

Pchnął pierwszego z napastników szpadą 
i krzyknął głośno:

(Ciąg dalszy nastąpi/i
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TAJEMNICA LISTU GEN. ZAGÓRSKIEGO. — DZILCIOM JĄ WYJAŚNIONO. 
» ALE DOROŚLI WCIĄŻ OCZEKUJĄ ROZWIĄZANIA ZAGADKI.

Co jest z sen. Zagórskim? — Po ostat­
niej sensacji „Rzeczypospolitej“ z listem 
se.ierała wyjaśnienie sprawy nie pi isunęło
sie naprzód, jakkolwiek w prasie dyskusja 
na ten temat jeszcze bardziej się zaogniła, 
przyczem pisma sanacyjne starają się już 
operować jako pewnikiem odświeżeniem 
swej hypotézy, że gen. Zagórski uciekł.

Słusznie w odpowiedzi na to rozumuje 
„Ga?*. Warsz. Por.“:

W każdym výsadku, czy list jest au­
tentyczny i wysiany obecnie, czy też fał­
szowany, jest on argumentem przeciwko 
hipotezie ucieczki generała.

Gdyby przypuścić, że gen. Zagórski 
wciekl, i ma w chwili obecnej zupełną 
swobodę ruchów, mógłby wysłać list do 
rodziny czy lisi otwarty do prasy; da­
wanie znaku życia o sobie za pośrednic­
twem Funduszu Zapomogowego, przy 
{przypuszczeniu, że gen. Zagórski jest zu­
pełnie wolny, jest oczywistym nonsensem. 
Taki głupi kawał zupełnie nie licował, by 
z prwagą sytuacji, z której gen. Zagórski, 
Jeśli jest wolny, zdawać sobie musi spra­
wę.

Jeśli list jest autentyczny, można łyd­
ko przypuścić, że gen. Zagórski nie ma 
całkowitej swobody ruchów i w chwili 
obecnej imał tylko tę jedną drogę dania 
znatou życia, a nie ma możności powia­
domienia o swym losie rodziny 1 bliskich. 
Dlaczego ta właśnie droga była możliwa 
— próżnoby docekać. Mużna przypuścić 
za „Rzeczpospolitą“ że udało s ę mu 
■wmówić w swych strażników, iż tego ro­
dzaju list, skierowany do urzęcm nie zdc- 
knnspiruje uwięź'enia. Można snuć przy­
puszczenia, że komuś zależało na ty m, by 
generał Zagórski dał znak życia i pozwo­
lono mu na taką. a nie inną formę. W każ­
dym razie, jeśli list jest autentyczny, 
świadczy o tern, że gen. Zagórski nie jest 
■wolny.

Jeśli hst jestt sfałszowany, dowód to 
niezbity, że komuś zależy na zaciemnianiu 
sprawy. Ten. kto list sfałszował musi być 
w sprawie zainteresowany' bezpośr^r. o. 

Poseł Stroński nie polemizuje w „War­
szawiance“ z p.smami sanacyjnemu lecz 
pod adresem władz pisze, it n:e można 
społeczeństwa traktować jak dzieci:

W wydaniu dla dzieci dzieje zniknięcia 
gen. Zagórskiego już są gotowe wcale nie 
gorzej niż przygody Czerwonego Kaptur- 
Icä «

— Jechał do Ministra Spr. Wojsk., ale 
*mi powiedzieli, że go niema. więc po­
szedł się wykąpać do łaźn. pod Messaiką 
na Krakowskiem Przedmieściu, i po cz.er- 
dzieśtu dniach przysłał 40 złotych na Lot­
niczy Fundusz Zapomogowy z Gdańska,

, ale go fam niema, a gdz,e jest, wiem, ale 
nie powiem... chodziła czapla po wyso­
kiej desce, pow:edzicć ci jeszcze?...

Z dorosłymi trzeba będzie rozmawiać 
trochę inaczej, a m.anowicie:

1. Kto wydał rozkaz wojskowy, że gen. 
Zagórskiego, po piętnastomiesięczncm w e- 
zieniu śledczenn. a przód zakończeń im 
sprawy i nawet przed raportem u p. Mi­
nera Sp*. Wojsk, w sprawie zwolnienia, 
należy lub wolno wysadzić z samochodu 
w dowolne,m miejscu np. na Krakowskiem 
Przedmieściu, bez żadnego naozoru. jak 
się stało wedle twierdzenia jedynego urzę­
dowego don'esienia M. S. Wojsk, z 13-go 
sierpnia b. r., albo też kto samowolnie, 
bez rozkazu, tak rzecz załatwił?

2. Dlaczego o zwolnieniu gen. Zagór­
skiego nie była zawiadomiona rodź na ani 
obrońca prawny, jakie natomiast osoby 
i laką drogą o tern wiedziały, jakie są do­
wody. że, dokąd ł w jakiem towarzystwie

dojechał gen. Zagórski, jacy są w tej spra­
wie świadkowie i jak zeznają, kto był 
przy ws:adunm w Wilnie, kto przy wy­
siadaniu na dworcu i na ulicy w Warsza­
wie i t. d.

3. Co dalej?... Co dalej?... Cj dalej?... 
Tylko tak, krok po kroku, a jakieś tam 

gadania okrężne i ogólnikowe za pośred­
nictwem pism rządowych, że władze wie­
dzą to czy tamto, nic nie znaczą.

1WÜ 50
ODEZWA KS. KARD.

Obejmując historyczną 1 kościelną snuścl- 
znę po swych wielkich poprzednikach na Sto­
licy Prymasowskiej, przejąłem obowiązek 
troszczenia się o to, by nie zacierała się pa­
mięć ich prac i zasług i by należycie szanoyva- 
no i czczone idh groby.

Nie wielu Prymasów okryło Stclicę św. 
Wojciecha taką chyvalą, jak śp. Ks. Kardynał 
Mieczysław Ledóchowski. Oddal on Już zna­
komite przysługi StoUicy św., będąc w papie-

Kto może stazyć Kredyt budowlany
na Śląsku?

Program raďowy.
na piątek 16 września br.

Warszawa l.'ll.
15,uO Komunika» meteorologiczny i gospo­

darczy 16,45 Komunikat harcerski. — 1S 00 
Xoncert nopoludniowy. — 19,15 Rozmaitości.
2 W Koncert wieczorny symfoniczny pośw. 
utworom Beethovena.

Kraków 422.
1745 Program dla dzieci. — 1800 Trans­

misja koncertu ? 'Wars-awy. —- 19.00 Rozmai­
tości. — 19,30 Odczyt: Przegląd geograficzny 
1 gospodarczy. — 19.30 Transmsja koncertu z 
Warszawy-

Poznr:. 270. ,, n.
1300 Giełda zbożowa i towarowa. — 14,00 

Giełda pieniężna. — 17,30 Koncert gramofono­
wy — 19,55 F trącani a z dziedziny radiotech­
niki. _ 20.30 Transmisja koncertu z VNursza- 
wy-

Londyn 361.4. __ _
12 30 Recital na organach. — 20.10 Opera 

„Madame Butterfly“.
Berno 441,2.
12,. T Rep’-ooukcje muzyczne. — 19,00 Kon­

cert. — 20,00 Recytacje. — 20,30 Koncert. — 
2L00 Orkiestra dęta.

Berlin 483.9. „ „
17 00 Koncert popołudniowy. — 20.30 Kon­

čen symfoniczny, — 22,30 Koncert orkiestry 
I sopran.

Wiedeń 517 2. ....
11.00 Koncert przedpołudniowy. — 1616

Koncert pooolućuowy. — 20,05 Operetka w 
flw ich akiacn „Die Landstreicher“, \

Podobny obowiązek, jak na państwie, 
ciąży także w nieco mniejszej mierze i na 
naszych związkach komunalnych. I one 
winny układać swoje roczne budżety w 
ten sposób, by pewną część dochodów o- 
bracać na budowę domów mieszkalnych. 
Oczywiście, że w czasach normalnych te co 
obowiązku gminy nie miały. Społeczeń­
stwo regulowało wówczas budowę mie­
szkań o własnych siłach. Było bowiem w 
stanie to czynić. Związki komunalne bu­
dowały wyjątkowo mieszkania d'a wła­
snych urzędników oraz gmachy publiczne.

Tymczasem po wo.,niu wyczerpani oby­
watele w poiedynkę budować już nie mo­
gli. Kwestja więc dostarczania nowych 
mieszkań siłą rzeczy spadła na państwo 
i samorządy. Związki komunalne, po- 
dobn c jak państwo, czerpiąc swe główne 
dochody z podatków swych obywateli, 
winny układać swoje roczne budżety w 
ten sposób, ażeby pcw ną ich częsę PfzÇ- 
znaczać na budowę domów mieszkalni

Oczywiście, że nie jest to łatwa spra­
wa. Obecne dochody podatkowe tych 
związków są bowiem, na o gól biort c, 
mniejsze, niż w roku 1913. I tak np. ^ 
Nowe Hajduki pobierała w roku 1913 
wszystkich podatków komunalnych 188 
mk. i., w roku zaś 1926 o^zymała zaledvv : 
87 000 zł. Gmina Szarlei zebrała w roku 
1913 — 329 733 mkn., natomiast w roku 
1926 tylko 224 "64 zł. .

Oczywiście, że są także i gminy, km- 
rycli dochody obecne w stosunku do roku 
1913 znacznie wzrosły. I tak np. mia­
steczko Strum.eń otrzymało 1 v n .:u 1913 
tylko 7000 koron z podatków, natomiast w 
r. 1926 osiągnęło sumę 25 000 zł- Miasto 
ko, y miało w r 1913 z tego ty "WWTM 
mkn., w r. 19c6 zaś pobrało 1109z9 zł. 
Miasto Lubliniec miało w r. ^13 zaledwie 
34 737 mkn., zaś w r. 19z6 zebrało 1^3 708 
zł podatków komunalnych. Na ogol je­
dnak biorąc, obecne dochody podatkowe 
śląskich związków komunalnych są mniej­
sze n.ż w r. 1913.

Wydatki natomiast wskutek przymuso­
wego zaniedbania w czasie^ wojny, nmwa- 
wy ulic, kanalizacja gmachów publicanycn 
itp. znacznie wzrosły. Wskutek dewa ia- 
cji marki niemieckiej, a później polskiej 
wszystkie budżety gmin zostały powj wra­
cane. Dochodami biećącemi nie m-ozna by­
ło pokryć bieżących wydatków. N ed"- 
bory te pokrywać mus!ało państwo, wzglę­
dnie Województwo Śląskie. Trzeba więc 
było nowej ustawy, regulującej finanse ko­
munalne. Ustawa taka wydaną została 
przez Sejm Śląski dopiero 14 1f.^,,“tnia 
1924. a znowelizowaną w maju 1 26 r.

Oczywiście, że dopiero po praktycznem 
zastosowaniu tej ustawy związki komuna - ^ 
ne mogłyby były pomyśleć o ewtl. oszczę­
dności, a raczej o wstawianiu do swoich 
budżetów pewnych kwot celem stworze­
nia funduszów budowlanych. Ich władze 
nadzorcze jednak, szczogóhue S’ jskr. Ra, a 
Wojewódzka tego uje przewidziały. Nie­
które jednak gminy i wydziały p w atowe 
rozpoczęły budowę o własnych s acn. I 
tak np. powiat Świętochłowice wybudował 
z bieżących dochodów' nowy gmach sta- 
rosłwa, f aś powiat Katowice dokonał nad- 
budowy i odnowienia swego starego grna- 
chu, przyczyniając się temsamem do upięk 
szenia miasta Kdtow'ic. . ,

Miasto Tarnów* kie Góry i gmma No­
wy Bytom wybudowały szereg domow
mieszkalnych. ,.

Jednakowoż, naogôî biorąc, w budże­
tach naszych związków komunalnych nie 
przewiduje się stałych sum, celem stwo­
rzenia kredytu długoterminowego na bu­
downictwo. Otóż to należałoby zro ić jak 
najrycldej. Jeśli zaś związki te, i to słu­
sznie, skarżą się. że ustawa o^ finansach 
komuna'nych mc daje im możności na takie 
ustalenie budżetów, natenczas ustawę tę 
należałoby jak najrychlej znowelizować i 
wyszukać źródła pokrycia tych wydat­
ków ,

Roczne wydatki śląskich związków o- 
uunalnych v y noszą rzeszło 50 milionów 
ii. Gdj by więc związki te zechciały wsta­
wić 10 proc. z tego na fundusz budowlany 
to rok rocznie mielibyśmy z tego tytułu 
5 milionów zł.

Jednakowoż o wiele wydatniej od gmin 
i wydziałów r owiatowvch mogłoby w ten 
sam sposób dustarczać pieniędzy na bu­
downictwo Województwo Śląskie, posia­
dające własny Skarb Śląski- Dochody 
Skarbu Śląskiego stale wzrastają. Jeśli 
gdzie, to tutaj jest stosunkowo łatwa mo­
żliwość przeznaczenia poważniejszych sum 
na budownictwo.

Istotnie też Sejm Śląski od samego po­
czątku swego istnienia zdawał sobie spra­
wę z tego, ciążącego na nim obowůtzku i 
szukał dróg, po którychby moż^a rozwi 
nąć budownictwo na Śląsku. Więc też 
zaraz po ustabilizowaniu się waluty Tul­
skiej uchwalił w dniu 12 marca 1924 r. 
ustawę w przedmiocie kredytów na bu­
dowanie domów przez kooperatywy. V» 
ustawie tej przewidziano najpierw 1 milion 
zł. nA udzielanie kredytu spółdzielniom bu­
dowlanym. Dalej powiedziano, że kredyt 
ten może wynosić do 3 proc. rocznych do­
chodów Skarbu Śląskiego. Kredyt po­
wyższy postanowiono udzielać na lat 35, 
a oprocentowanie 1 od sta rocznie. Po­
tem uchwalając ustawę skarbową. Sejm 
Śląski wstawił do budżetu na rok 1924 na 
ten cel sumę 3.5 miljona zł W następ­
nych latach wstawiono dalsze kwoty. 
Łącznie z pre’iminarzem budżetowym na 
rok 1927-28 wynoszą one dotychczas 
11 648 COO zł. Pieniądze te wypożyczone 
zostały przez ać.ninistację wojewódzką 
spółdzielniom budowlanvm.

Oprócz tego województwo wypoży­
czyło w latach 1924—27 na akcję^ budo­
wlana. jak np. na budowę szkól po­
wszechnych Katedry śląskiej, staed lot­
niczej i stacji nadawczej Radjo około 7 
milionów zł. Pozatem w zakresie włas­
nej administracji województwo Śląskie 
wybudowało w tym czasie gmachów i do 
mów mieszkalnych za przeszło 15 milio­
nów zł. Razem więc w ciągu tych 4-ech 
lat wypożyczono i przebudowano razem 
okrągłe 34 miliony zł.

Z powyższego wynika, że wojewódz­
two Śląskie mo*e rok rocznie przezna­
czać dosyć pow ażne sumy na cele budo­
wlane. Gdyby więc Sejm Śl. na utwo­
rzenie kredytu budowlanego zechciał sta­
le wstawiać do budżetu 10 proc. docho­
dów województwa Śląskiego. _ to mieli­
byśmy z tego tytułu około 5 milionów zł. 
roczn e.

Niezależnie od tego stworzono usta- 
wę Se..mu Śląskiego z dnia lt>. 12. 19_6 
snecjalny fundusz bud wdany, tak zwany 
Ś'ąski Fundusz Gospodarczy. Na mocy 
tej ustawy pob:era się specjalny podatek 
od dochodów z domów. Pieniądze zebra­
ne z tego źródła przeznaczone cą wy­
łącznie na budowę domów mieszkalnyc.i. 
Od początku stycznia do końca lipca 1927 
wpłynęło z tego tytułu do Kasy Skarbo­
wej w Katow icach niesnelna 1 mi wn zł. 
Drugi zaś milion przy puszczalnie v "no­
szą zaległości. Ustaw« ta bowiem by­
wała przez różne czynniki zan edbywnna. 
Gdyby dopilnowano jej należytego wyko­
nywania roczne wpływy wynosiłyby co- 
najmniej 3—4 mf.jonów zł. Ustawę tę na­
leżałoby znowelizować w ten sposób, by 
wpływy powiększyć i zabezpieczyć je od 
machinacyj tych, któn m rozwój państwa 
i zadowolenie ludności nie leży na sercu.

Kredytów budowianveh z Funduszu 
Gospodarczego rozpoczęto udzielać 13 
września 1927. Jest nadzieja, że naresz­
cie, czynniki miarodajne, wadząc błogie 
skutki z udzielania kredytu budowlanego, 
dopilnują tak regularnych wpływów na 
Fundusz Oospodar.'7v, jak-oteż i szybk e- 
go ich rozdziału. W każdym razie po­
czątek i podstawy stworzenia krefV 
tu budowlanego zostały przez Sc,.n Ślą­
ski założone. Należy' teraz dopilnować 
prawidłowego i coraz to szybciej potęgu­
jącego go rozwoju. .

Z powyższego wyrrka, że Sejm SI. 
szukał dróg celem pchnięcia budownic­
twa na szersze tory. Przeznaczał nawet 
na ten cel bardzo poważne sumy. Akcja 
nie była tylko dostatecznie przemyślną. 
Krystalizacja jej jednak zdaje się jest b'i- 
ska.-

■ B1UI U*
PRYMASA HLONDA.

sklej służbie dyplomatycznej. Objąwszy zaś 
rządy Archidiecezji Gnieźnieńskiej i Poznań­
skiej nietyiko zajaśniał niepospolitemu zaletami 
pasterskiemu lecz gdy dla Kościoła nastały 
czasy ucisku, umiał bronić jego praw i swobo­
dy z wielką godnością I nieugiętą mocą ducha. 
Ta święte prawa Kościoła był karany grzyw­
nami i więziony w Ostrowie, gdzie go spotkało 
wyniesienie do godności kardynalskie] przez 
Papieża Piusa IX. Zmuszony do opuszczenia 
kraju sprawował w Rzymie ważne urzędy 
kurialne z wielklem oddaniem dla Stolicy św. 
Ostatnich zaś 10 lat pracowitego I szlachetnego 
żywota poświęcił zupałnle rozwojowi MisyJ 
katolickich, zajmując wysokie stanowisko Pre­
fekta św. Kongregacji Propagandy.

Było życzeniem śp. Kard. Ledóchowskiego, 
by iego zwłoki spoczęły na ziemi polskiej. To 
też po Jego śmierci w roku 1902 sprowadzono 
z Rzymu Jego serce I złożono w Katedrze 
Gnieźnieńskiej. W rokn 1914 zaś czyniono 
przygotowania, by przenieść do Poznania Je­
go zwłoki, lecz wybuch wojny światowej unie­
możliwił ten zamiar.

Nadeszła wreszcie, chwila spełnienia ży­
czeń Prymasa Wyznawcy. Za zgodą Stolicy 
św-, z końcem bm. szczątki Jego zostaną prze­
wiezione do Polski 1 z okazji akademickiego 
Kongresu Misyjnego 1 uroczyście złożone będą 
na wieczny spoczynek w Katedrze Poznań­
skiej.

Życzę sobie, by obie arch'djecezie z te] 
okazji uczciły zasługi wielkiego Prymasa, bio­
rąc udział w obrzędach pogrzebowych w Po­
znaniu i urządzając npboieństwa żałobne po 
parafiach. W mowach żałobnych zechcą Wie­
lebni Księża podnieść tak aktualne w obecne] 
dhwUi przykłady niezłomnej wierności ś. p. 
Kard. Ledóchowskiego dla Kościoła | Stolicy 
św., iego męstwo w obronie wiary. Jego pa­
miętne prace dla rozwoju Misy] Katolickich.

Poznań, dnia 5 września 1927.
t Giffust Kardynał Hlond.

Prymas Polski.
Dobrowolne ofiary na pokrycie koszi ów 

przewiezienia zwłok przysyłać należy do Ku- 
rji Arcybiskupiej w Poz lamiu. Powyższą ode­
zwę zaś odczyta W‘:e3. Duchowieństwo z aim- 
bony w czwartą niedzielę września.

• *

W zapoczątkowaniu datków na pokrycie 
kos.tćw przewiezienia do Ojczyzny zwłok 
wielkiego Patrioty l kapłana składają: Wyda­
wnictwo „Polon'1 " — 100 zT„ od urzęln i&W 
administracji ..Pc'onjt“ — 50 zł; Wl. Zauaw- 
ski 20 zł. Cz. Chmlelewfki 20 zł, J Smotryoki 
5 zł.; W. Karski — 5 zł.: J. Procner — 3 zL

—o-:-o—

Cedr i Gsfrcidci
A Popularne nrzedst iwlenle „I ‘IkF*-
W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 330 po 

poi. odegrana będzie opera narodowa St. Mo­
niuszki „Halka“. Chcąc jaknajszerszym war­
stwom społeczeństwa uprzy„tvpn-.i poznáme 
„perły“ oper polskich, ceny miejsc na to przed- 
stawieie zniżone o 50 proc.

A „Sułkowski“. , .
W niedzielę dnia 10 bm. wieczór o igrana 

będzie wspaniała tragedia St- Zer ruskiego 
..Sulkowski“ w premierowej 
M. Str iftską. dyr. W. Nowakowskim. W. Kun­
cewiczem i L. Wiśniewskim w rolach glow-
ni Bilety na wszystkie P”ed,stf^e
bycia wcześniej w kasie Teatru K 9aIx~~
2 i od 5 pop. Telefon .A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach: . .

Piątek: Niema przedstawienia.
Sobota: .Tosca“- _ ,n H ,, „Niedziela; no poi. o 3 m. 30 „Halka ;
wiecz. „Sułkowski* .
A Koncert Lgc a Petrl w C|eS7- nie
Staraniem T-wa Pmiaciót Teatr- Polskie­

go i Kół Muzycznych w Cieszyn e w sobotę 17 
września odbędzie se recital fortepian .w« 
wszechświatowej sławv pianisty Egona Petrl 
w nli „Pod brunatnvm Jeleniem“.

A „Halka“ w Bielsku.
poniedziałek 'Jpera Katowicka wysta­

wia w Bielsku .-Halkę“ z p. Bielecką w roli 
tytułowej i P- Stempniowskim w roli Jontka.

Ze stowarzyszeń*
* Z ruchu Pol. Słr. Ch. Dem.
Mysłowice: Akademia Poselska Ch. uem. 

odbędzie się dn:a 18 bm. wieczorem o goQz. 7 
w sali p. Juranka — Stary Bro\var. na ic.orej 
wygłosi referat politvczno-gospodarczy p. po­
seł Sianislaw Janicki z Katowic

Orzcgów: Dr.'a 1S bm. odbędzie s ę po poi. 
o godz. 1 W sali p. Pyki w*ec Poselski Chrz. 
Dem., na którym wygłosi obszerny rJer?ł po 
lityczno-gospodarczy P- P°seI bfan sław Ja­
nicki z Katowic. _ _ _ _

Pawłów: Zebrai‘1® Ch. Dem. | Cb. Z. Zaw. 
odbrdzie się dnia 18 bm. po poł. o godz. 2 w 
sali p. Kaizk.. Refe-ent p. Icmaszewski.

Bielsko: Akademia Poselska Chrz. Dcm.
odbędzir ne w n,edi e,i’ dnia Ib v. rześnia br. 
po ipoł. o godz. 5 w sali Hotelu „Prezydent , 
na której wyďlusi referait p. poseł Kędz-rc ą 
Katowic.

13405176
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Z Tatr i Zakopanego.
Koniec sezonu. — echa śmierci ks. wąsieka. — krwawa tragedja mał-

ŻENSTWA. — ZNÓW WYPADEK W TATRACH.
. Ok) Tegoroczny sezon letni w Zakopanem, (kap.) W dniu onegdajszym zdarzył się 
Który obecnie ma się ku końcowi, nie był 
2byt pomyślny dla Zakopanego. Złożyło się na 
to wiele przyczyn, poczynając od pogody, któ- 
ra długo powstrzymywała gości od wyjazdów 
w Tatry. Także dwoistość władzy (dwóch ko­
misarzy rządowych: gminny i uzdrowiskowy)
Wywoływała wrażenie tymczasowości i pow­
strzymywała cd rozpoczęcia poważniejszych 
Jnwestycyj. Wogóle stan „prowizorystyczny“,

«dc charakterystyczny dla dawnych rządów 
austriackich, nigdy nie wychodzi na dobre spo­
łeczeństwu. Mimo to Śląsk, jak zawsze, me 
zaniedbał Tatr i co niedziela i św eto pe o 
było samochodów z nap sem= ,.Sl.“, ,czas®rj 
przeważały one nawet nad .Kr.-‘ i f111?10, 
wrażenie, że się jest nie w województwie kra- 
kowskiem, a na Śląsku.

<[k) W sprawie tragiczny śmierci w Ta­
trach, jaka poniósł ks. Wą-V£K ze Śląska Opol­
skiego. bliższ ■ szczegół” przedstawiają się w 
sposób nal. pują<-„ 24 ś.erpnia ks W- był na 
Łomnicy, 25 zaś ud"J się sam do Lodowy, /.a 
nim w oddali szło 2 turystów z Budapesztu z 
Przewodrnkeim franzem starszym. Gdy byli 
na szczyi e, otoczyła ich ze wszystkich stron 
gęsta mgła. We mgle usłyszeli nagle krzyk 
i toczenie się spadających kamieni z góry, lecz 
nie mogli nic wid zięć. Gdy ks. Wąsiek po po 
łudnm o 4-e] nie wrócił, prosił dzierżawca 
schroniska powyższych panów, by wyruszyli 
na poszukiwania. Znaleźli oni ubranie i przed- 
mioxy turystyczne nieszczęśliwego poniżej 
K(>pv Lodowej. Wtedy zaalarmowano żandar- 
r/ierję i T-wo Karpackie i następnego dma wy­
ruszyło 3 żandarmów, 2 członków Klubu C„s- 
skosłowackich Turystów i dr. Re chart z T-wa 
Karpackiego na pomoc. Ldali się oni na miej­
sce, gdzie przewodnik Franz w P' zeddzieti 
znalazł ubranie 1 po długich poszukiwań atu 
znalazł dr. Reichar' trupa, zupełnie po’ rzeba- 
*"ego w kamieniach między skalą a śniegiem. 
Także znaleziono inne części ubrania. Dr. Rei- 
cha/t objaśnia wypadek w ten sposob. ze ks. 
Wąsiek przy schodzeniu z tóry vve mgle zmy­
lił kierunek drogi j obsunął się niemal z prosto­
padłej skały. Jako doświadczony taternik na­
tychmiast wyciągnął ręce i nogi, by w ten 
sposób możliwie zmniejszyć : łę spadku, i za­
chował tę pozycję nawet, gdy odbiwszy się od 
skały spadał głową na "dół. Siła spadku bym 
tak wielka, że zdarła ubranie o występy skal­
ne I obuwie z nóg, które znaleziono nawet 
zasznurowane, lecz które było za wielkie, co 
prawdopodobnie było rowodem poślizgnięcia 
s’ę. Spadająca masa kamieni zgóry dokonała 
reszty.

(kap.) W dniu onegda^z^.n zdarzyła się w 
Zakopanem krwawa tragedja małżeńska.

30-letni urzędnik bankowy Adam Portliński 
zamieszkały w Lublinie przy ul. Mazowieckiej 
13 przybył rannym pociągiem do Zakopa lego 
do swe] żony. która przed kilku tygodniami 
po 10-mies'ęcznem pozy ciu małżeńskiem po­
rzuciła go i odtąd przebywała u swych krew­
nych zamieszkałych w Zakopanem przy ulicy 
Kamieniec.

_ Około godz. 10 rano przybył Pomiń0,ki do 
mieszkania, gdzie znajdowała się jego żona i 
wchodząc do pokoju, nie rzekłszy ani słowu 
strzelił z rewolweru do żony, robiącej akurat 
papierosy. Kula trafiła nieszczęśliwą w skroń, 
przebijając mózg, wskutek czego zmarła 
■wkrótce. Zabójca natychmiast po zastrzeleniu 
żony, strzelił do siebie w skroń, padając tru­
pem na miejscu.

Przyczyną tej niezwykłej traged'i małżeń­
skiej było nieszczęśliwe pożycie. Okazuje sie 
że jeszcze przed pół rokiem, będąc z *oną w 
Zakopanem, Pomiński groził jej rewolwerem, 
który odebrała mu Interweniująca wówczas 
policja-

Zwłoki Pomińskiego odwieziono dn kostni­
cy cmentarnej w Zakopanem, .zwłoki zaś żony 
jego pozostawiono w mieszkarru aż do przy­
bycia komisji sądowo-lekarskiej.

Proprem
I ZJAZDU SAMORZĄDOWYCH R\DNYCH 

CHRZĘŚCI JAftSKO-SPOLECZNYCH
w dn. 18 września 1927 r. w Warszawie, ulica 

Kredytowa 14.
1- Godz. 8 I pól Msza św w kościele Dzie­

ciątka Jezus, ul. Moniuszki 2.
2- Godz. 9 I pół rozpoczęcie Zjazdu.
Zagajenie. Wybór Prezydium (przewodni­

czącego, 5 asesorów i 2 sekretarzy).
3. Releraty; a) Zadania radnych _ cl ześci- 

Janrko-spolecznych w gospodarce miejskiej — 
Dr. J. Zawadzki, radny miejski; b) Zadania 
kulturalno-oświatowe zarządów miejskich, a 
w szczególności radnych chrześcijańsko-spo- 
lecznych- — Ks. Jan Szmigielski, radny miej­
ski: c) Finanse miejskie, budżet 1 jego wyko­
nanie. — pr. J- Zawadzki. d) Przedsiębiorstwa 
miejskie i za*Lrfs Jch działalności — b- mini­
ster. ławnik lyszka; e) Nowe ustawy samo­
rządowe w projekcie sejmowym. — Poseł K. 
Holeksa: f) Sprawa mieszkaniowa i jej roz­
wiązanie — b. Prezes rady ministrów, rektor 
A. Ponikowski; f!) Ggólne położenie gospodar­
cze ! polityczne w Polsce. — Prezes J. Cha- 
ciński.

4. Dyskusja i wnioski.
_o-i-o—-

Śmierć Izadory Duncan.
Słynna tancerka Izadora Duncan zginę­

ła w Nice w tragiczny sjxjséb. W czasie 
przejażdżki samochodem, szal. który tan­
cerka miała na szyi, zaplątał się w koło 
samochodu i pociągnął ją na ziemię. W u- 
padku Duncan złamała sobie kręgosłup i na 
miejscu zakończyła życie.

znów w Tatrach nieszczęśliwy wypadek Ar: 
tysta-rzeźbiarz p. Henryk Karmazyn z Łodzi 
wyruszy? w towarzystwie żony swej ns UrlQ 
Perć Schodząc z Koziego Wierchu do Doliny 
p- c’-u stawów Polskich, wskutek poślizgnię­
cia się na spadłym świeżo śniegu, stoczył się 
kilkadziesiąt metrów w dół, doznając szeregu 
zranień i okaleczeń. Od niechybnej śmierci 
uchronił po plecak, który podczas spadania 
podwinął mu się pod głowę. Żcr.a podczas 
wypadku doznała ataku nerwowego. Przygod­
ni turyści zn eśli rannego Doliną Roztoki na 
gościniec do Morskiego Oka, skąd „utem od­
wieziono go do Zakopanego. Stan jego nis bu­
dzi szczęśliwie żadnych obaw.

Po wyborach w królestwie SHS.
Białogród, we wrześniu.

W ubiegłą niedzielę odbyły się na ca­
łym terenie Jugosławii wybory parla­
mentarne, — czwarte z kolei od chwili 
utworzenia zjednoczonego królestwa Ser­
bów, Chorwatów i Słoweńców. Sądząc 
z dotychczasowych wyników, koalicja 
rządowa radykałno-demokratyczna wy­
szła z wyborów tych zwycięsko. Stron­
nictwo radykalne straciło wprawdzie o- 
koło 30 mandatów, ale za to wchodząca 
obok niego do większości rządowej t. zw. 
„demokratska zajednica“ (zjednoczenie 
demokratyczne) zdołała znacznie powięk­
szyć swój stan posiadania w skupszczy- 
nie. Ze stronnictw opozycyjnych naj-

© nilsiroslff® iifliii rozegrają wallę 
aacidki €a£2Eüoîîî i Mfeelifi.

W dmu 15 września br. rozpoczął się w 
Buenos Aires mecz o mistrzostwo świata na 
fil polach, t. j. w szachu Vt alczą — obecny 
mistrz świata, 39-leńii Capablanca, Kubańezyk 
i Rosjanin Aljechln. Zwycięzca będzie ten, kto 
pierwszy osiągnie 6 zwycięstw, przyczem 
partje nierozegrane nie będą wchodziły w ra­
chubę.

Capablanca zdobył mistrzostwo świata w 
r. 1921. Odebrał je b. mistrzowi dr. Emanuelo­
wi Laskerowi. Niemcowi wyznmńa moiżeszo- 
wego. Lasker, który liczy dz'ś lat 59, trzymał 
misłrzostwo śwrata od roku 1894 do roku 1921.

Od roku 1921 odbył s'ę szereg tur.i.cjów 
szachowych, w których brał również uu/ał 
Capablanca, r’ _■ zdobywając jednak zawsze 
pierwszego miejsca. Tak naprzykird w zeszło­
rocznym meczu w Moskwie musml ustąpić 
pierwszeństwa Ros'aninowi Bogoljifbowowi. 
Przed kilku miesiącami odbył się :.i,n aj 
pierwszych mistrzów szachów w Nowym Jor­
ku. Zwycięzca w tom spotkaniu rwał dostąpić 
zaszczytu zmierzenia się w pojedynkę z Ca- 
pablcncą. Zwycięzcą meczu został wprawdzie 
Sam Capablanca, wygrywając os em partyj. na 
dwadzieścia rozegranych, lętz drug’e miejsce 
zajął właśnie Aijecbin. Dopiero jednak teraz 
spotkanie doszło do skutku, a to dzięki ofiar­
ności szachistów poludni-owo-a,nery kański ein

skutkiem czg.o też mecz odbywa się w Buenos 
Aires.

Świat szachowy wyczekuje z najwlększem 
zainieresowaniom wyników meczu. Większość 
jednak znawców tej pięknej gry zgóry już 
przesądza wynik i uważa, żc Capablanca po­
nownie wyjdzie zwycięzca.

f achowcy szachowi podnoszą te okolicz­
ność, że Capablanci nie można właściwie po­
konać, tak gra ostrożnie i bez ryzyka. Z zim­
ną krwią wyczekuje najdrobniejszego potkwę- 
cia się przeciwnika, wyzyskuje je i zwycięża. 
Sam nie wystawiając sę ,.na sztych“ nigdy. 
To też poniósł on detąd nieprawdopodobnie 
rsała i!o«ć przegrali’ eh. jedną od Rctiega w 
roku 1924, dv ie w Meskv/ic i na tem, zdaje 
się, koniec. Coprawda dzięki temu, że nie wa­
ży się na rzeczy ryzykowne, nie zwycięża też 
zbyt często, ale osiąga przeważnie nieroz-
SJrZjgn cie.

A'jecliin gra bardziej „genlajii'e“, z większą 
fantazją. bardziej nerwowo- Stąd odnosi nie­
raz olśniewające, nieprawdopodobne zwycię­
stwa. częściej też jednak ponosi klęski, zwła­
szcza z graczami o typ'e Capabland t- j. zim­
nymi intelektualistami, operującym' pozycjami 
iffiachowemi niby formułkami algebraicznemi z 
zawsze wiadomy m wynikiem.

LotnH: doktorem honorowym.

Sławny lotnik amerykański, Cliąaiberiin, ktury uonciiał, jak v,_ac ;-‘0, lotu 
z Ameryki do Niemiec, uzyskał obecnie tytuł doktora honorowego na uniwersyte­
cie Jowa w Stanach Zjednoczonych, gdzie w swoim czasie ukończył studja.

Z tysiąca i jednał
CZYLI ŚWIĘTO ARTYSTYCZNE W PAŁACU DANNUNZIA.

Rzym 149. (wt.) W Gardone, , stolicy“ miało świetny przebieg i odbywało się wśród
Gabriela ďAnnuiizia rozpoczął się szereg 
przedstawień w jego własnym teatrze pod o- 
twartem niebem- Przybyło na nie 1000 osób, 
jakkolwiek każde miejsce kosztuję ICOj lirów. 
Przybył m. in. książę Aoita- ktorego ďAnnun- 
zio, obdarzony, jak wiadomo, tytuiem księcia 
Montencvoro, uściskał.

Jako pierwszą sztukę wystawiono „Có- 
recztf, Jaka“. Początek przedstawienia sygna­
lizował wystrzał armatni, dany z ustawionego 
obok willi z resztek rozbitego krążownika 
.Puglja“ okrętu .wojennego. Przedstawianie

ciągłych owacyj na cześć poety.
Zaznaczyć należy, że jeszcze przed trzema 

laty d'Annunzio nie miał ani okrętu, ani swe­
go obecnego pałacu z bajki, zwanego „Vitto- 
riaie“ ani własnego torpedowca do przejaż­
dżek po jeziorze Garda... Plan urządzenia tyJi 
cudów powstał nagle i sani d Annu iz.o uwa­
żał go raczej za kawał, za fantazję, której by­
najmniej nie zamierzał urzeczywistniać. Dziś 
ten pałac stoi. historyczny krążownik ..Puglia“, 
który bral udział w wojnie światowej, prze­
niesiono kawałkami na górę. d'Annunzio przyl-

większe straźj ucierpiało chorwackie 
stronnictwo wtaściańskie (Radficza), które 
w nowym parlamencie mieć będzie tytko 
około 60 przedstawicieli. Wielki sukces 
odmeśli natomiast opozycyjni „demokra­
ci samodzielni“ (Pribiczewicza), którzy 
w ncwej izbie rozporządzać będą 30 man­
datami. Koalicja rządowa będzie więc 
miała w nowej skupszczynle większość 
ISO głosów. W ten sposób ziściły się w 
całej pełni przepowiednie premjera Wu- 
kiczewicza, który w przeddzień wyborów 
oświadczył, że „rząd obecny zvyoię/.y, 
pozostanie i nadal pracować będzie dla 
dobra całego narodu“. W swem przemó­
wieniu premjer Wukiczewicz nawoływał 
również radykałów do zaniechania cią­
głych kłótni partyjnych, które są na szko­
dę partji. Wybory wykazały, iż premier 
miał pod tym względem zupełną rację, 
gdyż klęska wyborcza radykałów jest 
w pierwszym rzędzie wynikiem braku 
jedności w partji radykalnej.

Zwycięstwo Dawidowicza jest najlep­
szym dowodem wzrostu jego popularno­
ści wśród szerokich warstw wyborców. 
Jest ono również wynikiem celowej agi­
tacji przywódcy demokratów, który na 
swych wiecach vyborczych zręcznie ma­
newrował wiszystkiemi, brakami obecne­
go rządu. Trzeba tu bowiem zaznaczyć, 
że choć w rządzie koalicyjnym zasiada 
w charakterze ministra spraw zagranicz­
nych demokrata dr. Marinkowicz. sam 
Dawidowicz byl do ostatniej chwili prze­
ciwnikiem udziału demokratów w koalicji 
rządowej z radykałami.

W jakim kierunku pobocza się obecnie 
wypadki polityczne w Jugosławii, trudno 
narazie przewidzieć. Przypuszczeń i do­
mysłów na ten temat nie brak tu oczy­
wiście. Naibardziej prawdopodobnem 
zdaje się być w chwili obecnej przypusz­
czenie, że rząd p. Wukiczewicza pozosta­
nie nadal u steru. Ponieważ jednak w 
łonie rządu zaszły w wyniku wyborowi 
znaczne przesunięcia na korzyść demokra 
tów, jest bardzo możliwe, że kurs poli­
tyczny obecnego gabinetu koalicyjnego 
ulegnie pewnym zmianom. W kotach, 
zbliżonych do ministra Karinkowicza, są­
dzi się, że i on pójdzie obecnie bez za­
strzeżeń po linji Dawidowicza, co oczy­
wiście zmusi premjera Wukiczewicza do 
liczenia się z postulatami leadera demo­
kratów. Zagrzebski „Obzor“ sądzi w; 
związku z tem, że Wukiczewicz postara 
się kooptować do rządu jedna jeszcze 
grupę poliiyczną, która, popierając rady­
kałów, paraliżowała wzmożenie wpły­
wów demokratów w koalicji rządowej. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
grupą taką bedzie słoweńskie strormc- 
two ludowe, którego przywódca dr. Kc 
roszec zawarł niedawno głośny „pakt 
bledzki“ z Wukiczewiczem.

Przyszłość najbliższa wykaże iuż, czy 
ostatnie wybory zdoła;ą przynieść pań­
stwu ogólne uzdrowienie, w imię którego 
zostały one przeprowadzone. Premjer 
Wukiczewicz wierzy niezłomnie, że cel 
ten zostanie osiągnięty.

muje wybitniejszych goścj 24-ma wystrzałami 
armatniemi, wzniósł wspaniały teatr i dotrzy­
mał nawet tego przyrzeczcn'a, ce rok w rok na­
pisze sześć nowych powieści i niedługo wyda 
ogól swych dziel w 80 tomach, przyczem po 
kilka egzemplarzy tłoczonych będzie na perga­
minie. Co więcej, na 'ezlorze di Garda pływa 
mały torpedowiec. Mass, ' tórym d'Annunzio 
wjechał ongiś w najeżony linam: i łańcuchami 
port Buccarl. Ma też w ogrodzie historyczny 
samolot, na którym w czasie wojny światowej 
urządził wycieczkę nad Wiedeń, zrzucając a 
niego ulotki zamiast bomb. Pi^ed trzema laty 
był to jeszcze żart Bluff, dziś to rzeczywi­
stość. Ogólne wydanie jego dzieł obejmuje 
istotnie 80 tomów, w czera 30 prac nigdzie 
jeszcze nie drukowanych.

Ciekawy jest teatr, urządzony przez poetę 
wloskiegu. Posiada on dwie sceny, leżące na­
przeciwko siebie. Na jednej z nich rozgrywa 
s!ę akt pierwszy i trzeci, na drugiej akt drugi. 
Wskutek tego musi publiczność zmieniać front, 
co zresztą łatwo uczynić na krzesłach, któro 
się okręcają wokoło swej osi.

Wpisy do Szkoły Rolniczej
dotąd jeszcze zimuwej — w Tarn. Górach 

rozpoczną się we wtorek, dnia 20 b. m- a to 
tak dla uczniów nowowstępujących jak i dla 
tycli, którzy już ukończyli kurs niższy. Do 
zapisu należy przynieść: ostatnie świadectwo 
szkolne, metrykę urodzenia, świadectwo mo­
ralności, świauectwo odbytej praktyki i ze­
zwolenie rodziców wzgl. opiekunów. Warunki 
przyjęcia: ukończona szkoła powszechna,
skończonych lat 16 i jednoroczna praktyka 
rolnicza w gospodarstwie ojcowskiem lub ob- 
ceni. Wpisowe wynosi 10 zł. opłata szkolna 
40 zł.

Nauka rozpocznie się w dniu 3 listopada 
r. b. a trwać będzie do końca marca 192S r. 
Na nowego nauczyciela tej szkoły powołany 
został p. Rzyman Józet z Wejherowa. —on.
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NABOŻEŃSTWA JUTRO 
p1! kościele N. p. M. w Katowicach.
. K}z- ö ln*- HI Zakonu św. Franciszka. 
Oodz. 6 i pół i Szczepana Kaz.nrerczaka. 
Uodz. 7 nowozencow W idera — 3rrndt 

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
kościele katedralnym św. Piotr- I Pawła 
vj idz. 6 za członków III zakonu fmem ) 
Oodz. 6 i poł za -zlonkćw III zakonu (poi.) 
uodz. 7 msza św. '

KONFERENCJA w SPRAWIE PWFk 
TUALNEGO ROZWIĄZANIA RAr V 

MIEJSKIEJ W KATOW.CACh.
Jä/ rę informujemy, w czas'e pobytu 

wojew. Grażyńskiego w W a szawie oma 
Tuamj było w Ministerstwie Spraw We- 

*5«? ewentualnego .oz. 
wiązan-a Ra-Jy Miejskiej w Ka­
towicach. Decyzja W tej sprawie dc 
czwartku wieczora nie zapadła.

__l7T F rzed przyjazdem Prezydenta Rze­
czypospolitej. .

• ‘n ™‘^w'enia szczegółów powita- 
?la. . na Prezydenta Rzplitej Ignacego 
Moscictiieffo \v Katowicach przez organi­
zacje i zwązki, zapraszam przedstawicieli 
tychże na posiedzenie w sobotę 17 brn-
0 gooz. 4 po południu w sali Rady Miejskiej 
ul. Pocztowa 4.
. Za komisje porządkową komitetu przy­
jęcia — Tomasz Kowa'czyk, przewodni­
czący, tel. 7-30 lub 14-06.

— Pertraktacje w sprawie zarobków.
Dziś o godz. 5 po poł. odl ędzie się w 

sali Sejmu posiedzenie komisji arbitrażo- 
wo-poitdnawczej w sprawie zarobków w 
przemyśle górniczym. Posiedzeniu prze­
wodniczyć będzie p. Maciejewski.

— Konferencja w Izbie Handlowej.
Dzisiaj w godzinach przedpołudnio­

wych odbędzie się w Izbie Handlowej w 
Katowicach konferencja w sprawie roz­
działu szmalcu amerykańskiego, którego 
od dłuższego czasu brak na rynku w Wojc- 
WódzUvie Śląskiem, oczeni pisaliśmy już 
w swoim czas!e.

— Uroczystość otwarcia szkoły pry­
watnej w Katowicach.

Odbyło się otwarcie roku szkolnego w 
4-kI. iprywatnei szkole powszechnej im. 
św. Jadwigi, mieszczącej się tymczasowo 
i, Domu Związkowym przy kościele P. 
Mąrji. Po mszy św. na intencję pomyślne­
go rozwoju szkoły, kierowniczka szkoły, 
p. Łucja Firlns, przemówiła do zebranych 
rodziców, wyjaśniając powody powstania 
szkoły prywatnej, które leżą przedewszyst 
kiem w przepełnieniu szkół i nie zawsze 
higienicznych warunkach nauki szkolnej. 
Następnie nakreśliła plan i zasady, na ja­
kich opierać się będzie działalność szkoły. 
W imieniu władz szkolnych przemówił 
Inspektor szkolny p. radca Baron, wyraża­
jąc się z uznaniem o inicjatywie kiero­
wniczki i podnosząc jei zalety pedagogicz­
ne i zasługi na polu oświaty na G. Śląsku 
jes. cze z czasów plebiscytu.

Sala, pięknie ozdobiona, jasna i prze­
stronna, uśmiechnięte buzie dzieciaków, 
które jakoś nie lękały się rozpoczynającej 
nauki, sprawiały bardzo korzystne wra­
żeń e.

O osobie kierowniczki dowiadujemy sie 
następujących szczegółów: Urodzona i
wychowana na G. Śląsku, ukończyła wyż­
sze liceum, złożyła maturę sem narjalną
1 egzamin kwalifikacyjny. Po kilkuletniej 
praktyce nauczycielskiej, rozwinęła żywą 
działalność w czacie plebiscytu, zakładając 
kursy ochroniarskie, ochronki, kursy języ­
ka polskiego dla dorosłych, prowadzać 
propagandę plebiscytową w Bytomskiem 
i Opolskiem, biorąc udział w powstaniach 
w charakterze funkcjonariuszki Czerwone­
go Krzyża i intendantury. Po przyłączeniu 
Śląska do Polski pracowała w liceum i w
szkole wydziałowej. ....

_ Z ostatniego posiedzenia Magistrat ka­
towickiego. » .

Onegduj odbyło sie w Katów cach posie- 
«dzenie Magistratu, na którem większością glo- 
sów odrzucono wn * sek klubu nirwieckiego 
w sprawie powiększenia klas w szk nach wy- 
'działowycb Poza tern rozpatrywano szereg

Drugi tom Biblioteczki Katol.-Społecznej
Dod tytułem

„KOŚCI 5 Ł A POLITYK/*
wydawarej sta rantem posła Wojciecha 
Korfantego opuści* "rasę. Tr^ść: Zadania 
wyborców ketelcklch. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Po’eT 
Do nabycia w a writurach .P o 1 o n j i“ i lej 
cddziałach, z.n cenę 60 groszy, za tomiki 

I-szy i Il-gi razem.

bieżących spraw, a m. i. uchwalono przystąpić 
do naprawy szosy przed koszarami, przy ul. 
Koszarowej, naprawy chodnika przi -i! War­
szawskiej, między ul. Pawia a Górną; bruko­
wanie szosy z Bogucic do Malej Dąbrówki, 
kosztem 14-500 zl. Przyjęto do wiadomości 
wysokość kosztów budowy szpuala dla nie­
rządnic na 250 łóżek, które w\ niosą 750.000 
zł. Zastanawiano się nad projektem urządzenia 
dw 3/c; automobilowego: zniesiono przystanek 
tramwajowy przed Magistratem; obecnie tram­
waj będzie zatrzymywał się przed ul. Po­
przeczną, względnie Młyńską. Odrzucono 
vn osek o podwyższenie taryfy dla dorożek 

samochodowych. W końcu rozpatrywano spra­
wę urządzenia wystawy drobiu, królików itd 
przez SI. Z\v. Hodowców drobiu w haii po- 
wystawowej Ogólnokrajowej Wystawy Go- 
spodarezo-Spożywczej.

— 7 r"chu wśród nauczycielstwa.
W środę odbyto się w gmachu gimn. pań­

stwowego w Katowicach posiedzenie plenarne 
Wydziału o' ręgowego TNSW. przy udziale o- 
koło 20 osób. Na posiedzeniu poruszono i pod­
dano drobiazgowej krytyce szereg zjawisk za­
obserwowanych w szkolnictwie średmem od 
pewnego czasu, szczególnie zaś w końcu ubie­
głego roku szkolnego. Zjaw ska te zdają się 
świadczyć o dziwnym stosunku władz oświa­
towych do nauczycielstwa średniego i muszą 
ze względu na swój charakter odbijać się u- 
ieninie na psychice nauczycielstwa i na jego 
pracy w szkole i poza szkołą. Sytuacja wy­
maga gruntownego oświetlenia i wyjaśnienia. 
W tym celu Zarząd okręgowy postanowi! 
zwojać w pierwszych dniach października rb. 
Siąski Sejmik oświatowy nauczycielstwa śred­
niego z udziałem spec.alme zaproszonych po­
słów, pi zedstawicielstwa władz naczelnych 
TNSW. I poszczególnych okręgów. Uchwały 
powzięte na Sejmiku staną się podstawą kursu 
poi tyk. oświatowej i zawodowej okręgu SI. 
TNSW. (m.)

.— Znowu nieporządki w elektrowni nilej- 
sk5el w Mysłowicach.

Donoszą nam o nowych n.eporządkaęh w 
Książkowości elektrowni my słowackiej. We 
wrześniu rozesłano rachunki za kwiecień r. b. 
Zaszły yyy'padki, że rachunki były już w swo­
im czasie popłacone. Zdarzenia takie powta­
rzają się co jakiś czas, z czego można wnio­
skować. że nieporządki książkowe nie są usu­
wane. A jednak usunięcie ich — ze względu 
na powagę instytucji i płatników zwinno być 
raz ns>7awsze uniemożliwione, (m.)

— Zwracamy uwagę naszych Szanownych 
Czytelników

na ogłoszenie znane* firmy ..IRA“, która w 
ostatnim czasie produkuje kawę słodową 
pierwszej jakości Polecamy wobec tego Sza­
nownym Krpcom i Konsumentom zwiedzić na 
wystawie stoisko nr. 207 i spróbować smak 
tej wybornej kawy. Zaznaczamy równocześ­
nie, że firma ta zdobyła ostatnio k lka pierw­
szych nagród i że kawa siodowa ..IRA“ spot­
kała się wszędzie z ogólnem uznaniem. To też 
prośmy naszych Szanownych Czytelników o 
jaknajwiększe poparcie tego wyrobu.

Z E9 utfu.
! Szczepienie ospy.
Dla wszystkich dzieci, obowiązanych w 

pierwszym roku życia do szczepień.a ochron­
nego rrzeciw ospie, jak i dla wszystkich do- 
♦ąd nie szczepionych dzieci ustalono termin 
bezpłatnego szczepienia jak następuje:

Dla południowej części miasta Królewskiej 
Huty w Domu Polskim przv ul. Wolrości we 
wtorek, dnia 27 bm. o godz. 13,3').

Dla północne] części miasta Królewskiej 
Huty w Domu Ludowym przy ul. 3-go Maja w 
czwartek, dnia 29 bm. o godz. 13.30.

Oględziny następne odbędą się w każdym 
wypadku jeden tydzień później na tem samem 
miejscu i o tej samej godzinie.

Rodzice, opiekuni i wychowawcy, którzy 
mimo wezwania dzieci do szczepienia jak i 
oględzin nie doprowadzą, będą karani w dro­
dze administracyjnej grzywną do 20 zl, wzgl. 
aresztem do 14 dni.

(.') Tow. Tatrzańskie bolo w Król. 
Hucie
urządza wycieczkę na Babią Górę. — Od 
jazd w piątek dnia IG. bm., o godz. 16 
z Katowic do Jeleśni. Powrót w niedzie­
lę wieczorem. Wycieczkę prowadzi p. 
dr. Kral.

! Zasądzenie oszus<a.
Głośna Lyła w Król- Hucie swego czasu 

afera oszusta Purw.ka, który od różnych ła­
twowiernych w, irdzai znaczne nlenz kwoty, 
rzekomo na ostemplowanie podań do władz i 
urzędów. Ofiarą oszusta pada.i przeważnie 
b'edni ludzie, którzy w nieiednym wypadku 
strać li wszystkie oszczędności. Przeć w oszu­
kańczemu „konsulentowi“ t iczyla się v' środę 
rozprawa karna, która wykazała, że Porwik 
wyludz'-I w ten sposób kilka tysięcy złotych. 
Za to skazany został na dwa lata więzienia.

! Poi c'a czuw
Przed kilku dniami dokonano w Bytomiu 

dwu większych włamań, do składu kupca 
Szoedoma i kuchni dla biedny eh- Sprawcy 
tych włamań, kilkakrotnie karani za rodobne 
przestępstwa. Galwas i _ Smykała umknęli z 
łupem do Polski, zostali jednak dzięki czuj­
ności naszej policji uięci i osadzeni w areszcie. 
Poszkodowani otrzymali skradziony towar z 
powrotem.

! Kradzież.
Ze składu Er. Moja przv ul. Wolności 47 

skradziono znjczkôw sNmn'owych za 400 zło­
tych. Po złodzieju wszelki ślad zaginął.

— W’iec inwalidów górn. w Ligocie 
Pszczyńskiej.

W ubiegłą środę odbył się tu wiec or­
ganizacji górniczych i Hutniczych inwali­
dów w obecności 200 zebranych. Refe­
rat o najpilniejszych potrzebach i żąda­
niach rencistów socjalnych wygłosił p. 
dr. Krajewski z Katowic. Po refera­
cie zabiali jeszcze głos, uzupełniając wy­
wody referenta, pp. Miąckowiak, Matysik

i Mrówka. Wezwaniem do orgari/owania 
się lepszego i solidarnej obrony słusznych 
praw inwalidzkich w podniosłym nastroju 
przewodniczący zebrania zamknął obrady.

3 R«fl»mic£rieg*o.
(X) Rejestracja popisowych.
W dniach od 15 wrześma do 15 paździer­

nika br. odbędzie się w Rybniku rejestracja 
mężczyzn urodzonych w roku 1909, a zamie­
szkujących lub w tvm czasie przebywających 
w obrębie miasta Rybnika.

Zgłosić należy się w powyższym czasie w 
magistracie pokój 2, przyczem należy przed­
łożyć dowód osobisty, stwierdzający tożsa­
mość osoby, świadectwo szkolne i ewentualne 
świadectwo czeladnicze.

(X) Częściowe zatwierdzenie wyborów do 
Magistratu-

Dokonane, na drugiem zebraniu nowowy- 
branej Rady mieiskiej w Rybniku wybory 
członków Magistratu zostały przez Wojewódz­
two zatwierdzone z wyjątkiem jednego radne­
go z îistv niemieckiej, Trunkharda.

(X) Pomoc dla dziatwy szkolnej.
Na ostatniem zebraniu „Samopomocy“ ko- 

pa’ni ,.Ema‘‘ zarzad zdał sprawozdanie z do- 
rcczrej działalności.

Kierownik szkoły p. L i n c oowital przyby­
łego na zebranie inspektora szkolnego p. M an­
gol d a. poczem objaśnił, że „Samopomoc“ 
powstała celem wspomagan!a dziatwy zdo'rej 
i umożliwienia jej dalszych studji w szkołach 
średnich.

Ze sprawozdania wynika, że ogółem zebra­
no 850 zi za które zakupiono i rozdano 164 
podręczmki naukowe i różne Inne przy bory 
szkolne, które rozdano pomiędzy 3 dziewczęta 
1 7 cb'orcôw. Obecnie zaopatrzy „Samopo­
moc“ 8 dziewcząt i 9 chłopców.

Szlachetne dążenia nauczycielstwa miejsco­
wego zasługują a pehie uznanie i poparcie 
miejscowego obywatelstwa.

(X) Budowa leśniczówki.
Uchwaloną swreo czasu przez Magistrat w 

Żor‘eh budowę miejskiej leśniczówki obecnie 
podjęto.

Za zgodą odnośnych deoutacy] miejskich 
budowę rozpoczęto na skraju lasu przy szo­
sie do Woszczyć. Leśniczówka będzie wy koń­
czona jaszcze przed zimą.

(X) Zebranie rolników.
Zebranie delegatów Kółek Rolniczych po­

wiatu rybackiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 bm. o godz. 13 w szkole rolniczej w 
Ry hrnku.

(X) Zagadkowy trup.
W sprawie przyczyny śmierci leśniczego 

Szopyn którego zwłoki znaleziono w niedzie­
lę w les e przegendzkim, o czem już donosi­
liśmy. wykazała sekcja zwłok, że przyczyną 
nagłego zgonu był anewryzm serca.

(§) Przyjazd ks. Biskupa dc Tarnow­
skich Gór.

W dniu 21. Y"rześnia r. b. przybędzie 
do iparafii w Tarnowskich Góracii ks. bi­
skup dr. Lisiecki celem, konsekracji ko­
ścioła parafialnego i dzwonów. Przygo­
towania do przyjęcia Dostojnego Gościa, 
powierzono członkowi komis, zarządu ko­
ścielnego p. nadradcy górniczemu Hana- 
siewiczowi. (on)

(£) Statut org. szk. dokształcającej.
We wtorek pod przeyvodnictwem bur­

mistrza p. Michatza zebrana się w Tar­
nowskich Górach jjcir.i: .ja do opracowa­
nia statutów organizacyjnych szkoły do­
kształcającej kupieckiej i przemysłowej. 
P. burmistrz po zagajeniu podał do wiado­
mości, że komisja na ostatnie n jej posie­
dzeniu w dniu 1 września rb. wybrała z 
pomiędzy siebie specjalną komisję z 7 
członków, którym powierzono ostateczne 
zredagowanie statutów. Kom. specjalna 
odrzuciła dodatkowe paragrafy propono­
wane przez insp. szkoin. p. Ranoszka, po­
zostawiając zużytkowanie tvchze przy 
ustaleniu re julaminu Kuratorium szkół do 
ks7talcających. , .

Po przeczytaniu obu statutów przez i. 
burmistrza konvsja jednogłośnie przyięła 
statuty w formie zredagowanej przez 
specjalną konńsję'. v)p'

(§) Wybuch gazu.
Przez nieostrożność czeladników ma- 

larskich nastąpił w pomieszkaniu wdo­
wy K vbszowy w Tarn. Górach wybuch 
Ł który ‘ \y yrządził szkodę około
2000 zł. . '0n>

§ Zatwierdzenie lawnteów.
P starosta tarnogorski Bocheński zatwier­

dzi! i zanrz-’S'agl: nv Checble Nowem p. Hut- sz” I ławnikiem; yv Opatowcach p. Szulca 
Pawia kasjerem gm nnym a p. kapicę tc-e- 
kidorem gminnym; w I ruszczycach p. O.- 
szowskiego Adolfa zastępca II lawn ka; w NI 
kolasce p. Pradeloka Jana sołtysem a p. ns- 
pę Pawła zastępca ławnika, -on.

§ W sprawie fałszywych znaczków itbez-
piecaeniowycłi. , .

PLM.eważ od dłuższego czasu znaldu;ą sie 
w obiegu iąjszywe znaczki ubezpieczeniowe 
piacowuków umysłowych i fvalidzkie. z wil­
ca się pracodawcom i»k 1 uoezp ^cj-i" m u- 
wagę na konieczność naty’chmiastowego 
stwierdzenia, czy nie kupili znaczków fałszy­
wych. Ażeby uniknąć przewidzianej kary i u- 
traty prawa do renty, wskazany jest zakup 
znaczków tylko na poczc e lub w placówkach 
kontroli, wzgl. w Zakladzte Ubezpieczeń Spo­
łecznych. gdyż poza temi n kt inny nie ma 
prawa do sprzedaży wymienionych znaczków.

—on-
§ Nieszczęśliwy wyn. dek.
Syn gosDodarza Çijpbka j Orzecha został 

przez kon'a w cz 1 tik s lr c ndrrzr i.v. ż.r. 
m::'ano nks’cc. re dziecko odwieźć do 
szpitala nw ,r. w T rn Gorzeli. gdz'C dr. 
larcżyński udz l 1 r u pierwszej pomocy le­
karskiej. —on.

2.: Łc i#Sł.
(s) Na rzecz powodzian.
Cukiernia „Zacisze“ yv Sosnowcu orga­

nizuje w niedzielę, dnia 18 bm. zabawę na 
rzecz powodzian w Małopolsce. Urządzo­
ny zostanie szereg atrakcyj, które zape­
wniają publiczności yvesofe i miłe spędze­
nie wieczoru. Cukiernia „Zacisze“ nieza­
leżnie od urządzenia lo^erji fantowej, pod­
czas której można będzie wygrać szereg 
cennych fantów, przeznacza pewien pro­
cent z całodziennego obrotu w niedzielę 
na rzecz powodzian. Społeczeństyy^o miej­
scowe yvinno gremialnie poprzeć filantro­
pijna imprezę.

§ Budowa nowej szkoły.
Na wtorkowem posiedzeniu 7-wiązku Szkol­

nego w Kaletach, postanowiono budowę 5 kla­
sowej szkoły dla gmin Jędrysek—Truszczyce.

—on.

Z ILnBlfoF’lBiBeclräegg«».
(§) Ze zjazdu powiatowego Ch. Dem* 

w Lublińcu.
Wczoraj odbył się w Lublińcu zjazd po­

ty,atowy zarządów i mężów zaufania Ohrz. 
Demokracji na powiat Lubliniecki. Prze­
wodniczył zjazdowi p. Breliński, referat 
polityczno-gospodarczy i organizacyjny 
wygłosił poseł St. Janicki Obecni przy­
jęli wywody posła J. z wielkiem zadowo­
leniem.

Po ożywionej dyskusji, wśród której 
podnoszono różne bolączki miejscowe de­
legaci postanowili rozwinąć najnajsiln.ejszą 
pracę organizacyjną.

Zjazd 'zakończył się harmonijnie i w 
bardzo jxidnioslym nastroju.

(:) Dyrektor policji przeciw restaura­
torowi.

Bielsko miało onegdaj sensację, bo­
wiem przed sądem po raz trzeci znala­
zła się spraw a dyrektora policji w Biel­
sku p. Podgórskiego przeciw re­
stauratorowi Adolfowi Flanków z 
Bielska, który rozpowiadał, że dyrektor 
Podgórski wyrażał się ujemnie o r,aF“ 
S7alku Piłsudskim i wojewodzie Grażyń­
skim. Dyr. Podgórski zaskarżył rest. 
Flanka o oszczerstwo i onegdaj sprawa 
znalazła swój epilog przed! trybunałom 
sądowym. P. Flank powołał na świad­
ków osławionego „redaktora“ Marchwic­
kiego i jego kompanów. Marchwicki po­
rc tarza na rozprawie całą histpr'e według 
informacyj, otrzymanych od p. Hanka. 
Według zeznań tego świadka Flank miał 
opowiadać mu, że dyr. Podgórski wyraził 
się ujemnie o postępowaniu marszałka 
Piłsudskiego i wojew. Grażyńskiego. Z 
pewną dumą oświadczył na rozprawie 
Marchwicki, że dzwonił te ;o samego 
wieczoru po rozmowie z Flankiem do 
prywatnego mieszkania wojewody, ażeby 
odbyć z nim konferencję w tej sprawie.

W czasie rozprawy ujawniło się, że 
cała sprawa ma podłoże szantażowe, bo­
wiem Marchwicki miał tylko na widoku 
zdobycie jaknajwięcej pieniędzy. Nie­
mniej charakterystyczną była kłótnia 
świadków na rozprawie, którzy nawza­
jem „charakteryzowali“ się. Specjalnie 
świadek Żurek wystawił niezbyt miłe 
świadectwo moralności Marchwickiemu, 
który pomimo tego, że na sumieniu swo­
im ma szereg szantażów, pozostaje jesz­
cze na wolności i szkaluje ludzi w swoim 
pisemku brukowem. Również i z zeznań 
innych świadków widać, że cłvr. Podgór­
ski padł ofiarą ludzi nieczystych, którzy 
grcraltem chcieli się przypodobać rozmai­
tym wysokim osobistościom.

Po przeprowadzeniu postępowania do­
wodowego in wydał wyrok, mocą k'ó- 
rego rest. Flank został skazany na 14 dni 
aresztu z jednym dniem twardego łoza.

(:) Spmrca komunikacji Cieszyna z Zebrzy­
dowicami.

Na ostatniem zebraniu Rady miejskiej W 
Cieszynie postanowiono wysiać do miarodaj­
nych wlailz w Katowicach depptację z żąda­
niem wstawienia w now budżet kwot po­
trzebnych na rozpoczęcie prac okefto budowy 
linji kolejowej łączącej Cieszyn z Zebrzydowi­
cami. Deputacja składać się ma z delegatów 
gmin Cieszyn. Marklowice. Pastwiska, Haź­
lach. Pogwizdów. Małe i Wielkie Kończyce.

Tymczasowo, dla ułatwienia dotychczas 
mocno utrudnionej komunikacji, zaprowadzony 
zostanie dzięki prywatnej inicjatywie ruuh au­
tobusowy między Cieszynern a Zebrzydowi­
cami. Autobusy kursować bcdai trzy razy ty­
godniowo: w ronicdzialK.. środy i soboty.

(v-x)
(:) Katastroła lotnicza.
W Dziedz'cacli wydarzyła sic onegdai ka­

tastrofa lotnicza. A uoplan woiskowy. należą­
cy do krakowskiego rułl u lotniczego, zmuszo­
ny został z powoi u braku benzyn ^ do ląd i- 
wenia w pobliżu rafinerii „Vacum Oil Compa­
ny“. Po użyczeniu przez rafinerie benzyny, 
samoiot podfał nowy start, zakończony tra­
gicznie. gdvż zderzeniem ze 7iia:' uiacy tn s!o 
na polu samochodem. W wyn!ku zderzenia sa­
molot uległ tak rr ważnym nszl odzeniom. li 
musiano go przen!c'ć do wars'datôw „Vacu-it 
(Vil Company“ zdementować 1 wysłać koleją 
do Krakowa.
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i. OgóSno-krajowa Wvstawa
Goss odar-zo - Spożywcza w Katowicach.

DZIENNIKARZE ZWIEDZAJĄ
wystawę.

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
komitet organizacyjny Wystawy zaprosił 
przedstawiciel; prasy na tereny wystawo­
we i zapoznał ich z dotychczasowymi .pra­
cami organizacyjnemi. Imieniem miasta 
Katowic oprowadza? po Wystawie dzien­
nikarzy radca budowlany Sikorski, P

Otwarcie Wystawy nastąpi w sobotę 
17 bni. o godz. 12 w poł. Jest to pier­
wsza tego rodzaju impreza zakrojona na 
szeroką skalę. Celem wystawy jest nale­
żyte zapoznanie Górnego Śląska z wy­
twórczością ogólnokrajową artykułów 
spożywczych i ^pokrewnych, dalej zapo­
znanie producentów zamiejscowych z 
Górn. Śląskiem, jako rynkiem odbior­
czym; wreszcie przedstawienie postępów 
i rozwoju wszystkich tych gałęzi prze­
mysłu, które związane są z przemysłem 
spożywczym.

Przez urządzenie wystawy tej rozwi- 
nie się również pojemność wewnętrznego 
fynku zbytu oraz będzie można zwrócić 
u)vagę miarodajnych czynników na ko­
nieczność prowadzenia odpowiedniejsze! 
Polityki gospodarczej na Górnym Śląsku, 
oraz braki i usterki, jakie to życie tamują.

< Górny Śląsk, jako rynek zbytu towa­
rów zagranicznych, uprzedzany do pro­
dukcji krajowej, zaczyna się powoli do­
piero otrząsać z tych wpływów. Tłuma­
czy Się to nieznajomością krajowych źró­
deł nabycia, jak również przyzwyczaje­
niem.

Za laniem więc wystawy jest, te braki 
1 niedomagania, o ile możności usunąć i 
przekonać odbiorców, że dany produkt w 
kraju otrzymać można i że konsument 
słirsznie może się krajowego townru do-
inagać.

Aby nadać całokształtowi wystawy 
estetyczny wygląd, wybudował Magistrat 
m. Katowic imponującą wprost halę wy­
stawową a firmy prywatne pawilony na 
odkrytych terenach.

Projekt hali opracowali radca budow­
nictwa miejskiego dypl, ind. arc... L. Si­
korski i arcbit. miejski W. Schwarzenberg- 
Czcrny. Budowa ukończona została w 
Przeciągu 6 tygodni przez 30 cieśli przy 
10-godz, dniu pracy oraz przy użyciu ma­
szyn elektrycznych.

Wymiary hali wynoszą: długość 70
m., szerokość 32 m., wysokość maksy­
malna 15 m.; powierzchnia zabudowana 
2240 ms. Wykonana jest całkowicie z 
drzewa na fundamentach żelazo-betono- 
wych. Konstrukcję nośną dachów stano­
wią więzarowe belki kratowe o rozpięto­
ści 28 m, a wysokości 3 m. w odstępie 
co 5 m., oparte na skombmowanych słu­
pach, które zaryglowane i obustronnie o- 
szaiowiine stanowią ściany hafi. Na w:ę- 
zarach spoczywają terasowo 3 poziomy 
ćachów, pokrytych podwójną papą. Oso­
bna klatka schodowa z wejściem zewnątrz 

prowadzi na galerie o powierzchni 150 m2.
Siła zainstalowanego światła alektry- 

cznego wynosi 32.000 świec.
Cały teren wystawy, obejmujący prze­

szło 6 ha został doprowadzony w szyb­
ki em tempie do porządku.

Już na 6 tygodni przed otwarciem wy­
stawy z powodu braku mieisca Komitet 
Wykonawczy zmuszony był zamknąć 
Przyjmowan e zgłoszeń firm, chcących 
wziąć udział w wystawie.

Jak widać z powyższego, znaczenie I. 
Ogólnokrajowej Wystawy Gospodarc/.o- 
Spożywczej, w Katowicach zostało dosta­
tecznie zrozumiane przez .władze woje­
wódzkie. komunalne, jak również j przez 
przemysł krajowy.

Wystawców jest około 200-tu, z tego 
znalazło pomieszczenie w hali głównej 
około 100, na werandach około 70 a na 
terenach odkrytych około 30-tu.

. Wśród wystawiających na tej wysta­
wie nie brak i licznych firm z innych dziel 
nic Polski. Widać więc, że przemysł ca­
łej Rzeczypospolitej nie lekceważy sobie 
tej imprezy, rokującej w ielką przyszłość.

Zamiarem Komitetu jest urządzenie w 
przyszłym roku 2 wystaw, oraz rozbudo­
wa terenu przez dobudowanie nowej hali 
—- oraz urządzenie w roku 1930 to jest po 
Powszechnej Wy stawie w Poznaniu w r.
1V ’’ pierwszych Targów Śląskich. Tar­
gi te w pierwszym rzędzie będą miały za 
zadarue unormowanie stosunków handlo­
wych i gospodarczych z Niemcami. Gór­
ny Śląsk, s.Ojący prawie najwyżej pod 
względem ro woju techniki, — odczuwa 
wprost żywo. i potrzebę stworzenia 
Targów technicznych, chociażby jako 
przeciwstawienie Targom Wrocławskim. 
Przy pomocy i pelnenj zrozumieniu rzą­
du, magistratu m. Katowic oraz sfer prze- 
mysfowo-hand'cwych Komitet jest prze­
konany, że raz rozpoczęte dzieło dopro­
wadzi z czasem do pełnego rozkwitu j 
rozwoju.

szczegółowych infonnacyj o poszczeg pl­
ných wystawcach udzielał prof. R u d z i n- 
s k i i inż. Orski.

Po zwiedzeniu Wystawy odbyło się 
skromne przyjęc-.e, urządzone staraniem 
Komitetu Organizacyjnego i firm z branży 
restauracyjnej z znaną firmą p. 
s k i e g o z Katowic.

Dulów-

iPs^dl præs/feîfëFj wycieczki
fmnmsMth Przyjaciół Polski

JLES AMIS DE LA POLOGNE
Wycieczka irogich gości francuskich, 

która po 'zwiedzeniu prawie całej Polski 
odwiedzi w ostatnim etapie Śląsk, o czem 
wczoraj donosiliśmy, i stąd odjedzie do 
Francji, przybywa do Katowic w sobotę 
17 bm. o godz. 22.30, a odiedzie w nie­
dzielę dnia 18 bm- o godz. 19.40.

Przeciw prewekaOi nim Kaây Mel§»s
w Król. Hucie.

Tłnnw obywatelstwa dążyły w ubiegłą 
irodę wieczorem na sale Kat. Domu Związko­
wego w Król. Huile, dokąd zwołano wiec pro­
testa evipy przeciw wybrykom Rady Miejskiej, 
«kładającj si ? z większości niemieckiej Już 
o eo ’z 7 sala była ■rak szczelnie zapełniona, 
7e pozniei przychodzący nie mogli znaleść 
mielca dużo ludzi z tego .powod i wróciło do 
d-mu Żwdtecy wiec winni byli wybrać na 
ten cel większa sale. chociażby sale w bo­
te J Hr. Reden. Ważne to były powody, dla 
g orych' zwołano wiec, ważne dla każdego Po­
laka-obywatela, ważne w pierwszym rzędzie 
día rodziców, którym Rada Miejska uchwalą 
z dn. 31 sierpnia br. pragnęła narzucić na ople" 
■kuna dzieci szkolnych, szpiega niemieckiego — 
p. Ernstównę, która za szpiegostwo na rzecz 
Niemiec zasądzona została na 2 lata wiezienia.

Wiec zagaił p. d;r. Nowak, obszerny i wy­
czerpujący referat o wypadkach, które spowo­
dowały zwołanie wiecu, wygłosił p. Karol 
Cieślińsk', prezes Z. O. K. Z. Dzięki liczpbnej 
przewadze frakcja niamecka Rady Miejskiej 
wybrała swego czasu na członka Kuratorium 
Po'-skiego Gimnazjum Żeńskiego w Król. Hu­
cie p. Ernstównę. Województwo wyboru tego 
nie zatwierdziło, gdyż Miejskie Gimnazjum 
Żeńsk e ma charakter nolski. — Mimo to frak­
cja niemiecka obstawała przy wyborze i sta­
no iviska swego nie zmieniła, chociaż polska 
hakcja Rady zwracała uwagę na ito, jak wiel­
ka to jest prowokacja i jakie może za sobą 
Pociągnąć -skutki.

Po obszernej dyskusji, w której zabierali 
glos (p,p. prezes rady rodzicielskiej Miejsk. 
Gijnn. Żeńsk. Rymer, Wieczorek, Puławski 
1 in., uchwalono następującą rezolucje:

My zebrani na wiecu obywatelskim w dniu 
14 września 1927 r. obywatele i obywatelki

miasta Król. Huty protestujemy najkategurycz- 
niej i najenergiczniej przeciwko uchwale nie­
mieckiej frakcji Rady miejskiej w Król. Hucie 
wyb erają-cej szpiega i w roga naszej ojczyzny 
członkiem Rady op!ek.ińczej Gymnázium Żeń­
skiego.

Wobec tego rodzaju bezczelności i prowo­
kacji frakcji niemieckiej nie widzimy dla pol­
skiej frakcji możliwości dalszej -współpracy 
w obecnym składzie Rady miejskiej.

Dlatego domagamy sie 1 zadamy stanow­
czo — natychmiastowego rozwiązania Rad v 
mieiskie] ł naznaczenia Rady Komisarycznej

Nasiennie zwrócono uwagę na pretensje 
Niemców, żądających przydzielenia opróżnio­
nego przez Zakład Ubezpieczeń budynku szkol­
nego dla szkoły mniejszości. Sprawę tę ob­
szernie wyświetlaliśmy już w lednem z osta­
tnich numerów „Po1 oni!“. Zebrani na wiecu 
potarli stanowisko Magistratu w tej sprawie 
następującą rezolucją:

My zebrani na wiecu obywatelskim w dniu 
14 września 1927 r. obywatele i obywatelki 
miasta Król. Hut” wzywamy Magistrat do 
wytrwania na stanowisku polsk.em i do obro­
ny słusznych praw dzieci polskich uczęszcza­
jących do dawnej szkoły IX — byłego Zakła­
du U-bezp’eczeri Społe-cznyh — wobec Niem­
ców, którzy żądają dla dzieci niemieckch bu­
dynku obecnej szkoły V i nie oddania Lm tegoż 
budynku. — Zebrani zaznaczają że nie dopusz­
czą od tego, by szkoła ta została odebrana 
dziwerom polskim.

W końcu wybrano delegacie w osobach 
■pp.: Mianowskiej, Dr. Nowaka, Rymera i Cie- 
ślmskiego, która rezolucje wręczy Panu Wo­
jewodzie i prezydentowi m. Król. Hurt”, po­
czerń wiec zakończono odśpiewaniem „Roty“.

Kio ma táe?d®wač w tmWůmy 
postísíha mlwki w Maïef Dąowrfcfce.
Rrzed kilku miesiącami utworzył się w 

naszej miejscowości Komitet rozbudowy 
pomnika wolności, na czele którego stanął 
inż. p. Jaśkiewicz jako iprezcs. Dj Komi­
tetu wstąpili pp. naczelnik gminy Kosma 
jako sekretarz, p. Kaczmarek jako skai 
mk, p. J. Szubert i członkowie Zarządu 
grupy miejscowej Związku Pawst. Śl., na 
którego czele stoi ip. Stadek, obywatel 
gnuny Siemianowice śląskie*’ Komitet 
zajął się zorganizowaniem zbiórki fundu­
szów i załatwiemem wszelkich prac przed 
wstępnych, uzyskał mocą uchwały Rady 
gnunnej teren do budowy pomnika i sub­
wencję do wysokości 10C0 złotych na ten 
cel. Spodziewaliśmy si-ę. że Konntet zgo­
dnie współpracować będzie aż do osiąg­
nięcia ce lu. lecz niestety pokazme się, że 
pewnej strome nie zależy nic na współ­

Mianowicie, jak się drwiad-ujemy, na 
posiedzeniu Komitetu w di hi 7 bm. me 
stawił się ani jeden przedstawi, 'el Zw. . 
ŚI (jest ich aż 4), chociaż Związek cheł­
pi de, że zależy nu na rychlém zrealizo­
waniu planu. Związek P. Sh, jak słyszy­
my, nie chce współpracować w Komite-

c-ie i dąży co rozwiązania go, a/.eby wy­
łącznie decydować w sprawie placu i wy­
konania po-jektu. Panowie ze Związku 
Powstańców Śląskich! Nie tędy droga. 
Nie damy sobie narzucić waszej woli, bo 
rozbudowa pomnika jest spraw ą całego 
oLywatelstwa polskiego tut. gminy, zaś 
pomnik ma stanąć nie za grosze wasze, 
lecz za pieniądze, które d-o kasy gminnej 
płaci szersze obywatelstwo i ze składek 
całej miejscowej Polonji. Związek Pow­
stańców Śląskich już w latach ubiegłych 
zbierał fundusze na ten cel. nawet otrzy­
mał od pewnej strony materiał budowla­
ny. Zapytujemy się, gdzie się te składki 
znajdmą? Gdzie jest materjał? Niechaj 
Zarząd gminy zajmie się dalszą pracą, bo 
do Zw. Powst. Śl. nie mamy i nie będzie­
my mieli zaufania, t emmw ej, dopóki na je- 
Fc czele stać będzie prezes p. Sładek, 
obywatel gminy Siemianowic Śląskich.

Apelujemy do Zarządu gminnego, że­
by \v imieniu miejscowej Polony za pomo­
cą miejscowych towarzystw polskich wy­
budował pomnik, który będzie ozdobą 
miejscowości, bez pomocy Sładków, Gai- 
dów i Wittmanów. (Obywatele;.

Z sali sąćowej w Katowicach.
SPRAWY KUSTOSA.

Dnia 15 września br. sąd powiatowy w Ka­
towicach rozpatrywał sprawy Kwstosa, odpo­
wiedzialnego redaktora „Glosu Górnego Slą- 
sks**

Dnia tego ma wokand: 'O w”z- raczonych by­
ło 11 spraw sądowych przeć wko Kusltosowl, 
z których przeważna cześć była odroczona, 
a to z powodu powołania przez oskarżonych 
nowych świadków.

Podajemy tu kilka spraw, za k.óre Kustos 
został zasądzony. Mianowicie w Nr. i „Gło­
su Górnego Śląska“ z dnia 1 stycznia br. uka­
zał się artykuł pod tyftułorn: „Co to ma zna­
czyć“. W artykule tym autor zarzucał poli­
cjantom z posterunku policyjne :o w Lubomi 
pow tot u rybnickiego. że nie F m-uĄ należycie 
posiadłości obywateli w swym rejonie, a za­
pijają się w knajpach 1 że roznoszą po wsiach 
tajemnice służbowe.

Pomimo starań oskarżonego, aby przepro­
wadzić dowód prawdy, sąd po naradzie uznat 
oskarżonego winnym obmowy i skażaj go na 
75 złotych grzywny lub 15 dni więzienia. 
Znieważonych policjantów sąd upoważni! do 
ogłoszenia niniejszego wyroku na k< szt oskar­
żonego w „Głosie Górnego Śląska“ w ciągu 
39 dni po Jego prawomocności.

Daiej w Nr. 10 „Głosu Górnego Śląska" 
z dnia 23 stycznia br. ukazał się artykuł, skie- 
rnyany przeciwko kiercwniko.wł 6zkoly y,

Pszyiszowicach pow. pszczyńskiego p. Kań­
skiemu, który rzekomo miał dzeci szykano­
wać, Na rozprawie sądowej wyj"śniło się że 
zirziulty, skierowane przeciw kierownikowi 
szkoły, były bezpodstawne 1 wobec tego ska­
zano oskarżonego na 30 złotych grzywny a w 
razie niezapłacenia na 6 dni więzlen.a. Znie­
ważonego upoważniono w ciągu 30 dni po pra­
womocni iści wyroku do ogłoszenia^ go n? koszt 
oskarżonego w „Głosie Górnego Śląska“.

W końcu rozpatrywano sprawę o umiesz­
czenie artykułu pod tytułem „Napad na nasze­
go redaktora przez bandę z Wygorzeli“ w 
„Głosie Górnego Śląska“ z dnia 28 lutego br. 
W artykule tym autor zar cal prezesowi 
Związku powstań :ów w Wygorzeli pow. 
pszczyński, że tern razem z innymi członkami 
związku wykonał ten napad. W tym wypad­
ku oskarżonemu też nie udało się przeprowa­
dzić dowodu prawdy i ostatecznie został Ska­
zany z oszczerstwo ma 30 złotych grzywny 
lub 6 dni więzienia I ogłoszenie vyyofcu na 
swój koszt w swem czasopiśmie.

KRÓTKA ROZPRAWA'.
Niejaki Augustyn Jochem z Bogucic nie 

godził się jakoś ze swoją żoną i skończyło się 
na tern, że żona go porzuciła. Zyskawszy wol­
ność, Jochemowa zaczęła szukać innego opie­
kuna I popadła ped wpływ niejakiego Pawła 
Stęsaiczyka, człowieka gwałtownego chatek-

W wycieczce biorą udział:
Pani Rosa Bailly (znana w Polsca 

pod nazwą „Ró łyczka“), inicjatorka wy. 
cieczki j niestrudzona propagatorka spra­
wy Polskiej we Francji i Bejgji. Dalej 
kierownik wycieczki prof. dr. B a r o t 
prezes Tow. geograficznego w Angers, p! 
Delahay, prof, giron, w CharleviHe 
i sekretarz generalny Tow. „Les Amis de 
la Pologne-1, p. PI as si art, przewodni­
czący filii w Cherbourgr p. M. P o i r s o n 
przewodniczący filji w Nancy, p. M. G a - 
den, skarbnik filii w Bordeaux, p. M. 
B ° £ r c r- skarbnik filji w CharleviHe. 
P- M. Gar ein, sekretarz filji w Aix-en- 
Provence, inż, p. M. SekutowicŁ 
współpracownik filji w Paryżu, p. Cio- 
n a n, sekretarz filji w Verdun, .p H. P - 1- 
Jet, wsoółpft cownik filji w Lille, p. H. 

u XT". h a 1 * P a u, współpracowniczka 
p-na Lucy Verricux, 

studentka uniwersytetu i korespondentka 
nlji w' Nîmes, p-na Manon C o r rfle r, ad- 
wokatka, współpracowniczka filji w Bor- 
deaux, paifi f>, a r r e t-S p a I i k o w s k a,
. ekretarka fwji w Lyonie, p-na G i r a r - 
f 1 n’ studentka unwersjHetu, kierownicz­
ka filji w Bethunes, p-na Streicher,
- uc raczka wyższych kursów naukowych 
w sev.'es, pari B a r o t. współpracownicz­
ka filji w Angers, pani Guérin, profesor­
ka, sekretarka filji w Calais, p-na Bre« 
t h i e r, studentka uniwersytetu, kiero­
wniczka koła „Przyjaciół Polski“ w liceum 
zenskiem w Nantes, pani Delahaye, 
P-na Chrétien, korespondentka filji w 
Mc-'eaii-les-Mines.

. Pobyt swój na Śląsku ograniczyła wy- 
deczka tylko do jednego dnia i to w do­
datku w niedzielę, tak, że nie będzie jej 
roczna pokazać przemysłu w pełnej pracy 
Komitet przyjęcia, który się utworzył pod 
honerowem przewodnictwem ks. Biskuoa 
Lisi ickiego, p. Marszałka Sejmu Śl- K. 
Wolnego i p. Wojewody Grażyńskiego — 
ułożył w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych następujący pro­
gram:

. / sobotę o godz. 10.30 wieczorem po­
witają wycieczkę na ustrojonym dworcu 
(tor sosnowiecki) przedstawiciele władz, 
komitetu przyjęcia i delegacje organiza­
cji społecznych ze sztandarami (orkiestra 
kolejowa). Imieniem władz woiewódzkii: h 
ł owita wycieczkę p. naczelnik Wydziału 
Prezydialnego Sa loni; imieniem nie­
obecnego generalnego konsula francuskie­
go w Kat jwicach p. wicekonsul R o dd e sj 
imieniem komitetu przyjęcia p. prezes Dy­
rekcji Kclei inż. D obrzycki; imieniem 
Tow. „Alliance Française“ w Katowicach 
wiceprezes dr. A. R a sp, prokurator .przy 
Sądzie Apelacyjnym.

W niedziele, 18 bm. o godz. 8.30 wy­
jazd samochodami do Wielkich Piekar, 
gdzie ich powita ludność w strojach ludo­
wych i gdzie zwiedzą kościół starożytny 
i kalwarię. O godzinie 10.30 wyjadą z 
Piekar do Chorzowa, gdzie zwiedzą fa­
brykę azotów. Następnie od godz. 13.30 
do godz. 15 -zwiedzą w Król. Hucie pobież- • 
nie hutę żelaza i kopalnię węgla „Skarbo- 
ferrou“. Po powrocie do Katowic 'zwie­
dzą o godz. 15.30 Wystawę Spożywczą1. 
O godz. 17 podejmie ich komitet przyjęcia 
obiadem, o godz. 19.40 goście odjadą z 
Katowic kulelą. Na dworcu pożegna ich 
komitet.

APEL KOMITETU PRZYJĘCIA,
Komitet przyjęcia uprasza organizacje 

społeczne, by zechciały wydelegować 
swj ch przedstawicieli względnie oddziały 
ze sztandarami na powitanie w sobotę i 
pożegnanie wycieczki w niedzielę. Człon­
kowie Tow. „Les Amis de la Pologne“ to 
serdeczni przyjaciele Polski, którzy1 na 
Zachodzie pracują szczerze dila Polski, 
starając cię przyswoić Francuzom i innym 
narodom romańskim prav dáwe wiadomo­
ści o Polsce i wzbudzić dla niej sympatię, 
a odpierają wrogą nam agitarję.

teru i dość ciemnej przeszłości. Dość , zwie­
dzieć, że Slesarczyk był już kilkakrotnie ka­
rany za różne ciemne sprawy. Nowy opiekun 
dość gorliwie zajął się sprawą Jochemowej I 
pewnego dnia udał sie z nią do mieszkania 
Augustyna Jochema, aby rzekomo odebrać 
rzeczy, należące do Jochemowej. Gdy Jochem 
Augustyn w pierwszej chwili n e chciał oddać 
rzeczy. Slesarczyk rzucił się na niego. Za­
częła się bójka, która nie poi rwała długo, gdyż 
Slesarczyk zaczął operować noże-n. Otrzy­
mawszy 16 pchnięć nożem Jochem został od­
wieziony do szpitala, a Slesarczyklem zajęła 
s*e policja.

Na sądzie powiatowym w Katowicach 8nia 
15 września br. i odiczas rozprawy oskarżony 
Slesarczyk tłumaczy się, że pokłół Jochema 
w obronie iwłasnej, gdyż został nagle napa­
dnięty.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
ciężkiego mazu cielesnego 1 z powodiu tego, 
żp oskarżony był już kilkakrotnie karany za 
podobne czyny, skazał go na 10 jnies.ęcy wię« 
ait b a* Wukas,
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PROGRAM ZAWODÓW KOBIECYCH 
POZNAŃ — ŚLĄSK.

practiiących w swoim zawodzie, to zawodnicy 
Krakowa przedstawiają wręcz odrębną klasę

W czasie uroczystości poświęcenia stadjo- ’ społeczną. Rekrutują s.ę oni przeważnie z ster 
ru w Kriil. Hucie w obecności Patia Prezy- „ studenckich albo też pTacują umysłowo. Pro- 
denta Rzeczypospolitej Piłsudskim na czele gram zawodów obejmuje: 
odbędą się ciekawe zawody kobiece, rozegra­
li po Taz pierwszy między reprezentacją 
Wielkopolski a Śląska. Zawody te rozpoczynają 
się w południe O godz. 13.30 i trwać będą do 
goJz. 14.30. Program zawodów obejmuje:

Godz. 13.40 bieg 100 m.: Poznań reprezen­
towany będzie przez Kasprzakówn? (Sokół 
Jeżyce) i Adanrakównę (AZS. Poznań). Bar­
wy Śląską bronić mają Brenerówna (Ro/dzieri- 
Szopiemce) i Rotkegelówna (Sokół — Siemia­
nowice).

Godz. 13.50 rzut oszczepem: Poznań repre­
zentują Lanżanka (AZS.) i Musielewska (War­
ta). Śląsk: Frankówna (AKS. Król. Hma) i Rot- 
kegelówn? (Sokół Siemianowice).

Godz. U50 skok w zwyż: Poznań: FrvJry- 
chówna (Warta) i Adamiakówna (AZS.). Śląsk: 
Lassówna (Katowice 06) 1 Pięto w na (Katowi­
ce 06)

Godz. 14.20 bieg 200 nur 'toznań Lanżanka 
(AZS.) i Franzówna (Warta). Śląsk: Tabacka 
(Kolejowy K. S.) i Lassówna (Katowice 06).

, Godz. 14.40 rzut dy.ikjem: Poznań Kasprza- 
kowna (Sokół Jeżyce) i Krótkówna (Warta). 
Śląsk: Kuncův,na („22" Mata Dąbrówka) i
Wieeusówna (Sokół Katowice).

O godz. 15-tej przerwa i defilada zawo­
dniczek przed Prezydentem Rzeczypospolitej.

Godz. 15.20 Sztafeta 4X75 ni.: Poznań: Ka’ 
Sprzakowna — Adamiakówna — Franz jvt na 
— Lanżanka. Śląsk: Roszczykówna (Sokół 
Kroi. Huta), Rotkegelówna — Lassówna — 
Breuerówna.

Godz. 15.40 skok w dal: Poznań: Kasprza- 
^W1la f^okół — Jeżyce) 1 Szymańska (War­

ta). Śląsk: Breuerówna (Roździeń-Szoptenice)
I Lassówna (Katowice 06).

Godz. 16 pchnięcie kuią: Poznań: Musie- 
lewska (Warta) i Kasprzakówna (Sokół — Je­
życe). Śląsk: „Stella“ Katowice 06 i Lubkowi- 
czówna (K. S. „06" Mysłowice).

God^ 16.10 bieg 100 m.: Poznań: Kasprza­
kówna (Sokół — Jeżyce) i Franzówna (War­
ta). Śląsk: Bieuerówna (Roździeń-Szop;enice)
1 Rotkegelówna (Sokół — Siemianowice).

Godz. 16.20 bieg 1000 m.: Poznań: Woźnia­
kowską (Warta). Śląsk: Peronówna (Katowi­
ce 06) i KLlosówiid (Roźdjień-Szopienice).

Godz. 16.30 sztafeta 4X200 m.: Poznań:
Lanżanka — Franzówna — Kasorzakówna — 
Adamiakówna. Śląsk: Tabacka — Lassówna — 
Roszczyrkówna — Breeerów na.

PROGRAM ZAWOnóW LEKKOATLETYCZ­
NYCH KRAKÓW - SLASK.

Równocześnie z zawodami kob'ccemi od­
bywać będą się zawody lekkoatletyczne re­
prezentacji Krakowa i Śląska. Jest to rówireż 
Ptorwsze spotkanie tych dwóch okręgów. R >ż 
nica zawodników jest dość duża. bo gdy za­
wodnicy Śląska rekrutują się przeważnie 
i górników i robotników hu mczycli, ciężko

tiouz. 13.30 bieg 100 m.: Kraków: Gumplo- 
wicz (Jutrzenka) i Nowak (AZS.) w rez. Re- 
chowicz (Cracoviai. Śląsk: Szeliga Nuprzód- 
Ltpiny) i Hadamik vAKS. Król. Huta) Tez. 
Bljtzer II.

Godz. 13.30 rzut oszczepem: Kraków: Wróż 
(Cracovia) i Chmiel (Cracovia) re z. Buchal;. 
(Cracovia). Śląsk: Kuhrsz (Sokół II Katowice) 
i Sobík (Sokół Żory), rez. Turczyk (07 Sie­
mianowice).

Godz. 13. 30 skok w zwyż: Kraków: Nowo­
sielski (Cracovia) i Wiśniewski (Cracovia). 
Śląsk: Brandi (AKS. Król. Hťta) i Cazaia („06“ 
Mysłowice), rez. Schogalla (Katowice 06).

O oaz. 13.35 bieg 1500 m.: Kraków: Gold­
finger (Makkabi) i Coleński (Wisła), rez. Go- 
rzeński (Wisla). Śląsk: R\ ba (Wyzwolenie
Król. Huta) * Pzcprś („22“ Mała Dąbrówka), 
rez. Kocur (Rożdzień-Szopienice).

Godz. 13.40 rzut dyskiem: Kraków: Wróż 
(Cracovia) i Turek (W sla) rez. B chała (Cra- 
cov:a). Śląsk: Zeug („22“ Mali’ Dąbrówka) i 
Rogowski („22“ Mała Dąbrówka), rez. Major- 
czyk (AKS. Król. Huta).

Godz. 13.Í0 skok w dal: Kraków: Nowo­
sielski (Craovia) i Nowak (AZS.) rez. Chmiel 
(Cracovia). Śląsk: Z cliński („22“ Mała Dą­
brówka) I E. i oewe (Ruch Hajduki Wielkie), 
rez. Gilewski (Roździeń-Szopiemcc).

Godz. 13.55 bieg 400 m.: Kraków: Droz­
dowski (Cracovia) 1 Skocz (Cracovia), icz. 
Pitzeie (Jutrzenka). Śląsk: Rojek (Roźd- eń- 
Szopienice) i Kazimierz Lebiedzik (Harcerski 
K. S.). rez. Kołakowski (AZS. Król. Huta).

Godz. 14.10 rzut kulą: Kraków: Wątock!
(AZS.) 1 Buchała (Craovia) rez. Wachstaedter 
(Makkabi). Śląsk: Skiba („22“ Mała Dąbrowica) 
i Zeug („22“ Mała Dąbrówka) rez. Kierot (So­
kół Siem.anowice).

Godz. 14.40 b’eg 200 m.: Krajców: Gumpio- 
wicz (Jutrzenka) i Nowak (AZS.), rez. Owsiak 
(Wisła). Śląsk: Szeliga (Naprzód-Lipiny) 1 Ha­
damik (AZS. Król. huta) rez. Müller (Katowi­
ce 06).

Godz. 15-tej przerwa I defilada zawodni­
ków przed Panem Prezydentem.

Godz. 15.15 bieg MO m. przez plotki: Kra­
ków: Nowosielski (Cracovia) i Nowak (AZS.) 
rez. Owsiak (W ała). Śląsk: Kisieliński (Pnb- 
cyjnj K. S.) i Anders (Rożdzień-Szopienice) 
rez. Gilewski (Ro/dz.-Szop.).

Godz. 15.25 sztafeta 4X100 m.: Kraków: 
Nowosielski — Nowak — Gumplowicz — Re­
cko wicz. Śląsk: Hadamik — Szel ga — Blitzer 
II — Miil'er rez Gilewski.

Cnrtz. 15.30 bieg 8Pn m.: Kraków: Oorzeń- 
ski (Wisłą) i Antes (A7.S.) rez. Goldfinger 
(Makkab,). Śląsk: Amand Rojek (Roździeń- 
Szcpemce) i Rzepuś („22“ Mała Dąbrówka), 
rez. Ryba (Wyzwolenie).

Godz. 15.45 skok o tyczce: Kraków: Ple- 
bańczyk (Sokół) Malmowski (Cracov'a) rez.

N.iwok (AZS.). Śląsk: Gilewski (Rożdzień-
Szopienice) i Klapczy'k (Sokół Żory), rez. Cieś- 
llński (Katowice 06).

Godz. 15.15 bieg 50Cn m.: Kraków: Motyka 
(AZS.) i Mitas (Cracovia) rez. Szlaga (Legja). 
Śląsk: Kaspnyk („22“ Mała Dąbrówka) i Ko­
łodziej (1. F. C.) rez. Nowara (Sokół II Kato­
wice).

Godz. 16 sztafeta 4X400 m.: Kraków': An­
tes — Drozdowski — Pitzeie — i Skocz; rez. 
Goldfinger. Śląsk: Rojek — KoIakow ski — Ka­
zimierz — Lebiedz-k — A. Loewe I; rez. Ko­
cur.

i---- oOo—■

SĘDZIOWIE
na zawodach w czasie uroczystości poświę­

cenia „Stad:onu“.
Sędzia główny: Stanislaw Nogaj. Kiero­

wnik skoków: Marcin Siedncr. Kierownik bie­
gów: Henryk am Ende. Kierownik rz tow: Jan 
Dawidziński. Starter: Antoni Oska. Sekretarz: 
Tadeusz Paczkowski. Gospodarz: Józef Ma­
teja. Lekarz: dr. Krajewski. Referent praso­
wy: Edmund Karaś. Wywoływacz: Aleksander 
Bernstok. Celowniczy: Stanisław Jelonek. Jó­
zef P.uszczyk i Józef Kurek. Mierzący czas: 
dr. Niffka. Karol Stanek i Alfons Manjura. To­
rowi: Józef Kerich, Paweł Jelonek, Ernest
Schweda J Alfons Richter.

JAK SIĘ OBLICZA PUNKTACJE W PIĘCIO­
BOJU KOBrCYM.

Przeprowadziliśmy na Śląsku Już dwukrot­
nie pięciobój kobiecy, jednak z braku tabeli 
obhczenia punktów były rozmaite. Również 
konkurencje w pięcioboju kobiecym były za 
każdym razem inne. Interesowanym poleca się 
meżj podaną punktację wyciąć i zachować.

Skok w dal: Gek. światowy 5.50 m.) — 
1000 pkt. 2.50 m. (mm mum) — 1 pkt. za każ­
dy centymetr 3,33 pkt.

Rzut oszczepem: (rek. światowy 37,71 pkt.)
— 1000 pkt. 14 m. minimum — 4,18 pkt. Za 
każdy centyme'r 0,42 pkt.

Bieg 100 m.: (rek. światowy 12,4 s.) — 1000 
Pkt. 17 s. minimum — 27,2 pkt. Za każde 0,1 s.
— 20.8 pkt.

Rzut dyskiem: (rekord światowy 38,34 m.)
— 1000 pkt. 14 m. m rdmum — 2,06 piat. Za 
każ iy centymetr 0.41 pkt.

Bieg 500 m : (rek. świat, nieof. 1:24.4 min)
— 1000 pkt. 2,10 min. mm mam — 42,4 pkt. 
Za każde 0,1 s. — 2,1 pkt.

NAJBLIŻSZE ZAWODY LIGOWE.
W Poznaniu: Wart» — Hasmunea; w War­

szawie: Legja — Ł. K. S.; we Lwowie: Polo­
nia — Pogoń; w Krakowie: Wisła — Turyści: 
w Katowicach: Ruch — Jutrzenka.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W POZNANIU.

W Pnznanhi odbyły się na stadjonie woj­
skowym zawody Kursu Olimpijskiego. Wvniki 
techniczne: Rzut kulą: por. Baran 13.05! re­
kord polski, Urbaniak 12.52, trzeci B.ichała.

Rzut dyskiem: por. Baran 40.16, Urbaniak 
35.30, Jan cki 34 mtr. Skok w dął: Nowak 6.47, 
Nowosielski 6.46. Bieg na 100 m.: Nowak 11.2. 
Sk'erczyński, Nowosielski. Bieg na 65 mtr.

iTr. 254. — 16, 9 ?7__
przez plotki: 1) Dobrowolski. 400 mtr.: Bie- 
niakowski (Polonia Bydgoszcz) 51.6 wynik re­
welacyjny. Bieniakowski jest najlepszym na­
szym zawodnikiem na 400 mtr. Dawał on 
swo:m rywalom wyrównania 10 metr. i stale 
wygrywał.

80Ö mtr.: 1) Rzspuś (G. Śląsk) 2:03,6. 1.500 
mtr.: 1) Halicki (Pogoń Wilno) 4:15.2. Dzięki 
ostatnim wynikom Halicki wybija się na czoło 
polskich zawodników. 5.000 mitr.: 1) Sawaryn 
16:15.8. Sztafeta 4X100 mtr.: 1) zespół Zgier- 
czyński. Nowosielski, Nowak i Dobrowolski 
46 sck. Zawodami kierował pkt. Baran.

RUMUNJA — POLSKA.
W dniu dzisiejszym odbędzie się W War­

szawie mecz footbalowy między reprezentacją 
wojskową Rumunii a reprezentacją wojskową 
Polski. Skład reprezentacji Polski jest nastę­
pujący: bramkarz: Gross (Warszawa), obro­
na: Karasiak i Gałecki (obaj Łódź), pomoc: 
Gosławski 1 Trzmiela (Łódź), Adm.rowie* 
(Warszawa). Napad: Radom ;kl ^Łódź), Na* 
wrót (Warszawa), Reymenn (Kraków). Herb- 
streich (Toruń). Luxenburg (Warszawa). W re­
zerwie miedzy innymi ustawiono Sobotę z K. 
S. Ruch Hajduki Wielkie.

WSPANIAŁE SUKCESY POLICJI ŚLĄSKIEJ 
W WARSZAWIE.

W Warszawie przeprowadzono zawody o 
mistrzostwo policji z udziałem przedstawi­
cieli okręgów policyjnych z całej Rzeczypos­
politej. W zawodach szczególnie wyróżnili się 
zawodnicy' śląscy. W pierwszych dwóch dniach 
wyróżnili się: Kisieliński w biegu na 100 m. “ 
12.2 s„ i w biegu 110 m. przez płotki — 
śliwka w biegu 100 m. 124 s. 1 110 m. przez 
plctki 20.2 s. Kis:el:ński zdobył drugą nagro­
dę w skoku w dal wynikiem 5,82 m. Srmga 
zdobył pierwszą nagrodę w biegu na 10.000 m. 
w czasie 37:44,2 mm. Nowakowski zdobył 
trzecią nagrodę w biegu 10.000 m.

W trzec-m dniu policyjnych zawodów lek­
koatletycznych w\niki były następujące: 100 
mtr. póliinały wygrali Kisieliński (12.2) przed 
Kwaskem oraz Winnicki (12,2) przed Rokic­
kim. Bieg 200 mtr. półfinały wygrali Boro­
wiecki (24,8) i Winnicki (26). W finale wy­
grywa Borowiecki (Łuck) 25,2 przed Winnic­
kim (Lwów) i Iwanickim (Warszawa). Bieg 
5 kim. wygrywa Śmiga (G. Śląsk) 18:.)0,4 
przed No nkowsklm (Śląsk) i Stachura (War­
szawa). Sztafeta 4X100 ntr. 1) G. Śląsk 49.4. 
2) Warszawa, 3) Poznań, 4) Bydgoszcz, 5) 
Wilno. Skok o tyczce — 1) Ri ’âCer (G- Šlask) 
2.80. 2) Żak (Lublin) 2 55, 3) Ciernlckl (Śląsk) 
2.50. Final biegu 110 mtr. p-zez plotki wygry­
wa Kisieliński (Śl,isk) 19,6 przed Śliwką 1 V'?r- 
wasem i oba1 zv Śląska). B’eg 800 mtr. wygry­
wa Z’iroszczv’c (Warszawa) 2:16,4 przed 
Trzcińsk:m (Warszawa) i Fokszakiera (Śląsk). 
Do finału w rzucie dyskiem weszli Jezioikow- 
ski (31,17), Dobrowolski (30,80), Kartasińsk! 
(30,53) i jeszcze trzech zawodników.

Policyjny marsz 25 kim. wygrał Rogowski 
(G. Ś‘ąsk) 2:33:30 przed Mai nowskitn (War­
szawa) 2:35:04 i Źrcdą (Warszawa) 2:3601.
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o najnowszym kroju, po cenach niskich poleca
sfiłtMf futer

Antonino dfra&fôi &yn
w Mratkorifio,

ulica Szewska L 12 Telefon 3464.
="" ■■■ Największy wybór. =====

Sprzedaż hurtowna 1 częściewa.
Przyjmuje również wszelkiego rodzaju przeróbki i reperacje

iVnT77vnfyfyfffw?ffffyffi mmmmm>

óiTód ïoolo£!say w Poznanie
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra 1 gromadzenie literatury o tym typo- 
iwym zwierzu puszczy Białowieskie), wydał własnym 
nakładem

DZIEŁO
prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO 
„ŻUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ-.

Książkę te rabyć możaa w księgarniach lub wprost 
n wydawcy. Cena egzemplarz t&rguurbwanegQ zL 
BK opi^jafc J 20 zL

»mi eeeeeeg>eee»ee •

a Potrzebny od zaraz

S szeier mec&aiiiK !
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
Jrowskiem S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby domowe i uprzy­
stępnienia korzystania z niej także mniej 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić wy­
konywanie mniejszych instalac.i do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso­
waniu spłat za instalację na raty miesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są 
upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy m«żna otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy- 
cona ia na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 3017

w

(i ąiah) umiejący samodzieln. prowadzić $s 
e ntowne remonty samochodów. Re- ^ 
flektanci winni przesłać oferty z odpisami
świadectw, podań, referencji i warunkówJ ”  --- *   VT ' 1 waiuuMJW
płacy do Straży Ogniowej w Częstochowie.

‘ółte plamy, opal** 
niznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza 
lana GadeLuscha 
ttxela“ krem od 

piegów. lň sioJca 
2.50 zł. łh sł. 4.50 zŁ 

: do tego mydło „Artl*" 1 kaw. 
1 25 zł., 3 kaw. J 50 zł. Do n«- 

_ bycia w następujących uroger.adi
• •> 1 aptekacb:

-------------------------- — ■ J. Kamiński, Katowice 3-go Maja
nr. 34, — St. M'elcarski, Katowi- 
ce-Załęże, Drogerja pod Orłem,

__ B !— VF. Cybiński, Katowice, Koś-
Mlniitersfwo HomuaihdC ! zawiadanvn ciuszki 36, — J. Chmiel v,ki, 

o przetargu ofertowym, który odbędzie się dni Rezdzień Drogerja pod Aniołem 
II października o godzinie 1 l it na sprzedaż 85 ' — SL MłaJcarski, Katów e-fcagie-
ton starej miedzi. 152^ ,wnlh1» — „•.,SzyP1.ań„’. .ełn<>

Iwtec, — St, Mendel, Huta Laury, 
Szczegotowe ogłoszenia zamieszczone są w $,e janowce, — Fr. Szymański,

Pri^arg,

X Vacuum Oli taiUMay 1. A. ♦
Cntutrtc 3352^

•“> poszukuje RUTYNOWANE) POLSKIEJ ^

Istenotypłsthi!
^ z dobremi znajomościami języka niemieck.

„Monitorze“ z dnia 13 września br. nr 209 
„Epoce“ z dnia 11 września br. nr. 249.

Msgcci jiiara
młodszego, energicznego z branży 
żelaza, mogącego się wykazać dobrą 
praktyką, poszukuje Hurtownia że­
laza. Oferty z odpisami świadectw 
i zapodaniem referencji należy nad­
syłać do dnia 22. 9. 27r. pod „Ma­
gazynier“ do administracji „Polonji“ 
w Katowicach 3301

Huta Laury, Drogeria św. Barbary, 
J. Goński, Królewska Huta, 

ul. Wolności 31, — Br. Zimmer, 
Katowice, 3-go Maja 30 — Alojzy 
Schmidt, Katowice 3-go Maja 40- 

! — Idźkowski, Król. Huta, Jagiel­
lońska 1 — W Mleczko, Kró- 
Ijwska Huta, 3-go Maja R — 

J W. Mleczko Nowe HajduS, 3-go 
I Maja 38, — Apteki, pod Esku- 
] lapent p. apt. W. Sojki, Tarn. Góry 

Hug . Schh-ssarek, Drogerja Mar* 
jateka — Nowy Bytom, . Dro­
gerja Sw. Barbary, Boi. Kardolift- 
ski, Wierek — Nowa Wies, — 
Dri jerja Sw. Jadwig,, Boi. Karo- 
i..« à — Szopen«*.

Odlewnia żelaza 
prowincji poszukuje:

fabtyka maszyn na

+ PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI -f-
iitywać atete nateiy oddawna uznaardi
„Wschodnich Plgotek Wzmacniających*

Powodują on© |ufc w łrrótkim czaaie rnaerny przyrósł 
na wadze, kwitnący wygląd oraz pełna piękne kszałty 
ciała (u peń przepyszny biust), potągują «h©Ć do pracy, 
wunacniają krew i nerwy. Owńront. )ako nieszkodliwe 
i zaAeeoo© preec Wbervy. » «Me peleèçkow* Cena 
paceiiTz*«. «p«ezHpotrzeb O*cdh vttejkurae*l,UM

Da HUGO CARO. Sp. 1 O. O, QDAftSK.

Asystenta szefa odlewni i 
asystenta 4 warszlafów
obu z wykształceniem technicznym i z pewną 
prakf ką fabryczną. Wyczerpujące oferty z 
odpisami świadectw i stosunków rodzinnych 
w admin. Polonji pod „161880“. 3355

Czasi»p;s:tin ma
dedaTVcrvcb nmHułAn rfr 
KUmawyctt nritutnł dla 

epabowab 1 ntej«roit

Berlin S. W. 11. ł.
Abonament kwartalny Mkn. 3 75 
Ogłoszenia 0,t5 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazowe 0,50 M' a 

izpUju ! wskazuje się zrudło 
zakupu. Bg 533
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Prasa a życie gospodarcze.
PO DRUGIM ZJEŻDZIE STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY I PUBLICYSTÓW GOSPO­

DARCZYCH.
misiu i Hadlu inž. Kwiatkowskiego.^któiywJuž przed dwoma laty powstała myśl za­

łożenia Stowarzyszenia Dzicnn'karzy i Pntli- 
c.1 uów Gospodarczych Z okazji otwarcia V 
Targów Wschodnich odbył się wówczas we 
Lwuw’e pierwszy Ziazd tychże dziennikarzy 
I publicystów, lecz skutkiem panującej wów- 
czas powszechnie depresji i apatji gospodar­
ce], myśl założenia odrębnego Stowarzysze- 
P1 nie znalazła wtfwczas żywszego oddźwię- 
Ku. Od tego czasu wiele się zmiemło. We 
wszystkich niemal dziedzinach produkcji na- 
s.Ze.' nastąpiła znaczna poprawa, zwiększyły 
S1e obroty, zwiększyła sie wydajność pracy a 
gdzieniegdzie nawet i rentowność.

W tych warunkach również i przed prasą 
gospodarczą otwierają się «oraz nowe zada­
na. Nie może ona pomijać żadnych przejawów 
Sl* gospodarczych narodu, nie ■ śmie bagatei.- 
zować żadnej Jziedzny produkcji ani jej po­
trzeb i postulatów, misi śledzić i analizować 
Wszy stkie fazy i stadja naszego rozwoju go- 
snodarcztgo i z całej mozajki jednostkowych 
faktów tworzyć syrtezę ogólno-gospod rczych 
koncepcji. Do tej pracy potrzebnym jej jest o- 
grom materiału informacyjnego, znajomość fa­
chowa całego szeregu dziedzin życia gospo­
darczego, znajomość zasad nowoczesnej eko­
nomii społecznej, polityki ekonomicznej, sta- 
, ^d. możliwość wglądu między tryby
i kołka wielkiej machiny naszej produkcji kra­
jowej i świadomość jej związków z rozwojem 
międzynarodowych stosunków gospodarczy cn. 
koniecznym jest wreszcie Bliski kontakt z 
sferami gospcdarczemi, dający okazję do P- 
znania ich potrzeb i postulatów i do wytwo­
rzenia sobie samodzielnego o nich .

Te nowe obowiązki nałożone w obecny 
warunkach dzięki pomyślnemu rozwojowi na­
szej sytuacji gospodarczej na nasza prasę g - 
spodarczą, zrodziły konieczność stworzenia 
pewnej organizacji, którabv jej spełnienie ty n 
trudnych obowiązków ułatwiała i pszy'1 
cy zbiorowego wysiłku Dozwalała os ągnąć 
zamierzenia i cele, do których realizacji nie 
wystarczają siły jednostki.

Z tych założeń i nastrojów wychodząc, 
■wyłoniony jeszcze na pierwszym Zjeździe Ko­
mitet przygotowawczy. przvstąr> t w roku bie­
żącym do zrealizowania pmnu założenia Sto­
warzyszenia Dziennikarzy i Publicystów Go­
spodarczych i zwołał w czerwcu bT. zebranie 
konstytuujące do Warszawy, które przyjęło 
zatwierdzony przez władze statut i wybrało 
pierwszy zarząd Stowarzyszenia. Zarząd ten 
po ferjach wakacyjnych przystąpił do pracy 
i w ciągu bardzo krótkiego stosunkowo cza­
su, zdołał zorganizować Zjazd L)z cimikarzy i 
Publicystów Gospodarczych. Zjazu ten, odby­
ty równolegle z otwarć, em VII Targów 
Wschodnich w dniach 4. 5 t 6 września we 
Lwowie wykazał, jak słusznie oceniał panują­
ce w obecnej chwili nastroje zarówno w sfe­
rach gospodarczych jak i w p-asie gospodar­
czej Komitet przygotowav czy, przystępując 
właśme teraz do organizacji Stowarzyszeń a, a 
zarazem stał się dowodem, jak potrzebnym i 
dla obu stron korzystnym jest ten wzajemny 
kontakt, do którego dały sposobność obrady 
Zjazdu.
Zjazd miał dwojakie zadanie do spełnienia. Z 
jednej strony miał on dać możność dzienni­
karzom i publicystom gospodarczym omówie­
nia i uporządkowania swych spraw orgauza- 
cyjno-zawodowych, z drugiej miał dać spo­
sobność do zetknięcia się dziennikarzy ! pu- 
b! cystów gospodarczych z przedstawicielami 
sfer gospodarczych i . do zaznajomienia się z 
najbardziej aktuałnemi zagadnieniami i postu­
latami najważniejszych działów naszej pro­
dukcji. W jednym i drugim kierunku spełnił 
Zjazu ten w zupełności pokładane w nim na­
dzieje. Ulepszenie służby informacyjnej, stano­
wiącej zasadnicza podstay/ę pracy dla dzien­
nikarza gospodarczego, m'ały na oku trzy re­
zolucje, zwracające s*e do Rządu, sfer gospo­
darczych i ajencji prasowych z żądaniem u- 
sprawnienia służby informacyjnej i udostępnie­
nia dziennikarzom gospodarczym wszelkich 
materiałów, wchodzących w zakres ich pracy.
Ze wzgłędu na niedostateczne dotąd wyzyska­
nie możliwości i korzyści, płynących z pro. 
paganiy zagranicznej, zwrócono się w jednej 
z rezolucji ào .Rządu z prośbą o dopuszczenie 
do delegacji wysyłanych na zagrań czne kon­
ferencje gospodarcze także i zawodowych 
dziennikarzy i nublicyslów gospodarczych.

Główny jednak nacisk położony został ze 
strony organizatorów Zjazdu na zetknięcie się 
Jego uczestników z przedstawicielami Rządu i 
sfer gospodarczych. Temu ce'ow- odpowiadał 
w pierwszym rzędzie referat p. Ministra Prze-

przemówieniu swem podniósł, iż prasa gospo­
darcza jest jednym z najwazn ~jszych_ czynn.- 
ków rozwoju kulturalnego narodu. Po omó­

wieniu dwóch niezmiernie ważnych problema­
tów, wobec których stoi obecnie Polska, pod­
kreśl.! p. Minister, że zadaniem dziennikarzy 
i publicystów gospodarczy ch, do których i sam 
siebie zalicza, jest przebudować mózg naszego 
społeczeństwa, nauczyć je gospodarczo my­
śleć, stworzyć zainteresowanie dla problema­
tów gospodarczych.

Dt. L. F.

PffînïsiQr l{wiafkoi¥ski 
es Powszechnej Widawie 192$ r.

Minister przemysłu i handlu inż. E. 
Kav iatkow&ki w sprawie Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w Poznaniu oświadczył
przedstawicielowi A. W.:

Mmisterstwo Przemysłu i Handlu po­
wzięło jo i decyzję, że pierwsza Powszech­
na Wystawa Krajowa oclbędz,e się w Po­
znaniu w r. 1929. Za takiem ujęciem spra­
wy przemawiało wiele względów. Prze- 
dewszystkiem jednak zadecydowały tu 
względy praktyczmości. Poznań posiada 
bowiem gotowe, na wielką skałę rozbudo­
wane urządzenia wystawowe, posiada 
praktykę i niezawodne doświadczenia or­
ganizacyjne oraz dogodną komunikację. W 
stosunkach polskich należało ponadto oce­
nić dwa szczególne względy. W sprawie 
wystawy krajowej Poznań przejawił sa­
modzielną inicjatywę, wzmocnioną stwier­
dzeniem, jż niezależnie od większej pomo­
cy i i oparcia ze strony Skarbu, czy też 
czynników półurzędowych, Poznań wła­
snymi środkami wystawę tę doprowadzi 
do skutku. Takie stawianie sprawy nie 
należy jeszcze w Polscé do codziennych.

— Powtóre Poznań leży w ośrodku rol­
niczym o b. wysokiej kulturze rolno-prze­
mysłowej. Ta ścisła współpraca i sharmo- 
nizowanie obu czynników jest trwałą pod-

stawą naturalregn programu gospodarcze- 
Ko Państwa. Nigdzie może tak wyraźnie 
i silnie nie w ydcbęćzie się tej Knłi — jak 
właśnie w ośrodku tej współpracy w Po­
znaniu.

— To też Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu udzieli — w granicach swych mo­
żności i ko npetencji — najwydatniejszego 
poparcia inicjatywie poznańskiej.

— Niewątpliwie zaś i wszelkie inne 
władze, czy instytucje państwowe i samo­
rządowe ustosunkują się w podobny spo­
sób do Pierwsze, Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Posiada ona bowiem ogromne 
znaczenie gospodarcze- Będzie to żywe, 
widome, niezaprzeczalne zobrazowanie 
10-lecia Polski przy pracy, pracy twór­
czej w okresie pierwszych lat niepodle­
głości politycznej i samodzielności gospo­
darczej. b jdzie to wymowne świadectwo 
dziem odbudowy Polski ze strasznego 
■zniszczenia wojennego, odbudowy wła- 
snemi siłami : własną pracą oraz dokona­
nego w tej dziedzinie gospodarczej postę­
pu. Obraz ten — najniewątpliwiej, wy­
bitnie się przyczyni do ugruntowania w 
społeczeństwie polakiem wiary we własne 
siły i realne wyniki własnej pracy.

Wiadomości gospodarcze.
STOEUNIT GOSPODARCZE MiĘDZY GDAŃ­

SKIEM A SOWIETAMI.
Prasa niemiecka rozp’suje się o postępie 

stosunków gospodarczych między W. M. 
Gdańskiem a Rosją sowiecką. \V ostatnich 
dnuich, wedln., doniesień całei prasy, konsul 
sowiecki w Gdańsku zawiadomił władze W. 
M., iż rząd sowiecki uwzględnił w budżecie 
na rok pizTrszłv w dość znacznej mierze sto­
sunki z Gdańskiem i wyasygnował na okres 
od 1 paźdz:ernika br. miljon rb, czyli 2 600 000 
gułde.iów gdańskich na pokrycie kosztów za­
mówień rosyjskich w stoczniach gdańskich.

W związku z tem senat wyraził zasadniczą 
gotowość Ldzielenia stoczniom gdańskim po­
mocy w formie przyznania im zaliczek z fun­
duszów na wsparcie bezrobotnych

W dalszym ciągu generalny konsul so­
wiecki zawiadomił senat, że rząd sow'ecki wy 
raził już oficjalnie swą gotowość do kierowa­
nia w większej mierze niż dotychczas swego 
eksportu na port gdański, skoro tylko uregu­
lowana zostanie sprawa tarvf tranzyt"wych. 
W związku z tem niemiecka prasa gdańska 
przypisuje tarvfom tym decydujące znaczenie 
w rozwoju stosunków gospodarczych z So­
wietami, oświadczając, że rozwój łen tylko od 
Polski zależy. Trzeźwiejsze żywioły jednak w 
kolach gospodrczych Gdańska przesTzegają 
przed zbytrrm optymizmem w te; mierze i o- 
świoczaja. że nawet w wypadku usunięcia 
trudności, istnieiących w dziedzinie taryf 
tranzytowych, pozostaną jeszcze inne trudno­
ści, wynikające w znacznej m!erze z różnicy 
systemów gospodarczych w. m. Gdańsk i Ro­
sji sowieck ej.

POSJA SPROWADZA Z FRANCJI MASZYNY 
DO WYROBU KONSERW.

Państwowy urząd handlowy (Gostorg) za- 
kup'1 we Francji liczne maszyny do konserwo­
wania mięsa, nb, owoców i jarzyn. Zazna­
czyć należy, że przemysł konserwowy jest

jedna z najważmejszych gałęzi przemysłu so­
wieckiego. W roku gospodarczym 1925—6 pro- 
du cia iconserw wynosiła w Rosji 19.000 ton, 
i wykazuje stałą tendencję zwyżkową.

PRZEMYSŁ METALCWY.
W przemyśle metalowym koniunktura bar- 

dzo dobra. Fabryki pracują bardzo intensyw- 
nje, w szczgólności w fabrykach maszyn rol- 
nicz.ph i j.aczyń emaliowanych, z powodu sil­
nego zapotrzebowania. (Bz.)

PODATŚI WE WRZEŚNIU.
Ministerstwo Skarbu przypomina płatni­

kom, że miesiącu wrześniu br. przypadają do 
zapłaty następujące podatki bezpoś’ :dn e:

1) do 15 września wplata podatku przemy­
słowego od obrotu, osiągniętego w miesiącu 
sierpniu br. przez przedsiębiorstwa handlowe 
kat. I i II i przemysłowe I — V kat., prowa­
dzące prawidłowo ks egi handlowe oraz przed 
sieborstwa sprawozdawcze:
. .Wpłata Podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia.
k„ ílaodt0,iPÍatne są zaleKtośc: z tytułu podat­
ku majątkowego oraz kwoty zaległości odro- 
czonych j rozł żonych na.aty z -rminem 
piatnosoi w nresiącu wrześniu, tudzież poćat- 
Ki. na_ które płatnicy otrzymali nakazy płatni­
cze również z terminem płatności w tym mie­siącu.

BANK POLSKI A POWSZECHNA WYSTAWA 
KRAJOWA

Barak Połsk' uchwalił kwotę 200090 zł. go­
tówką iako subwencje ua Powszechną Wy­
stawę Krajową w r. 1929.

OPLATA MONOPOLOWA OD WYROPÓW 
TYTUMOWYCH.

Od 29 sierpnia 1927 r. obowiązuje najnow­
sze rozporządzenie Ministra Skarbu, dotyczą­
ce wysc kości należy tości monopo'owej od

wyrobów tytanowych, sprowadzanych z za­
granicy przez osoby prywatne.

Wysokość mdeżytości monopolowej wynosi 
za I kg. netto:

1) od tytuniu w liściach i wiązkach w ło­
dygach lub bez po 12 zł.;

2) od tabaki do zażywania po 20 zł.;
3) od tytuniu griibo krajanego do fajek pd 

250 zł.;
4) od cygar i cygaretek po 500 zł.;
5) od tytuniu cienko krajanego do paipiaro- 

sów po 250 zł.;
6) od papierosów po 350 zL

OPŁATY STEMPLOWE OD ZAŚWIADCZEŃ 
NA KSIĘGACH HANDLOWYCH.

Zaświadczenia, umieszczone przez notarjun 
sza na księdze handlowej, a stwierdzające opa- 
rafowa lie jej. podlega opłacie storno!owej 
wysokości 3 zł.

WYSOKOŚĆ KONTYNGENTU CUKRU 
NA ROK 1928.

Prowizoryczny kontyngent cukru na czas oi 
1 października 1927 do 30 września 1923 wy­
znaczony został na potrzeby lubności na ob­
szarze Rzeczypospolitej:

a) cukru białego w ilości 3,001,392 q;
b) cukru biaiego zapasowego w ilości 

300.139 q.
Zgodnie z ustalonym kontyngentem, posia­

dacze cukru więcej n.ż 100 q. obowiąząai są 
donieść do 15 października 1927 r. czyją wła­
snością jest cukier i na jaki cel jest przezna­
czony.

— oOo *

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dnia 15 września br. za;.

Doi. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Pr. francuskie 
Fr. belgijskie 
Liry włoskie 
Flor. holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyjskie 
Go. gdańskie 
1 gram złota 
1 gram srebra 
1 złoty w złocie 
1 Mkn. w złocie z.127043,"!

GIEŁDY PWENK3*NE.
Warszawa, 15 9. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjedoczonych 8.91, kupno 8.93, sprzedaż 8.89. 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank P.iski. 
Dolar w obrotach pozagiełdowych 8,92. Rubel 
złoty 4.73. Sto złotych w złocic 172.30. Akcje 
mocniej. Z pożyczek państwowych mocniejsza 
5 proc. premiowa dolarowa i 5 proc. dolaro­
wa z roku 1920. Z listów zastawnych niektóre 
mocniejsze.

Warszawa, 15 9. (PAT.) Papier pad- 
slwowt. 5 proc. pożyczka knnwcrs. 62 6 proc. 
pożyczka dolarowa 83.75—84, dołarówka 59,
10 proc. pożyczka kolejowa 102.50, 5 proc. po­
życzka kolejowa knnwers. 58, 8 proc. listy za­
stawne Banku Gospodarstwa Krajowego 92, 8 
proc. listy zastawne Państw. Banku Rolnego 
92. 8 proc. obligacje kom. Banku Gosp idar- 
stwa Krajowego 92.

Warszawa, 15 9. (PAT.) Akcie. Bank 
Dyskont. 133,50, Bank Handlów. 123, Bank 
Poifki 139—13o Elektrownia Dąbrowa 73 ,
73 75. S.ta i Światło 110, Czersk 1.03, Wam. 
Cukier 5-10—4.90, lpoo 29.50, Wysoka l’S—i 
127—130. Warsz. Węgie' 93—94
wBwlín' Ví9’ (PATJ Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,90—}7.10. na Po- 
znan 46,825—47.025. na Bukareszt 2,599—2,611.

GIEŁDY TOWAROWE.
„ ,. ZBOŻE.

Pc . r ^ ™ 15 fPAT.) Gîe?da zbożowa^ 
Pszemca 2o7—261, żyto 247—250, jęczmień 215 
—2-2, jęczmień brow. 220—265, owies, 195—

_______________' ' ________  >i

8.91 8 £8 8Æ7
43.39 43.30

172,09 171,75
34.90 34.83
24-/8 24.73
48.40 48.30

357.40 356 Gil
26.45 26 40

239.50 239 02
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235.20 234.73
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8.89 8535
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Co to sa f@i7oryty ?{,
__pr'^ aî>mClCi ^atZeí’ osuszające, że odkryto ob- 

P^iady fosforytów pod Rachowem nad 
Wisłą, skłarna] do zapytania rzeczoznawców, jakie 
ekonomiczn i - gospodarcze znaczenie przypisać należy 
tym odkryciom. Odpowiedź brzmi:

Odkrycia te mogą mieć dla kraju znaeztnie ekono­
miczno-jogppuai eze tylko wtenczas, o ile dotyczy io 

Podatnych do fabrykacji superfosfatów; 
.wówczas, ale tylko wówczas nie powie sie zawiele, po- 
Ww^wując te c dkrycie z odkryciem kopalni złota, 
rabryid S'rperfosfatowe w Polsce sprowadzają surowiec 
przeważnie z zagranicy, zazw /czai z Algieru i jest zro- 
zwniałe i, że mi; toby to wielkie znaczenie, o ilcby pie­
rdzę te, które wysyłamy zagranicę, mogły pozo­
stać w krdyU.

Do czego potrzebujemy supeifosfatu? Aby dać od­
powiedź dla wszystkich zrozumiałą, trzeba zaznaczyć, 
żt nasze ubogie w fosfor gleby muszą być nawożone 
oawozim fosforowym jakiemkolwiek, jeżeli chcemy 
osięgnąć wyższe plony, które w Zachodniej Europie 
podwójnie lub nawet potrójnie są tak wielkie. Do osią- 
Cnięcia wysak.ch plonćw nawet mierzwa nie posiada 
wystarczającej ilości kwasu fosforowego. Fosfor ten 
musi być jednakże koniecznie łatwo rozpuszczalny, jak 
to ma miejsce w superfosfacie lub w tomasówce, aby 
być łatwo przez rośliny przyswajalny. Dlatego konie­
czne jest, żeby fosforyty, jeżeli mają służyć jako na- 
tWóz, były przerobione na tak zwany suporfosfat. N:e- 
stetv. nie wszystkie fosforyty mowa być do tego uży­
wane, ponieważ ich skład chemiczny na rentowną prze­
róbkę nie pozwala.

Drugi punkt, dlaczego przeróbka fosforyiow bardzo 
często się nie opłaca, to ten, że fosforyty znajdują się 
przeważnie na polach lub w gniazdach, rozrzucone w 
formie małych kulek; zatem mi.szą być one najpierw 
razem zebrane, co pociąga za sobą znaczne koszty. Na 
tern spe*za zazwyczaj wartość takich odkryć do zera. 
O ile skład fosforytów nie odpowiada rentownej pro­
dukcji superfosfatu. to będzie uzasadnione pytanie, czy 
nie możemy tej metody fabrykacji zastąpić inną. Pró­
bowano w rzeczywistości dokonać tego przez żatzenie 
Jch przy wysokiej temperaturze razem z alkaljami, i to 
najenergiczniej w sąsiedniem państwie w Niemczech, 
które podczas wojny i po wojnie odczuwały wielki brak 
nawozów fosforowych. Wynik tego okazał się w pra­
ktyce gospodarczej bardzo niewystarczającym, nieza­

0 czystość bydła.
Jak ważnym czynikiem jest utrzymanie w czysto­

ści bydła, wymownie świadczy podany poniżej rezul­
tat przeprowadzonego doświadczenia, które przyta­
cza „Poradnik Gospodarczy“, organ wielkopolskiej 
izby rolniczej.

Poddano próbom 2 krowy holenderskie, które 
przez pierwsze siedem dni czyszczono bardzo staran­
nie zgrzebłem i szczotką; następnie przez 14 dni nie 
czyszczono zupełnie, poczein znów rozpoczęto sta­
ranne czyszczenie.

W początku tego ostatniego okresu zostały krowy 
dokładnie wymyte j obtarte dla usunięcia nagroma­
dzonego na nich podczas środkowego okresu brudu.

Próbne udoje, robione w równej ilości dni w okre­
sach czyszczenia i nieczyszczenia, dały następujące 
wyniki:
W okresie czyszczenia uzyskano 287,71 11,54 4,01 proc. 
W okresie nieczyszczenia uzysk. 268,15 10,66 3,98 proc.

Przybyło 19,56 0,88 0,03 proc.
Podobne rezultaty dały doświadczenia z 10 holen- 

derskiemi krowami.
Wydatki, związane z czyszczeniem, sowicie się 

pokrywają większym dochodem z mleka.

- .

Zwłoka w tworzeniu rezerw 
zbożowych

Sprawa rezerw zbożowych pozostaje dotąd w zawiesze­
niu Komitet do ich stworzenia oczekuje na zniżkę u nas cen 
zbeża, które, Jak dotąd, przewyższają ceny na v tikach za­
granicznych. Od potanienia więc zboża, zależy, dalszą akcja 
[w tej «ö'fV'V

leżnie od tego, że wszystkie te metody wypadły już 
przy próbnej fabrykacji za drogo. Jak wielka różnica 
jest w Niemczech w użytku stosowanych tamże nawo­
zów, niech wskażą następujące liczby: w roku osta­
tnim zużyto w Niemczech mniej więcej 220 000 wago­
nów tonasówki po 10CD0 kg., 60—80000 superfosfatu 
i tylko okolo 1 200—1 500 żarzonych fosforytów w for­
mie tak zwanego „Rhenamaphosphat“. Żarzone fosfo­
ryty straciły więc zupełnie na znaczeniu. Nie trzeba 
się przeto dz.wić, że optymistyczni fachowcy i speky 
lanci zalecają w końcu bezpośrednie użycie tychże fos­
forytów w drobno zmielonym stanie.

Nad rozwiązaniem tego problemu pracuje już od 
dziesiątków lat nauka całego świata. Rozwiązaniem 
powyższego są niejedne państwa szczególniej zaintere­
sowane. jak np. Rosja, która posiada bardzo bogate po­
kłady fosforytowe, których jednakże dotąd zużwtkować 
nic może. Dostatecznie zadawalającego wyniku, mimo, 
że w ostatnich 30 latach w tym kierunku wiele praco­
wano, w rzeczywistości, nie osiągnięto. Jednym z naj­
wybitniejszych badaczy na tern polu jest dr. Prian sz- 
nikoîf, prof. Wyższej Szkoły Gosp. Rolniczej w Mo­
skwie, który skonstatował już przed 25 laty pewne 
działanie fosforytów w surowym stanie (bardzo drobno 
zmielonych) pod zupełnie ściśle określonemi warunka­
mi, co później jednakże okazało się błędnem. Profesor 
Prianisznikoff przyznaje, że działanie zmielonych fosfo­
rytów nawet na najbardziej do tego nadających się sil­
nie kwaśnych torfowiskach, ustaje, o ile kwasy te przez 
wanno fosforytów zostały stępione- Do podobnych wy­
ników doszli i inni badacze naukowi.

O ibezpośredmem używaniu mielonych fo-sforytćw 
na glebach zwyczajnych nie może wobec tego być ab­
solutnie mowył Jeżeli znaleźli się ki pcy lub przedsię­
biorcy, którzy poleca:ą drobno zmielone fosforyty jako 
równowartościowy tomasowce produkt, to można po­
dobne postępowanie poczytywać, jako proste mydle­
nie oczu. Poszkodowanym będzie rolnik, który nie 
üiTzyma pełnych rezultatów plonów, jakieby miał przy 
nawożeniu dobrym nawozem fosforowym, ja.Jm jest 
superfosfat lub torasówka. W rezultacie końcowym 
odbije się to także niekorzystnie na rospodarce krajo­
wej .gdyż zastosowanie nieodpowiedniego nawozu fos­
forowego wpłynie hamująco na osiągnięcie pełnej 
zwyżki plonów.

Zbigniew Łukactyńskl, dypl. agronom.

Stan tegorocznych urodzajów 
światowych.

Międzynarodowy Instyťrt Ąwonoipjcany ogłosił sprawo­
zdanie. z którego wynika, że zbiory tegoroczne 
się prawie wszędzie nader pomyślnie. Produkcj a 
przedstawia sie conajmniej tak «obrze, jak w tc .u p0,pr^ ’ 
a znacz ie lepiej, aniżeli prze< >e‘na za ostatni okres 5-i«ni 
północnej I centralnej Europie, jedynie na południu y™ 
uważana jest za gorszą.

Z otrzymanych dotąd przez Institut Informacjiono 
skować należy, że Europa i ud ogółem na rynek 94.wu.uw 
kw. jęczmienia oraz 50.300.000 kw. owsa. Utteiał zaS> _
w zeszłorocznej produkcji całego świata wyraża! sie P 
tow > w sposób następujący: pszen.ca 30 proc, żyto 4o 
jęczmień 40 proc. i owies 20 proc. Dane, dotyczące - 
nych Hornów, mogą ulec Jeszcze zmianie na lepsze. B®yz " e 
wszystkii kraje zakomunikowały już rezultaty ostateczne, 
ewl; izoza te, gdzie żntwa odbywają się późnie).

Urodzaj w Air.erze. Marokku ł Tunisie ffceniany ł,3S‘ 
so modo na 3,5 milj. kw. pszenicy, 5,5 miij. kw jęczrt^eJW. 
oraz pół milj. kw owsa wiecbi. aniżeli zeszłego lata. »ram. 
Zjednoczone mogą dać prztciefaun 6 proc. ponad przecie 
fcyfry ostatnich 5 lat, Kanada natomiast niema’ 2u proc. mniej. 
Duże postępy uczyniło rolrictwo w Eg.pcle i Indiach. ^ 
oraz Liba- e. W ogólności powteA :.ć moż..a. że horosKopy 
są raczej dobre, ponieważ te kraje, które produkują blisko po­
łowę całej ilości zbóż miały zbory zadawatotające. c,«iy 
przeto na rynkach światowych pyzast mą prawdopodobnie oez 
większych zmian, i obiwy podrożenia są pfor-.e. v rv™ 
pod tym względem wskaźnikiem jest chwała związku lon­
dyńskiego młynarzy, którzy postanowili oun.żyć ceny 
mąkę- ,

_ Zasiewy w Polsce.
W r. 1926 27 obsiano żytem ogółem 4,911.000 ha, z czer 

na większą własność przvn ida 29 proc, na mniejszą zaś /I 
proc., pszenicą 1,138.100 ha. w tern 44 pr tc. większa włas­
ność i 54 proc. mneiszą, jęczmieniem — 1,237.500 ha, w tem 
34 proc. własność większa I 66 proc. mniejsza, owsem — 
2,630.000 ha — 30 proc. własność większa i 70 proc. mniejsza, 
wreszrie pod ziemn.aki przeznaczono 2,411.500 ha — z czego 
2Í proc, własność i 73 moc. mniejsza,

re
ny

Elektryfikacja pól.
W prasie zagranicznej ukazała się wiadomość o no- 

wem 'zastosowaniu prądu elektrycznego w rolnictwie. 
W krajach, gdzie lato trwa bardzo krótko, natomiast zi­
mne wiosny i jesienie hamują wegetację roślin, wyła­
nia się potrzeba sztucznego ogrzania gleby, ażeby do­
pomóc roślinie w jej rozwoju. W Szwecji, gdzie wogóle 
zastosowanie elektryczności tak w komunikacji, jak za­
równo i dla innych celów gospodarczych jest bardzo roz­
winięte. były robione próby ogrzewania pól przs I'0* 
mocy prądu elektrycznego. Na przestrzeni 2000 m* zo- 

(st'1’ : iożone kable w pewnych odstępach, twr rżąc czte- 
no 40 m5. Obfitość wodospadów w Szwecji daje 

-.ć bardzo taniej produkcji prądu elektrycznego, 
tak 'iwie 50% gospodarstvr rolnych będą mogły wy- 
korzj r-tć elektryczność dla celów elektryfikacji swych 
pól. Ogrz '"ana w ten sposób głębi, podobno, nawet w 
klimacie S> ' 'ynawskiego półwyspu daje możność przy 
ziemniakach sa lernych w kwietniu pobudzić je do kom­
pletnego dojrzenia z kiem czerwca.

Jeszcze ciekawszą » .adomość podają niemieckie cza­
sopisma. Inż. Riepe z Halle w Niemczech zauważył zu­
pełnie niespodzianie, iż nad przechodzącem pod grządką 
z ziemniakami uziemieniem radiowem rośliny c Oznaczy­
ły się wyjątkowo szybszą wegetacią i bujném krzewie­
niem się. Około Diiberitz na tej zasadzie zostały urzą­
dzone próby. W ćwierć metrowej g' bokości pod po­

wierzchnią gleby były umieszczone druty połączone 
z wysokim masztem metalowym. Na górze tej ante­
ny zostało zmontowane specjalne urządzenie dla zwię­
kszenia odbioru energji elektrycznej z atmosfery. Ro­
śliny zasiane nad ułożonemi w ziemi drutami dały 
wprost niebywały urodzaj, pszenica zaś udała się na­
wet na przesianym i wymytym plasku.

Wyniki te można tłumaczyć "ewnem? pr cesamł 
elehtrochemicznemi, zachodzącemi na skutek dopły­
wu elektryczności atmosferycznej i powodiijącemi wy­
korzystanie azotu z atmosfery do użyźniania gleby,

(Energja).
———0X0——

Doborowe ziarno siewne.
Pomyślność 'zasiewu przyszłego, nie zależy tyle od 

wielkości i grubości ziarna, ile od jego dojrzałości. 
Przodkowie nasi, uprawiali na cały świat manę z do­
broci zboże, dzięki temu, że dbali o to, co sleią.

Postępowali om w ten sposób: Idąc wzdłuż łanów, 
zbierali najpiękniejszy kłos, a ziarno z nich wysiewali 
na osobnym łanie tak, że na drugi rok midi już sporo 
snopków dorodnego zboża. Po zwiezieniu snopów z te­
go łanu, trzymając je za powrósło, uderzali mocno o 
wywrócony plaski koszyk, a wytrząśnięte w ten spo­
sób najlepiej dojrzałe i najiadiiieisze ziarno, zmiata1! z 
gumna, a po oczyszczeniu, przechowywali w suchem 
miejscu śpichlerza, w szczelnie zamkniętej skrzyni mo­
drzewiowej.

Ręczne wybieranie ziarna siewnego z kąkolu, sto- 
kłnsów 1 innych chwastów, jak i ziarna lichego, w czela- 
dniej izbie, w czasie długich wieczorów zimowych, przy 
warczeniu kołowrotków, śmiechu dziewuch wiejskich i 
opowiadaniach g< ślarzy o dawnych czasach, przeszło 
w wielu okolicach aż do podań ludowych .

Ponieważ gospodarze nasi, nie maią' w tym roku 
zbbża, rozmrożonego dorodnych, ręką wybranych 
kłosów, niechże przynajmniej wytrcęcą zwiezione sno­
py i zachowają oczyszczone z mch ziarno, do siewni na 
rok przyszły, a na drugi rok postąpią już — jak to ro­
bili nasi przodkowie. („K urjer Pomorski“).

----------XOX----------

Eksport grzybów.
W ostatnich tygodniach wzrosło bardzo zainteresowanie 

zagranicy dla po,cki:li grzybów suszonych. Przychodzą licz­
ne zapytania 1 ofeny. Tak więc pieczarki polne chciałyby 
nabyć Austria, Niemcy, Szwajcaria i Uncryka, smardze 

Szwajcaria, Austrja, Niemcy 1 Francja, ilSice — Niemcy, mle- 
czaje pieprzne — Wiochy, grochówki — Czesi, muchomory 
Jerłowe. z kturych ■wyrabiane są znakomite sosy — Anglia, 
'vcerzykl szlachetne — Niemcy 1 kraje sukcesyjne byłej mo­
narchii austro-węgierskiej, czosn^czek — Francia. Wskutek 
tego wzmożonego zainteresowania się zagranicy naszeini 
grzybami, ma być w r. b. zbieranie grzybów racjonfinie zor­
ganizowane. Towar będzie dobrze wj brany, umiejętnie su­
szony i w odpowiedniem opakowaniu i sortymencie wysy­
łany zagranicę, »
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Idoine 
posady

spawacz
(Sthweisser) 

oc spawania e- 
lektrycznością,
^(•Świadczony, 

trzeźwy. su­
mienny, za do­
brem wynagro­
dzeniem natych 
miast potrzebny 
do Towarzy­
stwa Akcyjnego 
Mijaczowukich 

Oďewni Stali i 
Zakładów Me­

chanicznych 
„Biacia Bauer- 
etz“ w Mii4. 
C7, ^e. p. My- 
37JCÓW.

_______3843 a.
podróżuja-

zapro­
wadzonych do­
brze w branży 
jtt lonjalnej na 
każdy pjwiat 
Górnego Śląska 
Posz-drujo się 
natychmiast. 

Zgłoszenia z rc 
ferencjami ł po- 
da-n'cm powiatu 
do PolonJi pod: 
..Branża".
_____  3899 a.

ki z dobrego 
domu do cztero

POSZÏ'XUJE [sa wyuczają II- 
freblamki Niera- stownie: bu­

chalterii. ra­
chunkowości.

let-iiiego chłop-.kupieckiej, ko
czyka. Zgłoszę 
nia do biura: 
..Puch“ Kraków 

Szczepańska, 
..Freblanka“. 
_____ 3895 a.

2 KOWALI ?
sprężyn jakoteż 
2 uczni przyj- 
miie. Griitztna- 
cher, Kstawice- 
Załiże, Marcina 
nr- 7.
____  3904 a.
POTRZEBNA

miejscowa-
Pani inka z po­
czątkami wiad. 
kasjerki, uczci­
wa, pracowita. 
w:aida:jąca języ­
kiem polskim i 
nietnock m po-
szukiwara. Zgł. 
do Polonii pod: 
-Kasjerka“.

3871 a.

recocndencji 
handlowe] ste­
nografii. nauki 
handlu, prawa 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajcie 

prospektów.

bPuizukufa 
prąci) )

^ éprzedaiâ ^

Do sprzedania 
od zaraz 1 pal­
ma „Feniksa“ 
10 palm „Scha- 
moropsa“ 2 lau- 
ry, 2 agawy i 2 
juki dracy-nowe. 
Zgłoszenia do 
ogrodnika Wła­
dysława Ko­
tarby, Mysz­
ków.

(

SŁUŻĄCEJ dr
wszystkiego z 

gotowaniem, 
starszej, z do­
brem* świadec­
twami. Anna 
Choix towa, Ka- 
hjw ce - Załęże,
. I Wc-iciechciw- 
sk.ego 59.

3891 a
POSZUKUJE 

starszej ko­
biety do prowa­
dzenia gospodar 
stwa wiejskie- 
go. Kostkowa. 
Katowice, Koś­
ciuszki 6.

3890 a.
POTRZEBNA 

od zaraz lub 1.
października 

dziewczy na do 
wszystkiego, 

która umie do-
Panienka wta-h,rze Eotawać. 
daiaoa P< Iskim Zgloszenra KróI. 
do pomory przykuta Polowa 
parzeniu herba- 2 il p
ty na Wysta­
wi •: katowi-ok ej 
Zg’oszcnia oso­
biste na stoisku 
nr- .'79 w hali 
głównej w pią­
tek lulb na'dalej 
sof »tę. Firma 
J-uSłusz Grosse 
S. z o. o

3885 a.
CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe koresipon 
dencjine prof. 
Sekulowlcza. 

Warszawa. Żó- 
3901 a. iaw3a 42. Kur-

ZDOLNY mode­
larz poszukuje 
posady od za­
raz. Zgłoszenia 
pod „modelarz“ 
do Polonji, Sos­
nowiec.
KUPIEC z bran 
ży żelaznej 
metalowej, dłu­
goletni, samo­
dzielny buchal- 
ter-bdansista 0- 
ra’z korespon­
dent poJsko-nfe- 
m.ecko-TcsyjsIki 
'ibzna ‘miony z 
wszelk erai pra­
cami biurowert”- 
ipragriie, zuii:en.ić 
iposadr ewt po­
szukuje zajęcia 

poldiiiov ego. 
Łask. egíósze- 
,ia do Polomil, 
pnd „Posada“. 

3902 a.
BUCIIŹLTER,

bilamsista. ko- 
respord. polski 
i n’emieoki po-

■ szykuje posady.
■ Zgłoszenia uora 

■sza pod „Na­
tychmiast“.

3889-

BILARD dobrze 
utrzymany z 
piłkami z kości 
słoniowej, sprze 
da Adolf Adam­
czyk, Bicrtulto- 
wy, powiat Ry- 
brk.

3870

aptekarz
poszukuje 15 do 
20 000 zł. Ła­
skawe zgłosze­
nia pod lít- „L. 
H-“ do adnrim. 
Polonji

38S3 a.

DCM i pół i*°r
gi ogrodu, na­
dające s:ę na 
budów sko do 
sprzedania w 
Szair'eju. obca 
Scherfoeninga 1. 
Wiadomości u- 
d zieli p. Kasper 
Ogonka tamże. 

3896 a.

CZYTELNIĘ 
sprzedaję tan» 
około 6 000 to­
mów w kiku 
językach. War­
szawa, il Uni­
wersytecka 4, 
Andrzejpwdd.

3903 a.
Do sprzedania 
gitara ł leżanka 
uh Słowackiego 
26. I dcm fun­
towy. drzwi na 
nraiwo.

3886 a.

Nauczycielka 
kwalifikowana 
(Małopolanka), 

poszukuje posa­
dy względnie 
lekcji. Zgłosze­
nia do adm. Po­
lonii ywd „Ma- 
lopolamka“.

MASZYNY rze- 
źnickie z wszel- 
kremi urządze­
niami w bardzo 
dobrym stanie, 
są do sprzeda, 
nia u mistrza 

rzeźniek ego 
Ubarsika w 0 
rzegowie

3684 a.

Obrót 
pieniężny

POTYCZKI na
hipotekę daje 
Bank na real­
ności Wielkie 
Katowice. Zgło 
szenia w kan- 
elarjf Dr. Wa­

wro i Nowak, 
Katowice, Ry- 
tek 8. Przyj­

mujemy: proce­
sy i obrony.

3897 a.

POSZUKUJĘ 
2, 3 pokoje z 
kuchnią od gos­
podarza w Ka­
towicach lub ! 
okdicy. Czynsz 
z góry. Zgłoszę 
n:a Księgarnia 
Fiszera Kato­
wice, Poprzecz­
na 1.

3845 a.

(
Spatři/- A 
monjalne V

iiokoje
ameblctpanx

DWÓCH powa 
żnych saniot- 
rych urzędti- 
ków poszukuje 
pokoju umehio 
wanogo od 1. 
pażdz!einika b 
u rodziny pol­
skiej lub samot 
nej osoby. Zgł. 
p.: ..Solidni“ uo 
Polonii.

3830 a.
Dla URZĘDNI­
KA poszukuje 
się od zaraz ma 
lego pokoiu u- 
meblcwanego : 
wejściem z ko, 
rytarza możli­
wie n'edaJeko 
Placu Wolności. 
Oferty z poda­
niem ceny nura. 
sza się składać

Mj?1* rol:

ul. Kozielska 4 
II lewo Gabryś. 

3900 a.

sym- 
kraiko !

MŁODA,
•patyczna iwamu, 
wianka urzęd- [ 
miczka, posiada-j 
iąca kilkaset j 
dolarów poznaj 
męzozyznę inte 
ligentnego żyda! 
na stanów isku. 
Może być rów­
nież waawuec 
Zgłoszenia do 
„Polonji“ pod:
Temperament“ 

3893 a.
WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań 
bogatych cudzo I 
'zlemek, właścl- ! 
cielek realności 
za panów rów­
nież nie pos!a- 
dających majat 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey. 
Berlin 113. Stol- 
nischerstr. 48

3882 a.
mie

oraz[szka-.le
pianino lub bez 

Ě \ jz powodu prze-
■ SHuKkan» H jprowadzki w 

" j Łag:eiwnikach 
KUPIĘ mlesz- do sprzedrnia. 
banie 3—4 poko. Oferty do „Po- 

centrum lonji“ pod: 
z muWami lubSprzedaż“, 
bez. Zgłoszenia 3853 a.

— 165 —

Pragnę odjechać, a nie mogę. Nie djaïego, że nędznik’ 
Pei-Khong odmówił mi koni dc najbliższej stacji. Nie! To 
nawet pieszo z przewodnikiem, lecz trzyma mnie na uwięzi 
łroska o Tiię...

Nie mogę przecież tej małej męczennicy opuszczać teraz. 
Za kilka, kilkanaście dni, kiedy jej siły jako tako powrócą, 
wyjedziemy razem. Przywiązałem się do tego maleństwa jak 
do młodszej siostrzyczki. Pokochałem ją szczerze.

Dzisiaj płakałyśmy obie. Pokazywałem jei, jak zwykle, 
obrazk' w książkach i pod wpływem tkliwości zaczęłam ją 
gorąco całować. Zasłaniała sobie twarzyczkę i odpychała 
mnie, a kiedy zdziwiona spytałam o przyczynę, odparła takim 
głosem, że mi się serce rwało z bólu:

— Nie... Biała pani nie może mnie całować. Biała pani 
powinna się brzydzić Tiji...

Długo nie mogłam uspokoić jej przejmującego szlochu... 
O, ty przeklęty szatanie ! Choćbyś się miał nie wiem jak mścić 
na moim bracie i na mnie, pójdę do samego gubernatora w 
Buitenzorgu i opowiem o twoich sprawach. Klnę się na pro­
chy matki, ojca i męża! Będę krzyczeć głośno, ze baron 
Pieter \an łiooft, to zwierzę!... Nie! Tego nie powiem, bo 
zanadto kochem zwierzęta. Obraziłabym je takiem porów­
naniem. Chiba z gorylem mogę go porównać, z tą małpą 
potworną, co krąży teraz w puszczy jawaishiej... Baror. był 
na tyle sprytny, że drzwiczki klatki zostawił otwarte. Nad 
fanem gOTyl wvclostal się na wolność, a Tija, korzystając z 
ifcgo nieobecności, doczoigała się do progu mego m'esakania, 
półprzytomna, podrapani na calem ciele... Oh, nie zapomnę 
tegj widoku, jak nie zapomnę piekielnego uśmiechu I ei- 
Knonga, gdy môw'iî do mnie dzisiaj rano:

— Mrs. Gibson! Obawiam się, że pan baron pociągnie 
panią do sądowej odpowiedzialności za rzucanie nań osz­
czerstw. To brunatne mafpiątko, za którem się pa.il ujmuje, 
samo musiało otworzyć klatkę. Nic dziwnego. Małpa do 
małpy ciągnie... Ha he, he... Tak, tak, Mrs. Gibson... Trzeba 
mieć dowody winy barona i świadków... wiarogodnych 
świadków, in: czej cała his to, ja może być bardzo niebezpiecz­
na. ale tylko c'a pan,...

Kiedy się doń odwróciłam plecami, aby odejść, dorzucił 
drwiąco •

— Przy sprzątaniu w pawilonie znalazł służący strzępy 
opalonej sukni i kawałek jedwabiu... Czy mam te rzeczy ode­
słać pani do Arnu?

— Proszę tek uczynić' — odparłam spokojnie, dziwiąc 
się w duchu swej z; mnej krwi.

— A co do goryla — ciągnął dalej wstrętny Chińczyk — 
fo niema go w parku z pewnością. Przeszukano każdy za­
kątek. Musiał przesadzić ogrodzenie I zniknąć w puszczy.

Jedwabie kjorowe wszelkiego rodzaiu

1 gatunku -Należypmć bardzo uważnie.

RZECZY prane w LUX’ie, zachowują do końca 
wygląd nowości. Po każdem praniu widzimy 
z zadowoleniem, że tkaniny i kolory są—jak nowe.
W lecie pierzemy ciągle : pończochy wszel­

kiego rodzaju i gatunku, dessous ozdobione koron­
kami, białe suknie, sweter’y, rękawiczki i t. p. 
rzeczy, gdyż wszystko powinno być stale świeże i 
czyste. Jedynie piorąc w LTX’ie, można z 
łatwością osiągnąć idealną czystość. System jest 
łatwym i prostym, a dla skóry rąk, jest I (JX 
wypróbowanym idealnym kosmetyk em.

Łatwo jest prać w LUX'ie.

Łyżkę LUX’u wsypać do 
wody gotującej (pól mied­
nicy) i ubić doskonałą 
pianę, którą należy ostu­
dzić. W letnich mydlinach 
prać przez wyciskanie, 
unikając tarcia i gwałtow- 
n e % o wyżymania. 
Spłukać trzy razy w letniej 
wodzie. Prasować rzeczy 
nawpół suche, niezbyt 
gorącem żelazkiem.

%

KTTPON Do P* I* Skrfynka Pocztowa 479,
L L WIN poczta Główna, Wanzawa.—Upraszam o 

bezpłatne przesianie mi próbnego pakietu Lux. wystarczają­
cego na próbne pranie.
Imię i \
nazw isko j ......................................... ......................... ....................
Adres ..................................... .................................... ___________ .

P.25 {Uprasza się o wyraźne pisanie)._______ _ f

L.P.—256x145
Lever Brothers, Limited, Anglja.

(A*,* 3 naMwatm» «a—utwawaamnasnacwi m—1

p&ďzameckie
“js If Eût a Ur. Zacneif3kleg9

w PODZAMCZU, pow. Maciejowice, woj. Lubelskie.
||j Polecają na sezon jesienny i wiosenny

’ tesaa i tsmý osraswra
Drze-vka i krzewy ozdobne, isteste i liściaste. 
Róże 1 kwiaty zimetrwałe. Cebulki kwiatowe. 

Wielki zapas siewek i sadzonek Ieśno-ogrodniczych.
Cenniki wysyłamy na żsdanie! 1518

o

! Der Quaültaarkt
iiiiimiiiiniiHiiMiiiiinii (Rynol ; Powszechny) iiiiiniiiiiiiiHuiiiiinnnii

flicdzyparoćojry organ co 
porww, ncjiSdtąM 48 caiy 
rocznie oir czterech jezuitach.. "W

SŁUŻBA INFORMACYJNO- 
HFLOLnWA

udziela grdheao .» ulady 
I porady w «F erwavaanym w 
handlu zajg^anłcsnyn*.

Gf^riy i zapyłanli»
Organ ofert I zapytań apncjai 
nic. rozpowsze hnlony u Euro­
pie centralne!. Poradnik dla 
wazyætkich kupców. Najsku- 
teczniejasy oram dla ogłoazef 1 
domów hcncjówirch, m tą ty. 
nów. hurtowe rów, Importe­
rów, fabrykantów I I. p.

W

Wyda tiia:
RUDOLF SCHICK & C9.

LEIPZIQ, Zentralatr. 7-9.

^ Státně ^

ZAKOPANE ul. 
Chałubiński 

Pensjonat 
.Wrzos“ grun­
townie odnowio 
r.y najładniejsze 
— najwvgoj- 
niejsze położe­
nie 1 Zdrowa ob­
fita kuchu a ! 
Pianino! Wzo­
rowa czystość! 
Ceny od 8 zło­
tych. 3760 a

BACZNOŚĆ! 
Za długi mojej 
żony Mairjl Hoi- 
dvs e domu 
GaweJczyflt. nie 
odpo viakipm. 

Mąż Emanuel 
Hołdys.

3Sv2a

STAW .■ybny 
16 mórg do wy­
dzierżawiania. 

Zgłoszenia do 
„Polonii“ pod; 
„Staw.“

3894 a.

UWAGA1 Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
łub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
„Polonja“ Sp. 
Wvd. 7 0 «

dla początkujących i modnych 
tańców ropocznie się z począt­
kiem pafdzi irn ka br. Obejmu­
jemy w każdej chwil, kierownic- 
iwo prywatnych lekcji tańców, 
w domu 1 na sali.
Lekcje dla uczni - Lekcje bideto­
we - Tańce kostjumowe - Lekej e 
pojedyncze

JITodne taftc-j
styla Parysk. 1 Londyńskim.) 

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 17—19 w Katowicach- „Ho- 
°Dilz“ ul. lag elloński, w środę,: 
łnia 21 bm., w Król. Hucie 
Hrab’i Reden“, w czwartek, dnia 
2 bm., w Bytomiu: codziennie 
i instytucie ul. Dworcowa 5, tel. 

5185 . w domu „Havana“. 3298 
9. Jímám* i ton
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jnKANBOur
Fabryka cukrów i czekolady w Warszawie 

otworzyła przy ul. D; rektyjnej Nr. 4

FILJĘ WARSZAWSKĄ
zaopatrzoną w wielki asortyment

czekolady, karmelków marcepanów
i t. p. i t. p.

Towary otrzymuje się z Warszawy
3 razy w tyçodniu. 1511

Ceny fabryczne.

KINiS

ŁOO K A
DZIEWCZYNA/

ŚPIEWEM RiSö pÄnÄsFl Z ŚPIEWEM
I //.tOrUIYK.

coiossEvn
Katowice, ulica 3-©a» r- 'ezfa

Od piątku, 16 do poniedziałku, 19 bm 
Premjera dla Katowic!
Carlo Aldine

w swym mistrzowskim filmie

„Nr. 254. — 16. 9. 27

Dedektywny film w i© aktach.

Oprócz tego:

Plerwizoriedny nnflprcárami

Od «řzššs
CTT >^yiwillMI!Mlllllllllllllli..i„ il||l|IM|IIIIIIIIHtlllllllllllllllllllllllilllllllll'lllllllllllMllllllllllllir

■ 9Kawiarnia „ESPLANADE“»
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiii KatOW i Ce iiNiiiiiiiniiiiiimmiiiiniiiiimimiiiii

Od pú.řtiu, dnia 10 nrxcsnta
■ I ■ w * ■

i Miłostki
I" Prześliczny dramat według sztuki 

Artura Schnitzlera

w 12 cudownych aktach.
fc

NAJLEPSZE KSIĄŻKI;
ŻADAĆ BEZPLPR0SPEK7ÔW WARS! .KREDYTOWA 1.

FUT
niszczy v 

Muchy, Komary, Mole. 
Pluskwy. Karaluchy " 

i inne owady i ich 
zarodki.

n,4*ciy
"»■•«Kr.

i I«d«jcli liłltl Uminki * *««rnf ertihfj
oprzeua^ riu.towa runi na Uui.i; i aiąs., ta.. J jrd SLtmmśf

w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5

BIG 01 »filii]
(ulica Kozielska) 

pofączone z 33:0

ilnisfn to ÉS2E KijfcS i Men
odbędzie się

m niediiclę. dn a 18 wrzeju'r o godi. Wfr a-ijJs.
jt .ricrxcm\m ta&i Sn ,łrrj Tzrcel. j.iatorvice

Bruno Altmann
JsraeUti i Ziritiiefi !7oéixeĎoirti 

i ďtefeénoivatria 'ffionjcft.
Herman Preiss,

Dnia 17 września 1927 r. o godz. 10 
odbędzie się na podwórzu prZy ul. Młyń­
skiej nr 4 przymusowa licytacja następu­
jących przedmiotów:

Sprzedawane będą:
1 san točí i6d osobowy, i garderoba 
si eana. l Inslro, 1 kanapa, i Murfto, 
l *7«fa na nbran;a. i zegarek 
męski, 1 nb/anie, 1 kredens z In- 
sirem i 13 lek sKormycM

najwięcej dającemu za gotówkę.

łicyiacia przymusowa
W sobotę, dnia 17-g0 września 

1927 r. o gedz. 1 po południu 
będę sprzedawał w Zawodziu 
pizy ulicy Krakowskiej 89 (w i od- 
wórzu) publicznie, najwięcej da> 
jącemu za gotówkę:

i "Wchód osobnwy fOnch 
I różne meble bi nrc- tr

lllióbel.
komornik sądowy w Katowicach.

II
wite powinien?
Praktyczne wzkazówlr dla 

płatników podatku.
Do nabycie we wszystkich od« 

działach ..Polonj “
tiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiuiiiiłiiiłiiiuiłiiiiiiiłiiiiiiiiitiiiuiiiuiiiUiiuiuiiuuiuiiiiiiiiijiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiHiiiinnugf

a
5

3
1

€mira Ccafrci

I Każda latarka* kieszonkowa powinna bvć zaopatrzoną

i

j w baterjQ
j>

J= Latarka kieszonkowa, jako toymdne uzupełnienie powszechnego
oświetlenia elektrycznego oddajď używana odpowiednio, nieocenione 

g ( usługi wszędzie tam, griz ef^jbó wogóle brak światła, albo też gdzie 
jj) dostęp z światłem otWaríém jest niedozwolony z uwagi na możność 
I i wzniecenia pożaru.
e
I Latarka elektryczna'z baterją^CENTLLV* ma bardzo wszech­

stronne zastosowanie, gdj chodzi np. o oświetlenie ciemnych 
ę przejść, schodów, korytať2ý, pihrnic, strychów, ciemnych pokoi, szaf itp. 
I Oświetla ona w ciemne wr czory i noce nieoświetlone ulice, place, dro­

gowskazy, stupy graniczne, wśkłzuj. : turystom przeszkody i grożące
niebezpieczeństwa i jest wógole niezbędną w domu i poza domem. 

5
Nienaganne działanie latarki kieszonkowej zależne jest przedewszyst- 

I kiem - od jakości baterji, dlatego

I kupujcie więc i używajcie wyłącznie
I;

i baterje

c

3a

e

cc

e
3

s
f

i
i

3

3

a
a

Ba*erje 'kieszonkowe — ■ CENTRA —■* są p.erwszorzęiL te’ jakości I
I odznaczają się wielką pojemnością elektryczną i dają jasne 
= i biate światło. |
I i
a “
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. — Więc może tą sama drogą powrócić Także w każdej 
chwili?

~ Bezwątpienia, Mrs. Gibson i stąd moja rada: nie wy­
chylać się z ■ mu, dopóki się nam nie uda małpy schwytać.

— -chwytać się napewno nie uda, lecz można ją za­
strzelić.

— O, tego nie wolno mi uczynić bez wyraźnego zlecenia 
pana je r na. To jego uluoieniec, a sprowadzenie go do Bli- 
Jaijap kosztowało podobno bardzo wiole pieniędzy.

Aj! Tak sprawy sto'ą? Proszę zatem przyjąć moje 
zapewnienie, że ja goryla zastrzelę przy pierwszem spot­
kam u.

— W takim razie radzę dobrze mierzyć, bo jeśli będzie 
■pudło, to gotów panią spotkać los Tiji...

Cli :iałam gc uderzyć w twarz, aie chwycił mi rękę w 
przegubie i rzeki z chydnym grymasem:

— Czemu się pani zaraz gniewa? W tern co powiedzia­
łem niema nic niemożliwego.

Puścić moią rękę! — zawołałam, szamocąc się z 
drabem.

Wykonał rozkaz i odskoczył natychmiast na taką odle­
głość, że nie mogłam mu oczu wyd-aoać

Oh, Boże, Boże !..
Po t ęzykroć miał rację ów poważny Arab na pokładzie 

.•Jan Pieterzoon Coen“ kiedy mówił, że Jawa to bukiet róż 
przepiękny, w którym jednak więcej cierni niż kwiatów...

Lecz pora mi już kończyć to pisanie... Teraz pójdę na 
górę, do mojej chorej dziewczynki... Usnęła wprawdzie przy 
mnie, ale lej son taki jest niespokoiny, że wolę czuwać przv 
niej... *

Pik się niepokoi. Spaceruje od drzwi do okna i z po­
wrotem... Oho, wietrzy coś znęwu. Zjerzył się cały i nad­
stawił uszu“...

Angielka przerwała pisanie. Śledziła zachowanie sie 
1 niepokój ulubieńca...

A olbrzymi dog stal sie w tej chwili... straszny. Kark mu 
napęczniał, sierść podniosła się od głowy aż do ogona, mię­
siste a argi skurczyły się, podwinęły p0d siebie ukazując 
kły białe, ogromne...

Warcząc gniewnie, podszedł do okna i zaczai je skru­
pulatnie obwąchiwać. Porem zawrócił na miejscu i ruszył 
pędem do drzui. Wspiął się. oparł przednie łapy na klamce. 
Nie mogąc drzwi otworzyć, zaczął skomleć i błagalne spojrze­
nia skierował na swoją panią...

— E, grymasisz, piesku dzisiaj! — rzekła Mabel, vv'çcej 
ubawiona niż zaintrygowana zachowaniem się doga...

Nie śpiesząc się wcale, złożyła brulion, schowała go do 
szuflady, wzięła smycz w rękę i koniec jej przymocowała do 
obroży zniecierpliwionego czworonoga.

D+:D


